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Glos narodu  
radzieckiego

W  M oskw ie zakończyła obrady I I  W szechzwiązkowa K o n 
ferencja  O brońców Pokoju.

Z m iasta, k tó re  S ta lin  nazwał „he ro ldem  w a lk i o trw a ły  
pokó j i przyjaźń m iędzy narodam i“ , rozleg ł się donośny głos 
W ielkiego narodu, k tó ry  raz ju ż  u ra tow a ł ludzkość i je j k u ltu 
rę od z8głady i k tó ry  dziś stanow i na jpotężnie jszą i  na jb a r
dz ie j skuteczną zaporę na drodze nowych podpalaczy św iata 
— am erykańskich agresorów

Z nadzieją, w ia rą  i otuchą słucha li tego głosu rozbrzm iew a
jącego z M oskw y, wszyscy uczciw i, prości ludzie na całym  
świecie, k tó rych  los i życie zagrożone jes t przez anglo-am ery- 
kańskich podżegaczy wojennych i agresorów.

K on fe renc ją  obrońców pokoju w M oskw ie pokazała jeszcze 
raz całemu św ia tu , że „u m iło w a n ie  poko ju  tk w i w  samej isto
c ie  państwa socja listycznego“  — ja k  m ów ił przewodniczący 
radzieckiego Kom ite tu . O brońców Pokoju, M T ichonow. Po
kazała ona, że naród radzieck i reprezentowany na konferencji 
przez przeszło 1.000 delegatów, wśród k tó rych  było  ponad 300 
B ohaterów  Pracy Socja listycznej, Bohaterów Zw iązku Ra
dzieckiego i laureatów  Nagród S ta linow skich , nie ty lk o  głębo
ko  m iłu je  pokój, nie ty lk o  energicznie i zdecydowanie walczy
0 pokój na arenie m iędzynarodow ej ale kroczy na czele po
tężnego obozu obrońców pokoju całego św iata, dodając bo jow 
n ikom  o pokój otuchy i w ia ry , wskazując im  konieczność i mo
żliwość okie łznan ia podpalaczy świata.

Przemawiali na kon fe renc ji reprezentanci wszystkich naro
dów ogromnego K ra ju  Socjalizm u, pisarze i uczeni, robotn icy
1 kołchoźnicy, mężczyźni, kob ie ty  i m łodzież, przedstaw icie le 
duchow ieństwa W słowach ich dźw ięczał entuzjazm , gdy mó
w il i  o w span ia ivch osiągnięciach swego k ra ju , budzących po
dziw  i zachw yt wszystkich uczciwych ludzi świata. B rzm ia ła  
W ich słowach pewność i stanowczość, gdy m ó w ili o walce 
°bozu pokoju przeciw ko wojnie. N ienaw iścią i oburzeniem 
drgał ich głos. gdy m ó w ili o okruc ieństw ach am erykańskich 
^ je ź d ź c ó w  w Kore i, gdy m ó w ili o know aniach podżegaczy 
W ojennych i im peria lis tycznych agresorów, gotu jących ludzko
ści nową straszliw ą rzeź i pożogę.

Każdy głos na kon fe renc ji b y ł głosem 200 m ilion ów  boha
te rsk ich  ludzi radzieckich, b y ł głosem, k tó ry  głęboko zapada 
W serca setek m ilionów  ludzi na świecie. Za sta linow ską 
P o lityką  poko jow ą ' rządu radzieckiego stoi je d n o lity  ja k  g ra
n it, potężny naród radziecki i p o litykę  tę popiera w span ia łym  
budow nictw em  i w span ia łym i osiągnięciam i. Dumą narodów 
radzieck ich są o lb rzym ie  budow y kom unizm u — potężne e lek
tro w n ie : sta lingradzka, kujbyszewska. i kachowska, K ana ł 
T u rkm eń sk i, po łu dn iow o -uk ra ińsk i i pó inocno-krym ski.

..Osiągnięcia te będziemy pomnażać w  dalszym  ciągu — m ó
w i ł  M  T ichonow  — bo niewyczerpana jest energia twórcza 
naszego narodu natchnionego przez nieśm ierte lną naukę Le- 
n ina  i S ta lina “  O te j tw órcze j pracy, pom nażającej potęgę 
°bozu pokoju, m ów i) h u tn ik  m agnitogorskiego kom b ina tu  me
ta lurgicznego Zacharów, m ów iła  kołchoźnica U liana Basz- 
ty k , m ów ił prezvdent A kadem ii Nauk ZSRR, Sergiusz W aw i- 
ł °W, m ó w ił poeta o rm iańsk i N a iri Zarian, m ów iła  Wanda W a
silewska, m ó w ił sekretarz WCSPS Leonid Sołow iow , m ów ił 
ksiądz S tankiew iczius, m ów iła  now atorka bohaterskiego Le- 
N ingradu, M usztukowa — i głos ich zna jdu je  g łęboki oddźw ięk 
W sercach i um ysłach setek tysięcy rob o tn ików  i chłopów  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, a wśród nich i naszego k ra ju , m ob i
lizu jąc  do wytężenia wszystkich s ił w  celu pomnażania potęgi 
k ra jó w  obozu pokoju

Ludzie  radzieccy na kon fe ren c ji w  M oskw ie  pokazali jeszcze 
raz, że głęboko nienawidzą, w o jn y  A le  biada tym , k tó rzy  by 
w o jnę  chcie li im  narzucić. S tachanowiec kopa ln i im. S ta lina 
W K u źnieckim , B a ła ła jew , pow iedzia ł: „W a lczym y
0 pokoj, ale nie bo im y się gróźb. Podczas w o jn y  byłem  na fro n 
cie i obsług iw ałem  karab in  m aszynowy. Teraz ręce m oje  p rzy 
w y k ły  do m łota pneumatycznego. N iecha j im peria liśc i am ery
kańscy nie p róbu ją  odryw ać tych rąk  od narzędzi poko jow e j 
pracy Niech zapyta ją  wypędzonych przez nas żołdaków  h it le 
row skich, ja k  po tra fią  walczyć syb iracy“ .

w  słowach, k tó re  kon ferencja  sk ierow ała do chorążego św ia 
t o w e ^  obozu pokoju, towarzysza S ta lina , wyrażona została do
b itn ie  m iłość narodów radzieckich do prostych ludz i całego 
św iata i n ienawiść do zbrodn iarzy, do m orderców, p ław iących 
sie we k rw i bohaterskiego narodu koreańskiego: „Ś w ia t podzie
l i ł  sie na dwa obozy — obóz życia i obóz śm ierci, obóz szczęś
cia i  obóz niedoli, obóz p raw dy i obóz k łam stw , obóz pokoju
1 obóz w o lny  Rośnie i krzepnie fro n t obrońców pokoju. W szy
scy uczciw i ludzie na całej k u li z iem skie j są w  obozie życia, 
szczęścia, p raw dy i  poko ju ; są on i ze Zw iązk iem  Radzieckim , 
z W am i, Towarzyszu S ta lin “ .

W tym  samym czasie, k iedy w  M oskw ie obradowała kon fe
renc ja  T w anga rdy  obozu życia, szczęścia, p raw dy i pokoju, 
w  K o r ^  s S e  agresja organizatora
k łam stw a  i w o jn y  -  im p eria lizm u  a™ery£ a^ i e g o  1 N ie w y  
mocy h itle ro w sk ich  pachołków  oboz ten m il i t  > 1  obrócić 
zachodnie, Japonię, dyp lom aci zaś tego obozu us iłu ją  obrocie 
O NZ w powolne narzędzie swych agresywnych celów a mę 
bezpieczni przestępcy C h u rch ill, Cooper, Dulles, Br' y>
na ud wzm agają swe ludobójcze wołan ie o rozszerzenie g J > 
o nową w ojnę, o m asowy m ord atom owy.

W  te j poważnej c h w ili naród radziecki, którego wolę w y ra 
z ił S ta lin  w  słowach „w yp ow iad am y się za pokojem  i b ron im y 
P oko ju " — w  nakazie d la  radzieck ich  delegatów na I I  ś w ia to 
w y  Kongres P oko ju  fo rm u łu je  p la tfo rm ę  w a lk i o pokoj. Jest 
to  p la tfo rm a , pod k tó rą  podpisać się może i wa lczyć o n ią  m o
że każdy człow iek pragnący pokoju.

Bezgranicznie oddany spraw ie poko ju  naród radzieck i go
tów  jes t walczyć zdecydowanie i  stanowczo w raz  ze w szystk im i 
obrońcam i poko ju  na ca łym  św iecie o zażegnanie niebezpie
czeństwa w o jny , o zapewnienie trw a łego  i  ugruntowanego po
ko ju .

Naród radz ieck i jest n ieugię ty w  sw ym  żądaniu zakazu b ron i 
ą tom owej ja ko  oręża agresji i m asowej zagłady lu dz i i  domaga 
się uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, k tó ry  p ie rw 
szy b ro n i te j użyje.

W raz ze w szystk im i bo jo w n ikam i o pokój, naród radziecki 
żąda re d u kc ji wszystk ich rodzajów  b ron i oraz rozciągnięcia 
skutecznej k o n tro li nad przestrzeganiem zakazu b ron i atom o
w e j i re d u kc ji zbrojeń.

Naród radzieck i żada potępienia zbro jne j agresji i inge renc ji 
W w ew nętrzne spr aw v narodów, pro testu je  przeciw ko, am ery
kańskiem u bandytyzm ow i w  Kore i, domagając się w raz ze 
w szys tk im i uczc iw ym i ludźm i niezwłocznego zaprzestania w o j-  
ny  w  K ore i i w yco fan ia  wszystkich obcych wojsk.

Naród radzieck i żada ja k  najsurowszego zakazu propagandy 
na rzecz now e j w 0 jny  oraz pociągnięcia do odpowiedzialności 
w inow a jców  ta k ie j propagandy 

Naród radzieck i poieca sw ym  delegatom na I I  Ś w ia tow y K on 
gres O b iońców  P oko ju  zgłosić wniosek o sporządzenie lis ty  po 
żegaczy wo jennych, aby tych na jgorszych zbrodn iarzy i  w rogow 
ludzkości postaw ić pod pręgierz aby ich nazw iska znane by ły  
w szystk im  uczciw ym  ludziom  na ró w n i z nazw iskam i H itle ra , 
Goeringa, H im m le ra  i  innych ludobójców

N ie  ma takiego uczciwego człow ieka, k tó ry  by niezależnie od 
ko lo ru  skóry, od szerokości geograficznej, od przekonań i w y 
znania nie p rz y ją ł haseł i żądań p la tfo rm y  I I  W szechzwiązko- 
wej K on fe ren c ji O brońców  P oko ju  N ie ma uczciwego człow ie
ka, k tó ry  by w walce o zm ob ilizow anie  dookoła n ich setek m ilio  
nów ludzi św iata nie b y ł na jżyw o tn ie j zainteresowany.

W alka z obozem śm ierci, k łam stw a  i w o jny  toczy się o rzeczy 
Najcenniejsze o życie ludzi, o dorobek k u ltu ry  ludzk ie j, o po
stęp i szczęście W te j szlachetnej walce Polska Ludowa jest 
a k tyw n ym  b o jo w n ik iem  Przewodzi nam Zw iązek Radziecki, 
i 68o bohaterski naród, jego gen ia lny Wódz. I słowa I I  kon fe
k c j i  w M oskw ie zw ie lo k ro tn ią  nasze w y s iłk i, zewrą m ocniej 
Naród polski w okó ł swego rządu ludowego, służącego w ie rn ie  
sprawie pokoju, wzmogą tempo w ykonan ia  naszego P lanu 6-let- 
Niego, p lanu w zrostu potęgi Polski Ludowej, wzrostu jej obron
ności

Pokój zwycięży wojnę!

P o k ó j z w y c ię ż y  w o jn ę  
p o n ie w a ż  s z ta n d a re m  tej w a lk i  j e s t  S t a l in

Depesza powitalna uczestników I I  Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju do Józefa Stalina
(f) MOSKWA (PAP). Uczestnicy I I  Wszechzwiązkowej 

Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie uchwalili nastę
pującą depeszę powitalną do Józefa Stalina.

nią wszystko, aby przeszkodzić 
w   ̂walce o pokój, rozdzie lić na 
rody, rzucając je  w  odm ęty no-

D rog i Towarzyszu S ta lin ! M y, 
delegaci na I I  W szechzwiązko
wa K on fe renc ję  O brońców Po
ko ju , przedstaw icie le ro b o tn i
ków , ko łchoźn ików , inżyn ie rów , 
uczonych, p isarzy, p racow ników  
sztuk i, w yraża jąc wolę poko jo 
wego i m iłu jącego pokój na ro 
du radzieckiego, zwracam y się 
ze słowam i pow itan ia  i wdzięcz, 
ności do Was, naszego ojca i 
nauczyciela, chorążego w a lk i o 
pokó j i szczęście całe j postępo
w e j ludzkości.

K on fe renc ja  nasza zebrała się 
w  c h w ili,  gdy im peria liśc i ame
rykańsko  - angielscy przeszli od 
z im nej w o jn y  do bezpośredniej 
agresji. We krw i bohaterskiego 
narodu koreańskiego, we k rw i 
spokojnych kobiet, dzieci i  s ta r
ców top ią  oni m iłu jącą  wolność 
Koreę. Podżegacze w o jenn i czy-

w e j w o jn y  św iatow e j
T e j po lityce zła i gw a łtó w  

przeciw staw ia się w ie lo m ilio n o 
wy, z każdym  dniem potężnie
jący, je d n o lity  fro n t obrońców 
pokoju. M ilio n y  prostych ludzi
— naszych p rzy jac ió ł za gran icą
—  7. nadzieja i dum ą spoglądają 
na naszą ojczyznę. S łucha ją o- 
n i je j spokojnego głosu, w idzą 
je j natchnioną, tw órczą pracę. 
S ta linow sk i plan przeobrażenia 
przyrody, w ie lk ie  budow y na 
Wołdze, Dnieprze i w  A z ji Śród 
kow ej — to szczeble, po k tó rych  
k ra j nasz wznosi się na w yżyny  
kom unizm u.

Ś w ia t podzie lił się na dw a o- 
boży — obóz życia i obóz śm ie r
ci, obóz szczęścia i obóz n iedo li,

obóz p raw dy i obóz k łam stw , o- 
bóz poko ju  i  obóz w o jny . Rośnie 
i k rzepnie f ro n t obrońców  poko 
ju . Wszyscy uczciw i ludzie  na 
całej k u li z iem skie j są w  obo
zie życia, szczęścia, p ra w d y  i 
poko ju ; są on i ze Z w iązk iem  
Radzieckim , z W am i, T o w a rzy 
szu S ta lin . Wasza konsekw encja 
i niezłomność w  walce o pokój 
pobudza obrońców poko ju  do 
jeszcze aktyw n ie jsze j w a lk i 
przeciw ko podżegaczom w o je n 
nym , o ro z k w it p rzy jaźn i m ię 
dzy narodam i.

D rog i nasz Wodzu i Nauczy
cie lu ! Cały naród radzieck i zde
cydow any jest wałczyć o pokój 
i b ron ić  sprawy pokoju. Cały na 
ród radziecki jednom yśln ie  po
piera pokojow ą po litykę  zagra
niczną swego rządu. D ob itnym  
św iadectwem  te j niezłom nej wo 
li  ludzi radzieckich jest jedno
m yślne podpisanie przez naród 
naszego k ra ju  A pe lu  Sztokholm  
skiego.

M y, ludz ie  radzieccy, w ycho
w ani przez p a rtię  bolszew icką 
i  przez Was, Tow arzyszu S ta
lin , dobrze w iem y, że na jle p 
szą odpow iedzią podżegaczom 
w o jennym  je s t nasza o fia rna  
praca w  im ię  ro z k w itu  naszej 
ukochanej o jczyzny, w  im ię  po
k o ju  i dem okrac ji.

Pokó j zwycięży w o jnę , ponie
waż ruch obrońców  po ko ju  jes t 
n iezw yciężony — rośn ie  on i  
k rzepnie z każdym  dniem .

P okó j zwycięży w o jnę , gdyż 
na czele tego ruchu  kroczy n ieu 
g ię ty  naród radz ieck i — ostoja 
poko ju  na ca łym  świecie.

P okó j zwycięży w o jnę, ponie
waż sztandarem  te j i w a lk i — 
je s t S ta lin !

N iech ży je  w ie lka  pa rtia  bo l
szew ików , prowadząca nas od 
zw ycięstw a do zwycięstwa!

N iech ży je  prom otor i  o rg an i
zator w a lk i na rodów  o pokój 
na ca łym  św iecie — nasz drogi, 
ukochany Towarzysz S ta lin !

Dla uczczenia 33 rocznicy W ielkiego 
Października i I I  Światowego 

Kongresu Pokoju

I I  Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju w Moskwie 

zakończyła obrady

Na osta tn im , w ieczornym  po
siedzeniu toczyła  się w  dalszym  
ciągu dyskusja  nad re fera tem  
M ik o ła ja  T ichonowa.

W  dyskus ji zabrała głos m. 
in . znakom ita  uczona radziec
ka — m ik ro b io lo g  d r P okro w - 
ska, k tó ra  dała w yra z  uczuciom 
głębokiego oburzenia m ik ro b io 
logów radzieck ich  wobec tych 
m ik ro b io lo gów  k ra jó w  k a p ita li
stycznych, k tó rzy  w ys ługu ją  się 
zbrodn iczym  podżegaczom w o
jennym . P otęp iła  ona tych  m i
krob io logów , k tó rzy  s tw ie rdza
ją  z cynizm em , że nie  ma zna
czenia, „czy człow iek um rze od 
dżum y, czy od k u l i“ .

M ów czyn i s tw ie rdz iła , że ,,u- 
czonych“  tych czeka taka  sa
ma kara, ja ka  zasłużenie spot
ka ła  japońsk ich  zbrodn iarzy wo 
jennych — hodowców dżum y i 
ty fusu. Dała ona w yra z  prze
św iadczeniu, że masy p ra cu ją 
ce k ra jó w  kap ita lis tycznych  
zmuszą tego rodza ju  m ik ro b io 
logów do zniszczenia probówek 
niosących ludzkości śm ierć i zni 
szczenię.

Pokrow ska s tw ie rdz iła  na
stępnie, że dżuma oraz inne 
choroby epidem iczne zostały ju ż  
dawno ca łkow ic ie  z likw idow ane  
w  Z w iązku  Radzieckim . M ik ro 
b io lodzy radzieccy oddają wszy
stk ie  swe s iły  w a lce przeciw ko 
chorobom, walce o podniesie
n ie  stanu zdrowotnego narodu 
radzieckiego.

O n ieug ię te j w o li poko ju  ludz i 
radzieck ich m ó w iła  w  toku  d y 
skus ji m . In. B ohaterka P racy 
S ocja listycznej — kołchoźnica 
Rożnowa. „W a lk a  o pokój — 
m ów iła  ona —  o szczęście na
rodu, je s t treścią naszego ży
cia. N ie jestem  żołnierzem , ale 
jeś li im p e ria liśc i ośm ielą się 
oderwać nas od. p racy poko jo 
w e j to stanę się żołnierzem  i
po tra fię  ich b ić “ .

(f) MOSKWA (PAP). —  W stolicy ZSBR — Moskwie, 
zakończyły się 18 bm. obrady I I  Wszechzwiązkowej Kon
ferencji Obrońców Pokoju. Konferencja stała się nową, po
tężną manifestacją wierności dla sprawy pokoju 200-mi- 
lionowego narodu radzieckiego, nową demonstracją jego 
niezłomnej woli pokrzyżowania zakusów imperialistycz
nych podżegaczy wojennych, utrzymania i ugruntowania 
pokoju międzynarodowego i bezpieczeństwa narodów.

korn i tem u p isarzow i — F ad ie je - 
w o w i, k tó ry  w  im ie n iu  delega
tów  na K on fe renc ję  — członków  
Radzieckiego K o m ite tu  O brony 
P oko ju , A kad em ii N auk ZSRR, 
WCSPS, Antyfaszystow skiego 
K o m ite tu  K o b ie t Radzieckich, 
A n ty  faszystowskiego K o m ite tu  
M łodzieży R adzieckie j i  w ie lu  
innych  o rgan izacji społecznych 
zg łos ił lis tę  z kandyda tu ram i 
delegatów na I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres O brońców  Pokoju.

Uczestnicy K o n fe re n c ji jedno
m yśln ie  z a tw ie rd z ili zgłoszoną 
przez Fadie jew a lis tę . 200-m i- 
liono w y  naród radzieck i rep re 
zentować będą m. in . na I I  Swia 
to w ym  K ongresie O brońców  
P oko ju  następujące osoby: 

z n a k o m ita  tra k to rz y s tk a  — A N G E 
L IN A ,  w y b itn a  tk a c z k a  — A N A N IE -  
W A , b ia ło ru s k a  ś p ie w a c z k a  — A L E K 
S A N D R O W S K A , p rz e w o d n ic z ą c y  A -  
k a d e m ii N a u k  O rm ia ń s k ie j S R R  — 
A M B A R C U M IA N , d w u k r o tn y  B o h a 
te r  P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j, k o łc h o 
ź n ic a  — B A G IR O W A , w y b i tn y  k o m 
b a jn is ta  —  B O R 1N , p rz o d o w n ic a  
p ra c y  — W O L K O W A , z n a k o m ita  p i
s a rk a  — W A S IL E W S K A , p oe ta  l i 
te w s k i — W E N C L O W A , p is a rz  — 
E R E N B U R G , z n a k o m ity  h is to r y k  — 
G R E K Ó W , re ż y s e r f i lm o w y  — G E - 
R A S IM O W , w ic e p rz e w o d n ic z ą c a  A n 
ty fa s z y s to w s k ie g o  K o m ite tu  K o b ie t 
R a d z ie c k ic h  — G A G A R IN A , w ic e 
m in is te r  o ś w ia ty  R FS R R  — D U B R O - 
W IN A , s e k re ta rz  K C  W L K Z M  — 
J E R S Z O W A , p rz e w o d n ic z ą c y  K C  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  H u tn ik ó w  — 
J E F A N O W , z n a n y  w y ta p ia c z  s ta l i  — 
2 U R A W L O W , w ic e p re m ie r  R FSR R
— Z U J E W A , z n a n y  p u b lic y s ta  — 
Z A S Ł A W S K I, s p o rts m e n k a  — re k o r  
d z is tk a  — IS S A K O W A , d ra m a tu rg  
u k r a iń s k i  — K O R N IE J C Z U K , m a tk a  
Z o j l  K O S M O D E M IA N S K IE J , s e k re 
ta r z  o d p o w ie d z ia ln y  R a d z ie ck ie g o  
K o m ite tu  O b ro n y  P o k o ju  — K O 
T Ó W , b o h a te rs k i lo t n ik  — M IE R IE -  
S JE W , m e tro p o lita  — M IK O Ł A J , re 
k to r  U n iw e rs y te tu  M o s k ie w s k ie g o  — 
N IE S M IE J A N O W , a k a d e m ik  — O P A - 
n iN ,  p is a rz  — P O L E W O J, re żyse r 
f i lm o w y  — P U D O W K IN , p re z y d e n t 
A k a d e m ii N a u k  U k ra iń s k ie j  SRR — 
P A L L A D IN ,  p rz e w o d n ic z ą c a  A n ty 
fa s z y s to w s k ie g o  K o m ite tu  K o b ie t 
R a d z ie c k ic h  —  P O P O W A , p rz e w o d 
n ic z ą c y  k o łc h o z u  — P R O ZO R O W , 
z n a k o m ity  n o w a to r  p ro d u k c j i  — 
R O S Y J S K I, p is a rz e  — S IM O N O W , 
S U R K O W , A N N A  S A K S E , s e k re 
ta rz  W C SPS S O Ł O W IO W , p re z y 
d e n t A k a d e m ii N a u k  U z b e c k ie j SRR
— S A R Y M S A K O W , p rz e w o d n ic z ą c y  
R a d z ie ck ie g o  K o m ite tu  O b ro n y  P o 
k o ju  — T IC H O N O W , p oe ta  ta d ż y c k i 
TU R .S U N  — Z A D E , p isa rze  — F A -  
D IE J E W  i  F IE D IN , k o m p o z y to r  — 
C H R E Ń N IK O W , a k to rz y  — C H O R A - 
W A  i  Ć Z E R K A S O W , re ż y s e r

Delegaci radzieccy 
na II  Światowy Kongres 

Obrońców Pokoju
Po zam knięciu dyskus ji, p rze

wodniczący K o n fe ren c ji po
eta S urkow  ud z ie lił głosu zna- fil-

m o w y  — C Z IA U R E L I,  n o w a to r  
p r o d u k c j i  — C Z U T K 1 C H , k o m p o z y 
to r  — S Z O S T A K O W IC Z .

Uczestnicy K on fe ren c ji jedno
m yśln ie  u c h w a lili nakaz d la  de
legac ji ńa I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców  P oko ju  (nakaz ten 
zamieszczamy na str. 2).

W ybór członków  
Radzieckiego Kom itetu  

Obrony Pokoju
Na w n iosek członka A kade

m ii N a uk  ZSRR — Topczijew a, 
występującego w  im ie n iu  A k a 
de m ii N auk ZSRR, WCSPS i 
szeregu innych  o rgan izac ji spo
łecznych, K on fe renc ja  dokonała 
w yb o ru  Radzieckiego K om ite tu  
O brony Poko ju . W śród w y b ra 
nych członków  K o m ite tu  zna j
du ją  się przedstaw ic ie le  w szy
s tk ich  w a rs tw  i narodów  Z w ią z 
ku  Radzieckiego, m. in .:

K ie ro w n ic z k a  b ry g a d y  t r a k to r o 
w e j — P. A N G E L IN A , p ro fe s o r , d r  
n a u k  le k a rs k ic h  — I.  A C H U N B A - 
JE W , p is a rz  — M . A U E Z O W , a r 
ty s tk a  lu d o w a  ZS R R  — L . A L E K 
S A N D R O W S K A , re ż y s e r f i lm o w y
— G. A L E K S A N D R Ó W , p re z y d e n t 
A k a d e m ii N a u k  L e k a rs k ic h  ZSRR
— M . A N IC Z K O W , p re z y d e n t A k a 
d e m ii N a u k  O rm ia ń s k ie j S R R  — 
W . A M B A R C U M J A N , k ie ro w n ic z k a  
o g n iw a  k o łc h o z u , d w u k r o tn y  B o 
h a te r  P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j — B . 
B A G IR O W A , z a s łu ż o n y  le k a rz  — 
B A B A C H A D Z A J E W , a r ty s tk a  lu 
dow a  ZS R R  — K . B A .rS IE IT O W A , 
c z ło n e k  A k a d e m ii  N a u k  ZS R R  —
K . B Y K Ó W , k o w a l z a k ła d ó w  „ K r a -  
s n y j O k t ia b r " ,  la u re a t N a g ro d y  
S ta l in o w s k ie j — A . B IE Ł O U S O W , 
ś lusa rz  z a k ła d ó w  „K ra s n o je  S o r- 
m o w o “  — M . B O T O W , p ro fe s o r, d i 
n a u k  le k a rs k ic h  — H . C H O C H O Ł , 
a r ty s ta  lu d o w y  Z S R R  — A . C H O - 
R A W A , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w . 
K o m p o z y to ró w  R a d z ie c k ic h  - -  P. 
C H R E N N IK O W , m a js te r  k o m b in a 
tu  w łó k ie n n ic z e g o  — A . C Z U T - 
K IC H , re ż y s e r f i lm o w y  — N . 
C Z IA U R E L I ,  p is a rz  — I .  E R E N 
B U R G , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w tą i-  
k u  P is a rz y  R a d z ie c k ic h  — A . F A -  
D IE J E W , p is a rz  — K . F IE D IN , 
c z ło n e k  A k a d e m ii N a u k  ZS R R  — 
B . G R E K Ó W , n a c z e ln y  p a tr ia rc h a  
k o ś c io ła  o rm ia ń s k ie g o  — G EO R G  
V I ,  re ż y s e r f i lm o w y  — S. G E R A S I- 
M O W , za s łu żo n a  m is tr z y n i s p o r tu
— N . IS S A K O W A , p is a rz  N . IB R A -  
H IM O W  — A D Z A R  O G L Y , ro b o t
n ic a  f a b r y k i  „P a ry s k a ja  K o m u n a "
L . IC O R A B IE L N 1 K O W A , p is a rz  — 
A , K O R N IE J C Z U K , m a s z y n is ta  pa 
ro w o z o w n i w  m ie ś c ie  T u ła  — D. 
K O R O B K O W , p re z y d e n t A k a d e m ii 
N a u k  P e d a g o g ic z n y c h  R FS R R  — I. 
K A IR Ó W , n a u c z y c ie lk a  — L . K O S - 
M O D E M IA N S K A , p rz e w o d n ic z ą c y  
A n ty fa s z y s to w s k ie g o  K o m ite tu  M lo  
d z ie ży  R a d z ie c k ie j — W . K O C Z E - 
M A S O W , c z ło n e k  A k a d e m ii N a u k  
ZS R R  — T . Ł Y S E N K O , s e k re ta rz  
K C  W L K Z M  — M . M IC H A J Ł O W , 
B o h a te r  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o , 
lo t n ik  — M IE R IE S J E W , p re z y d e n t 
A k a d e m ii N a u k  G ru z iń s k ie j SRR
— M . M U S C H E L IS Z W IL I,  m e tro 
p o lita  K r u ty c k i  i  K o ło m ie ń s k i — 
M IK O Ł A J , k ie r o w n ik  a r ty s ty c z n y  
C e n tra ln e g o  T e a tru  L a le k  — S.

O B R A Z C O W , p re z y d e n t A k a d e m ii 
N a u k  U k ra iń s k ie j SRR — A . P A L 
L A D IN , p rz e w o d n ic z ą c y  k o łc h o z u  
„ K ia s n y j  O k t ła b r " ,  B o h a te r  P ra c y  
S o c ja lis ty c z n e j — P . P R O ZO R O W , 
m a js te r  m o s k ie w s k ic h  z a k ła d ó w  
„ K a l ib r "  — M . R O S Y J S K I, p re z y 
d e n t A k a d e m ii N a u k  U z b e c k ie j 
SRR — ■ T  S A R Y M S A K O W . p is a rz
— K . S IM O N O W , p is a rz  — S U R 
K O W , m u ra rz  — F . S Z A W L U G IN , 
k o m p o z y to i D . S Z O S T A K O W IC Z , 
p is a rz  — M . S Z O Ł O C H O W , p is a rz
— M . T IC H O N O W , a rc y b is k u p  k o 
śc io ła  e w a n g e lic k ie g o  — G . T U R S , 
p re z y d e n t A k a d e m ii N a u k  ZS R R  — 
S. W A W IŁ O W , p is a rk a  — W . W A 
S IL E W S K A , d z ie n n ik a rz  — D . Z A 
S Ł A W S K I, a r ty s ta  lu d o w y  ZS R R
— .7. Z A W A D Z K I.

W śród o lbrzym iego en tuz ja 
zmu i n iem ilkną cych  o w a c ji u - 
czestnicy K o n fe re n c ji u c h w a lili 
tekst pism a pow ita lnego do w o
dza narodu radzieckiego i  w ie l
k iego chorążego św iatowego o - 
bozu poko ju  i postępą — Józefa 
S talina .

P odegraniu hym nu  państw o
wego ZSRR, obrady IX Wszech
zw iązkow ej K o n fe re n c ji O broń 
ców P oko ju  zostały zam knięte.

W ybór Prezydium
Radzieckiego Kom itetu  

Obrony Pokoju
(f) M O S K W A  (PAP). W  M o 

skw ie  odbyło  się posiedzenie Ra 
dzieckiego K o m ite tu  O brony 
P oko ju  w ybranego na I I  Wszech 
zw iązkow ej K o n fe re n c ji O bron 
ców P oko ju , na k tó ry m  dokona 
no w yb o ru  P rezyd ium  K o m ite 
tu.

W  skład P rezyd ium  weszli: 
pisarze — M ik o ła j T IC H O N O W , 
A leksander F A D IE JE W , I l ja  
EREN BURG , A leksander K O R 
N IE JC Z U K , K on stan ty  S IM O 
NO W  i A leks ie j SUR KO W , 
członkow ie  A kad em ii Nauk 
ZSRR — Sergiusz W A W IŁO W  
i B orys G REKÓ W , sekretarze 
KC  W L K Z M  — M ik o ła j M I 
C H A JŁO W  i  Tam ara JERSZO 
W A, reżyser f ilm o w y  — S er
giusz G E R A S IM O W , przew od
nicząca A ntyfaszystow skiego 
K o m ite tu  K ob ie t Radzieckich 
N ina  PO PO W A i  dz ienn ikarz  
— M ich a ł KO TO W .

Przew odniczącym  R adzieckie
go K o m ite tu  O brony P oko ju  
w yb rano  — M ik o ła ja  T IC H O 
N O W A, jednego z n a jp o p u la r
n ie jszych poetów radzieckich, 
w yb itnego  działacza społeczne
go.

W iceprzewodniczącym i K o m i
te tu  w yb ran o  —  Borysa GRE- 
K O W A , I l j i  E R E N B U R G A  i 
Tam arę JERSZO W Ą. S ekre ta
rzem  odpow iedzia lnym  K o m ite 
tu w yb rano  M icha ła  K O TO W A

I I  Wszechzwiązkowa Konfeiencja Obrońców Pokoju
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M ura rz  Bolesław  K o rd ia k , za trudn iony  przy budow ie b lo ku  46 
io osiedlu m ieszkan iow ym  na M uranow ie , zobow iązał się d la  
uczczenia 33 roczn icy W ie lk ie j R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j i  11 
Światow ego K ongresu O brońców P oko ju , podnieść w ydajność  
pracy i  w ykonać przed te rm inem  m u ry  kons trukcy jne  na suioim  

odcinku robót. F o to  W A F

List tow. Bolesława Bieruta * 
do zespołu redakcyjnego 

„Chłopskiej Drogi4" z okazji 
piątej rocznicy powstania pisma

W  piątą rocznicę powstania „C h łopsk ie j D ro g i“  przesyłam  
W am  i w szystk im  K orespondentom  „C h łop sk ie j D ro g i“  serdeczne 
pozdrow ien ia  i  życzę dalszych sukcesów w  Waszej pracy.

Nieście nada l w  coraz szersze masy pracującego chłopstw a 
p raw dę naszej P a rt ii,  s ta linow sk ie  idee socja lis tycznej p rzebudow y 
wsi.

U m acn ia jc ie  sojusz robotn iczo -  ch łopsk i i  w ładzę ludow ą na 
w s i — rę ko jm ię  s iły  i  ro z k w itu  P o lsk i S ocja listycznej.

K o m ite t C e n tra lny  je s t przekonany, że zespół re d a kcy jn y  
/.C hłopskie j D ro g i“  podnosząc n ieustannie swą w iedzę m a rks i
stowską, udoskonala jąc k w a lif ik a c je  dz ienn ika rsk ie  i zacieśniając 
łączność pisma z czy te ln ikam i w ykona swoje zadania dla dobra 
mas pracującego chłopstw a i P o lsk i Ludow e j.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

B O LE S ŁA W  B IE R U T

Tow. Julian Tokarski -  
ministrem SVzemyslu Ciężkiego

(f) P rezydent Rzeczypospolitej 
m ianow a ł na wniosek Prezesa 
Rady M in is tró w  na nieobsadzo- 
ne .stanowisko m in is tra  przem y 
słu ciężkiego dotychczasowego 
k ie ro w n ik a  W ydzia łu  K a d r KC 
PZPR  tow . Ju lian a  T oka rsk ie -

*
go.

T o w . J u lia n  T o k a rs k i u ro d z ił  sie 
w  1903 r. w  W arszaw ie . O jc ie c  Jego 
b y l z za w o d u  m u ra rz e m . W o k re s ie  
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j to w . J. 
T o k a rs k i p ra c o w a ł w  fa b ry c e  m e 
ta lo w e j R zew u sk ie g o  na G ro c h ó w ie  
W  k w ie tn iu  1921 ro k u  w s tą p ił do 
g ru p y  m ło d z ie ż o w e j p rz y  K P P . N a 
s tę p n ie  p ra c o w a ł w  K o m u n is ty c z 
n y m  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  i w  K P P

W  ty m  o k re s ie  zo s ta ł a re s z to w a n y  
i b y ł  sądzony  ża d z ia ła ln o ś ć  re w o 
lu c y jn ą .

W  czasie  o s ta tn ie j w o jn y  ś w ia to 
w e j p rz e b y w a ł w  Z w ią z k u  R adz iec
k im ,  g dz ie  p ra c o w a ł do  1943 r . w  
p rz e m y ś le .

W  1943 r. w s tą p i! do  W o js k a  P o l
s k ie g o  i  z je d n o s tk ą  p a n c e rn ą  I  A r 
m ii b ra t m- in . u d z ia ł w  w a lk a c h  o 
w y z w o le n ie  P ra g i. Do za ko ń cze n ia  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  w a lc z y ł w  szere 
gach  I  K o rp u s u  P ancernego .

Po w o jn ie  to w . J u lia n  T o k a rs k i 
p rzesze d ł do  K B W . W 1947 r. zo s ta ł 
s k ie ro w a n y  do p ra c y  p a r t y jn e j  na 
s ta n o w is k o  I  S e k re ta rz a  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o  i  K o m ite tu  W a r
sza w sk ie g o  P P R , a n a s tę p n ie  F Z P R .

O s ta tn io  b y t k ie ro w n ik ie m  W yd z ia  
łu  K a d r  K C  P ZP R .

Wyjazd polskiej rządowej delegacji 
handlowej do Pekinu

Sala K o lum now a Domu Zw . Zawodowych w M oskw ie, gdzie odbyła się konferencja

(f) W  dn iu  19 bm. odleciała 
?. W arszawy do P ekinu polska 
rządowa delegacja handlow a 
pod przew odnictw em  w ic e m in i
s tra  żeglugi — Leona B ie lsk ie 
go, żegnana na lo tn isku  przez 
w icem in is tra  spraw  zagranicz
nych dr. S tan is ława Skrzeszew
skiego, w icem in is tra  hand lu  za

granicznego Czesława Bajera, 
dy re k to ra  G abinetu P rezyd ium  
Rady M in is tró w  — A da m ow i
cza, p rzedstaw ic ie li MSZ, M in i
sterstwa H and lu  Zagranicznego 
i M in is te rs tw a  Żeglug i oraz 
członków  Am basady C h ińsk ie j 
w  W arszaw ie z d ru g im  radcą 
Yang C h i-lia n g  na czele.

Koreańska armia ludowa prowadzi 
zacięte walki obronne

, (f) P E K IN  (PAP) W k o m u n i
kacie dowództwa naczelnego ko 
reańsk ie j a rm ii ludow ej nada
nym  z Phen janu w dn iu 19 paź
dz ie rn ika  rano, podaje się, że 
na w szystk ich  fron tach  oddzia ły 
a rm ii ludow e j toczą w a lk i obron 
ne z nac ie ra jącym  n iep rzy jac ie 
lem

N aciera jący w  k ie ru n ku  W an- 
czu n iep rzy jac ie l, a taku jąc za
c iek le  us iłu je  wedrzeć się k l i 
nem w  lin ie  obronne oddzia łów  
a rm ii ludow e j, k tó re  toczą w 
ty m  re jon ie  uporczyw e w a lk i 
obronne.

Na wybrzeżu wschodnim  n ie 
p rzy jac ie l ponawia a tak i w  re 
jo n ie  na północ od Wonsanu. 
O ddzia ły  a rm ii ludow ej k o n tr-

a taku ją  w tym  re jon ie  i zadają 
n iep rzy jac ie lo w i w ie lk ie  straty.

I ) Z I S  W  I N L M F K Z E :
J. S T A R E C : O d raża jące  o b 

lic z e  a m e ry k a ń s k ie g o  fa 
szyzm u .

PIĘĆ LAT „CHŁOPSKIEJ 
D R O G I“ .

S. A N D R E J E N K O , zast. se
k re ta rz a  k o m ite tu  p a r t y j 
nego  CM P raca p a r ty jn a  
w  ra d z ie c k ie j w yższe j ti- 
cze in i (Z  dośw iadczeń  o r 
g a n iz a c ji p a r ty jn e j p rzy  
U n iw e rs y te c ie  M o s k ie w 
sk im ).

S. Z A W A D Z K I:  W y p o w ia d a 
m y  zdecydow aną  w a lk ę  
m a rn o tra w s tw u  w ęg la .

Z . B R O N IA R E K : Tydzień  na 
arenie  świata.

UKRAIŃSKA SRR (Fakty i 
l ic z b y ).
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Depesze Zw. Inwalidów  
RP do Prezydenta RP 

i Ministra Obrony 
Narodowej

(f) P rezydent R P  tow . Bole
s ław  B ie ru t i  M in is te r O brony 
N arodow e j, M arszałek P o lsk i 
tow . K onstan ty  Rokossowski o - 
trz y in a li od Zarządu G łównego 
Zw . In w a lid ó w  W ojennych RP 
depesze przesłane z okaz ji Dn ia 
W ojska Polskiego.

W  depeszy do Prezydenta RP 
in w a lid z i s tw ie rdza ją  m. in., że 
tak , ja k  niegdyś nie  szczędzili 
k rw i w  walce o Polskę S praw ie
d liw ośc i Społecznej, ta k  dzisia j 
n ie  szczędzą w y s iłk u  w  pracy 
nad rea lizac ją  P lanu  6-łetniego, 
podstaw y dobrobytu, gw aranc ji 
obronności naszej ojczyzny i  po
ko ju .

P ozdraw ia jąc M arszałka Ro
kossowskiego in w a lid z i w yraża
ją  dumę, że na czele Odrodzone
go W ojska Polskiego stoi jeden 
z na jlepszych synów narodu, u - 
czestn ik Rewolucji Październi
kowej i zwycięzca spod Stalin
gradu.

Na zakończenie inwalidzi 
stwierdzają: „Bodźcem w na
szej pracy jest imię Stalina, 
Wielkiego Przyjaciela Polski, 
Wodza światowego obozu poko
ju ,  które gwarantuje, że wysił
k i  nasze nie pójdą na marne, że 
zbudujemy Polskę socjalistycz
ną i wywalczymy pokój.

Wszyscy obrońcy pokoju winni połączyć 
swe wysiłki by sparaliżować 

knowania podżegaczy wojennych
Nakaz dla delegatów radzieckich na I I  Światowy Kongres Pokoju

(f) MOSKWA (PAP). Na I I  Wszechzwiązkowej Konferen
cji Obrońców Pokoju, która zakończyła sie w  Moskwie w śro
dę, uchwalono dla delegatów radzieckich na I I  Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju następujący nakaz:

Crtpps usiąpil
(f) LONDYN (PAP). Minister 

skarbu sir Stafford Cripps ustą
p i ł  ze swego stanowiska. Na 
jego miejsce mianowany został 
Hugh Gaitskeli.

Nowa prowokacja 
prawicowych 

socjalistów wobec 
robotników Austrii
(f) WIEDEŃ (PAP). — Opano

wane przez prawicowych socja
lis tó w  kierownictwo austriackiej 
Federacji Z w iązków  Zawodo
w ych  dopuściło się n ies łychane j 
p row okac ji w  stosunku do k lasy  
robotniczej A u s tr ii.  P raw icow i 
socjaliści usunęli z F ede rac ji je j 
w iceprzewodniczącego G o ttlie ba  
F ia lę , jednego z za łożycie li Fe
de rac ji i  zasłużonego działacza 
robotniczego. Równocześnie za
rząd zw iązku zawodowego p ra 
cow ników  budow lanych, na cze
le  którego stoi ła m is tra jk  i  o r 
ganizator antyrobo tn iczych band 
terrorystycznych O lah, pow zią ł 
głosam i p raw icow ych  s o c ja li
s tów  i  reakcyjnych ludo w ców  
uchwałę, odsuwającą cz łonków  
Kom unistycznej P a r t ii A u s t r i i 
od ja k ich ko lw ie k  fu n k c ji w  
związku.

G ottlieb  F ia la  z łoży ł ośw iad
czenie, stw ierdzając, że usuw a
n ie  kom unistów  ze zw iązków  za 
wodowych ma na ce lu  p rze
kształcenie tych zw iązków  w  in 
s trum en t austriack ich  i  zagra
nicznych kap ita lis tów  i  ich  an- 
tyrobotniczego rządu.

M y, przedstaw icie le  ro b o tn i
ków , ch łopów  i  in te lig e n c ji 
Zw iązku Radzieckiego, zebrani 
na I I  W szechzw iązkowej K o n 
fe ren c ji O brońców  P oko ju , w y 
rażam y pełną solidarność z 
w szys tk im i b o jo w n ik a m i o po
kó j na ca łym  św iecie, z jedno
czonym i pod sztandarem  I I  
Ś w iatow ego K ongresu O broń
ców P oko ju .

Przeszło 115,5 m ilio n a  obyw a
te li radzieck ich , t j .  cała do ro 
sła ludność Z w iązku  Radziec
kiego, k tó ra  podpisała sztok
h o lm sk i apel Stałego K o m ite tu  
Światowego Kongresu O broń
ców Pokoju, wyraziła n iez łom 
ną wolę walki naszego narodu 
o pokój.

Ludzie radzieccy, którzy wło
żyli wiele pracy w odbudowę 
powojenną, którzy realizują 
wspaniałe plany dalszego roz
woju przemysłu i rolnictwa, b u 
dowy olbrzymich elektrowni 
wodnych i nawodnienia pustyń, 
są głęboko zainteresowani w za
pewnieniu bezpieczeństwa m ię 
dzynarodowego. Wszystkie na
rody naszego kraju jednomyśl
nie aprobują i popierają poko
jową, stalinowską politykę swe
go rządu, który w obecnej na
piętej sytuacji międzynarodo
wej ponownie zamanifestował 
swe niezmienne dążenie do po
koju i współpracy ze wszystki
mi krajami, proponując na V  
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych rozpa
trzenie „Deklaracji o usun ięc iu  
groźby nowej wojny i o utrwa
leniu pokoju i bezpieczeństwa 
narodów"*.

„Wypowiadamy się za poko
jem i bronimy pokoju!“ —  po
wyższe słowa naszego wielkie
go wodza, towarzysza S ta lina  
są pierwszym przykazaniem na 
szego socjalistycznego państw a 
—  pokojowego m ocarstw a, w  
k tó ry m  nie  m a i  n ie  może być 
zw o len n ików  agresji.

W ie lo m ilio n o w y  na ród  radziec 
k i  z pogardą p ię tnu je  zb ro dn i
czą działa lność im p e ria lis ty c z 
nych  podżegaczy i  p ropagato
ró w  w o jn y , k tó rzy  z a tru w a 
ją atm osfe rę  m iędzynarodow ą 
w śc ie k ły m i w ezw an iam i do tę 
pienia -ludzi, k tó rzv  sie ją n iena
w iść m iędzy narodam i i rozpę
tu ją  po tw o rn y  w yścig  zbro jeń. 
R ea lizu jąc swe p lan y  zdobycia

hegem onii św ia tow e j, agresorzy 
im p e ria lis tyczn i prowadzą b a r
barzyńską w o jnę  p rzec iw  m iłu 
jącem u w olność na rodow i k o 
reańskiem u. O kup ow a li on i w y 
spę ch ińską T a iw an , t łu m ią  w y  
zwoleńczą w a lkę  na rodów  V ie t-  
nam u, M a la jó w  i  Ind one z ji, uz
b ra ja ją  b y łych  h itle ro w c ó w  w  
N iem czech zachodnich i  prze
ksz ta łca ją  Japon ię w  bazę w o 
jenną.

W  tych  w a run kach  obrońcy 
po ko ju  w e w szystk ich  k ra ja c h  
p o w in n i rozszerzyć i  wzm óc swą 
dzia ła lność w  ob ron ie  poko ju , 
jeszcze ba rdz ie j zewrzeć swe 
szeręgi, w ciągnąć do w a lk i o po
k ó j now e m ilio n y  łu d z i, w szyst
k ic h  tych , k tó ry m  d ro g i je s t po
k ó j, wolność i  cyw iliza c ja , n ie 
zależnie od ic h  przekonań p o li
tycznych i  re lig ijn y c h . Im p e ria 
lis ty c z n i podżegacze w o je n n i w  
ró w n ym  stopn iu  zagrażają 
w szys tk im  narodom  i  d latego 
obrona poko ju  je s t spraw ą 
w szystk ich  narodów  św iata.

I I  W szechzw iązkowa K o n fe 
renc ja  O brońców  P oko ju , w y ra 
żając w o lę  całego na rodu Ra
dzieckiego, \y  całej pe łn i popie
ra  u ch w a ły  p ra sk ie j sesji B iu ra  
S tałego K o m ite tu  . Św iatow ego 
Kongresu O brońców  P oko ju  i 
poleca sw ym  przedstaw ic ie lom  
na I I  Ś w ia tow y Kongres:

I ośw iadczyć, że ca ły  naród 
radz ieck i n iezm ienn ie  odda

n y  spraw ie poko ju , go tów  jes t 
zdecydowanie i  stanowczo, ra 
m ię  p rzy  ra m ie n iu  z w szys tk im i 
obrońcam i p o ko ju  na ca łym  
świecie, w a lczyć o zażegnanie 
niebezpieczeństwa w o jn y , o za
pew nien ie trw a łego  i  u g ru n to 
wanego poko ju ;

2 po tw ie rdz ić , że na ród  ra 
dz ieck i je s t n ieu g ię ty  w  

sw ym  żądaniu zakazu b ro n i a to 
m ow ej ja k o  oręża ag res ji i  m a 
sowej zagłady oraz uznania za 
zbrodn iarza wojennego tego' rzą 
du, k tó ry  p ie rw szy b ro n i te j u -  
ży je ;

3 ośw iadczyć, że w raz  ze 
w szys tk im i b o jo w n ik a m i o 

po kó j żądamy re d u k c ji w szyst
k ic h  rodza jów  b ro n i oraz roz
ciągnięcia skutecznej k o n tro li 
nad zakazem b ro n i a tom ow ej i  
red u kc ją  zbro jeń ;

4 .zażądać potęp ien ia  zb ro jne j 
ag re s ji i  in g e re n c ji z ze

w n ą trz  w  w ew nętrzne spraw y 
narodów , w y ra z ić  na Kongresie 
sw ój pełen gn iew u pro test p rze

c iw ko  zb ro jn e j ag res ji am ery
k a ń sk ie j w  K o re i, p rzeciw ko 
ba rba rzyńsk iem u bom bardow a
n iu  przez sam olo ty am e rykań 
skie ludnośc i c y w iln e j K o re i, we 
zwać w szys tk ich  uczciw ych lu 
dzi na ca łe j k u l i  z iem skie j, aby 
dom agali się niezw łocznego za
przestania w o jn y  w  K o re i i  w y 
cofan ia  w szystk ich  w o jsk  ob
cych;

5 zażądać ja k  najsurowszego 
zakazu propagandy na rzecz 

now e j w o jn y  oraz pociągnięcia 
dó odpow iedzia lności w in o w a j
ców te j propagandy. Zgłpsić na 
Kongresie w n iosek o sporządze
n ie  l is ty  podżegaczy w o jennych ,

aby w szys tk ie  na rody  św iata 
poznały ty c h  na jgorszych zbrod
n ia rzy  i  w rogów  postępowej 
ludzkości.

M y, uczestnicy I I  W szechzwiąz 
ko w e j K o n fe re n c ji O brońców  
P oko ju , w zyw am y w szystk ich  
obrońców  poko ju , aby n ieustan
nie  pom naża li i  zespalali, swe 
szeregi. W zyw am y ich  do po łą
czenia sw ych w ys iłkó w , aby spa 
ra liżow ać po tężnym i i  jedno 
m y ś ln y m i a k c ja m i know ania  
podżegaczy w o jennych .

G łęboko w ie rzym y, że s iły  po 
k o ju  są potężniejsze od s ił w o j
ny. P okó j m us i zw yciężyć w o j
nę! P okó j zw ycięży w o jnę .

Prasa radziecka o wynikach obrad 
I I  Wszechzwiązkowej Konferencji 

Obrońców Pokoju
M O SKW A (PAP). Cała prasa radziecka zamieściła arty

kuły wstępne, poświęcone wynikom obrad I I  Wszechzwiąz
kowej Kónferencji Obrońców Pokoju.

D z ienn ik  „P ra w d a “  w  a r ty 
k u le  w stępnym  pt. „P o k ó j zw y 
cięży w o jn ę “ , s tw ierdza, że p ra 
ce K o n fe re n c ji ś ledził z n a jw y ż 
szym zainteresow aniem  cały na 
ród  radz ieck i.

G łos K o n fe re n c ji słychać b y 
ło  da leko poza g ran icam i ZSRR. 
Zagadnien ie w a lk i o pokó j —  
pisze dz ien n ik  —  to  na jb a rdz ie j 
pa lący p rob lem  teraźnie jszości. 
N a nasz k ra j,  na nasz naród pa
trzą  m ilio n y  lu d z i w szystk ich  
k ra jó w  i  na rodów  ja k o  na de
cydu jącą s iłę  w  w alce o pokó j.

Głos na rodu radzieckiego n a 
paw a nadzie ją  serca prostych 
lu d z i całego św iata, n ienaw idzą 
cych im p e ria lis tyczn ych  podże
gaczy w o jennych .

N a ród  nasz z w ia rą  i  o tuchą 
p a trzy  w  przyszłość, a lbow iem  
prow adz i go w ie lk a  i  n ie zw y 
ciężona p a rtia  bolszew icka, ge
n ia ln y  w ódz i  nauczycie l całej 
postępowej ludzkości —  to w a 
rzysz S ta lin . P okó j zw ycięży 
w o jnę  ponieważ ruch  zw o lenn i
k ó w  poko ju  je s t n iezwyciężony, 
rośn ie  i  k rzepn ie  z każdym  
dniem . P okó j zw ycięży w o jnę, 
a lbow iem  na czele tego ruchu  
k roczy  naród radz ieck i —  osto
ja  po ko ju  na ca łym  świecie.

P okó j zw ycięży w o jnę  ponie
waż chorążym  te j w a lk i je s t — 
S T A L IN .

Gdzie Stalin  
tam  zwycięstwo

„ Iz w ie s tia “  s tw ie rdza ją  w  a r
ty k u le  w stępnym , że I I  Wszech
zw iązkow a K on fe renc ja  O brcń -

D la  uczczenia 33 roczn icy  W ie lk iego  P a źd z ie rn ika  i  11 Światowego Kongresu Pokoju

Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego w Łodzi 
inicjują nową formę współzawodnictwa
Spółdzielcy z gminy Rogozin rozpoczynają zbiórkę na Centralny 
Ośrodek Szkoleniowy Kadr Spółdzielczych — Górnicy Zagłębia 

Krakowskiego przekraczają zobowiązania

KP Izraela domaga się 
utworzenia rządu 

ludowego
(f) T E L  - A V IV  (PAP). —  W  

Iz ra e lu  trw a  kryzys gabineto
w y.

Sekretarz generalny JPartii 
Kom unistycznej Izraela, M ik u -  
nis, przem aw iał ostatnio na se
s ji K onsty tuan ty , potępiając w  
ostrych słowach wewnętrzną i 
zagraniczną po litykę  rządu koa
licy jnego , ja ko  po litykę  w ys łu 
g iw an ia  się rodzim ej burżuazji 
i  im peria lis tom  anglo -  ame
rykańsk im .

W  im ien iu  Kom unistycznej 
P a r t i i Izrae la  M iku n is  w ysu 
ną ł żądanie utw orzen ia rządu 
ludowego, opartego na bazie 
p a r t i i robotniczych i  drobnego 
mieszczaństwa.

Masy pracujące całego kraju z niesłabnącą energią i za
pałem podejmują i realizują zobowiązania przynoszące na
szej gospodarce narodowej dodatkową produkcję wielomi
lionowej wartości, chcąc w ten sposób jak najgodniej uczcić 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej i I I  Światowy 
Kongres Pokoju. Wśród dzisiejszych meldunków na czoło 
wybijają się nowe formy realizacji zobowiązań wprowadzo
ne przez robotników zakładów im. F. Dzierżyńskiegó w Ło
dzi, inicjatywa spółdzielców z gminy Rogozin, osiągnięcie 
górników Zagłębia Krakowskiego i pracowników chłodni.

rad iow ęze ł by ło  zobow iązanie

Zdrada
sorjałdemokratów 

indyjskich
(f) M O S K W A  (PAP). Agen

cja  TASS donosi z New D e lh i:
K o m ite t s tra jko w y, kie row any 

przez pa rtię  socjalistyczną In 
d ii, pow zią ł uchwałę o zaprze
s tan iu  trw ającego 62 dn i s tra jku  
w łó k n ia rz y  bom bajskich bez w y  
sunięcia ja k ic h k o lw ie k  w a ru n 
k ó w  wstępnych.

U chw a ła  ta jes t sprzeczna z 
postanow ieniem  uczestników 
w ielo tysięcznego w iecu ro b o tn i
ków , odbytego 2 dn i przed po
w zięciem  uchw a ły  kom ite tu  
s tra jkow ego  kon tynuow ania 
s tra jk u .

Proces grupy szpiegów 
w Bukareszcie

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 
W  d n iu  18 bm . w  bukareszteń
sk im  try b u n a le  w o jskow ym  roz
począł się proces g ru py  szpie
gów i zdra jców , k tó rzy  p row a
d z ili d yw e rsy jn ą  dz ia ła lność pod 
k ie ro w n ic tw e m  am bssady f ra n 
cuskie j w  Bukareszcie p rze c iw - 
ko  R um uńsk ie j Republice L u d o - 
w e j.

Przed sądem stanęło 11 oska r- 
żonych.

W  trosce o p rzedterm inow ą 
rea lizac ję  pod ję tych zobowiązań 
rob o tn icy  zakładów  im . F. Dzier 
żyńskiego w  Łodz i na ogólnym  
zebran iu  oddzia łu  „B “  postano
w i l i  w p row adzić  p ięciodn iow e 
okresy k o n tro li p racy tkaczy, 
p rzędza ln ików  i tzw . składaczy.

D la  tych  rob o tn ików , k tó rz y  
w  dane j „p ięc iodn iów ce“  osiąg
ną n a jw iększy  w zrost w yd a jn o  
ści, oraz jakośc i p racy przezna
czono specja lne proporce prze
chodnie. Umieszczane one są na 
okres następnej p ięc iodn iów k i 
nad w arszta tem  przodow ników .

Ta now a fo rm a  w spółzaw od
n ic tw a  o przed te rm inow e w yko  
nanle zadań P lanu 6-ie tn ięgo 
w yw o ła ła  powszechny en tuz
jazm. Wszyscy rob o tn icy  z w ie l 
k im  zainteresowaniem  śledzą 
ogłaszane na specja lnych ta b li
cach codzienne w y n ik i pracy. 
Pierwsza „p ię c io d n ió w ka “  za
kończyła się w śród prządek 
zwycięstwem  S tan is ław y P io 
trow sk ie j, k tó ra  w yko na ła  swój 
plan p ięc iodn iow y w  129,4 p ro 
cent. W tk a ln i ną czele zna
lazła się 'znana przodow nica pra 
cy Leokadia M asta larz, k tó ra  
plan „p ię c io d n ió w k i“  w ykona ła  
w  135,5 procent. W  sk łada ln i 
zaś proporczyk zdobył Euge
niusz Grom ek, k tó ry  uzyska ł 
112,5 proc. w ykonan ia  swego 
planu pięciodniowego.

(Kor. w ł.). W  tych  samych za
kładach w  ram ach zobowiązań 
ku  czci 33 rocznicy R ew o luc ji 
P aździern ikow ej odbyła się u ro 
czystość oddania do uży tku  za
kładów  w łasnych urządzeń ra 
diofonicznych. Przez m ik ro fo n  
fabryczny codziennie będą po
dawane osiągnięcia p rzodow n i
ków  pracy, m e ldu nk i o podej
m ow an iu i  w yko na n iu  zobow ią
zań oraz n iedociągnięcia i b ra k i 
dostrzegane przez rob o tn ików  z 
różnych oddzia łów  pracy.

O tw ie ra ją c  rad iow ęze ł sekre
ta rz  organ izacji podstaw owej 
tow . Tom a zaapelował do całej 
załogi o ja k  najszerszy udzia ł 
w  p rzekazyw aniu  wiadom ości. 
P ierwszą no ta tką  podaną przez

m a js tra  K rasuckiego z zak ła 
dów  im . Dzierżyńskiego, k tó ry  
ośw iadczył, że p rzą dk i z p rzę
dza ln i średnioprzędnej e lek
tryczne j na cześć 33 roczn icy 
W ie lk ie j R e w o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j przeszły z obsługi 2 na 
3 strony. (bg)

G órnicy Zagłębia  
Krakowskiego zwiększają  

wydobycie węgla
G ó rn icy  w o j. krakow sk iego 

n ieustann ie  zw iększają dzienne 
w ydobyc ie  węgla, wysoko p rze
kracza jąc swoje zobowiązania.

W yróżn ia ją  się w  ty m  szcze
góln ie  gó rn icy  kopa lń : „B ie ru t"

k u  fachowego przeszkolenia 
swej k ie row n icze j kad ry , o f ia 
ro w a li na  ten  cel na zebraniu 
przeszło 33 tysiące z ło tych  i  za
d e k la ro w a li dalsze poważne su 
m y. Równocześnie w e zw a li oni 
w szystk ich  cz łonków  spó łdz ie l
czości w ie js k ie j do ko n tyn u o 
w a n ia  a k c ji zb ió rkow e j.

—  W ie lk ie  są zadania p lanu 
sześcioletniego na odc inku  roz
w o ju  ha nd lu  socjalistycznego, 
szczególnie na w s i.,T y c h  zadań 
i  celów  w  ha n d lu  spółdzie lczym  
n ie  spe łn im y bez w y k w a lif ik o 
w anych  ka d r spółdzielczych —  
s tw ie rd z ili m ów cy i  d ysku tan 
ci, dom agając się ja k  na jszyb 
szego u tw o rzen ia  Centra lnego 
O środka Szkoleniowego. (St. M.)

Robotnicy zwiększą 
użyteczność chłodni

Realizacja  licznych  zobow ią
zań pod ję tych przez p ra cow n i
kó w  ch łodn i, u m o ż liw i znaczne 
zw iększenie m asy tow a row e j, 
przechodzącej przez chłodnie. 
M a to  duże znaczenie z uw ag i 
na stale rosnące po trzeby w  
te j dziedzinie.

Załoga ch łodn i sk ładow ej w

ców P oko ju  p rzekszta łc iła  się 
w  nową w ym ow ną  m an ifestac ję  
jedności m ora lno  -  po lityczn e j 
narodu radzieckiego, jego zw a r
tości w o kó ł p a r t i i Len ina  —  
S ta lina , jego n iezłom nej goto
wości ob rony  po ko ju  na ca łym  
świecie. W ie lk i k ra j radz ieck i 
— to  potężna osto ja po ko ju  i 
bezpieczeństwa narodów. Z na
dzie ją zwrócone są na ZSRR 
spojrzenia w szystk ich  uczci
w ych lu d z i naszej p lanety.

Jest na św iecie M oskw a —  
pow iada ją  oni, w yra ża ją c  g łę
b o k i zachw yt d la  dzie ła  i  wspa
n ia ły c h  p lanów  lu d z i radziec
k ic h  i  g łęboką w ia rę  w  to, że 
tam  gdzie M oskw a, tam  gdzie 
S ta lin  —  tam  je s t zw ycięstw o 
i  t r iu m f  słusznej sp raw y ludu .

Im p e ria lis ty c z n i agresorzy — 
stw ie rdza dz ien n ik  —  za tru w a 
ją  m iędzynarodow ą atm osferę 
szaleńczym i w ezw an iam i do 
m asowej zag łady ludz i, sie ją 
n ienaw iść m iędzy na rodam i i  
k n u ją  nowe k rw a w e  zbrodn ie 
p rzec iw ko  ludzkości. W ie lo m i
lio n o w y  naród radz ieck i z obu
rzen iem  potępia zbrodnicze a k 
ty  im p e ria lis tyczn ych  podżega
czy i  p ropagato rów  w o jn y .

N a rody  św ia ta  n ie  zapomną 
nazw isk w rogów  ludzkości, p ro 
wadzą one re je s tr  ich  zbrodn i 
i  nadejdzie dzień, k ie d y  po
ciągną ich  do surow e j odpow ie
dzialności.

D z ienn ik  „T ru d “  pisze w  a r
ty k u le  w stępnym : „P o trzebny 
jes t nam  pokó j, b y  doprowa 
dzić do końca w span ia łe  p la 
ny budow n ic tw a  kom unistycz 
nego. B iada tem u k to  ośm ieli 
się tłum aczyć sobie nasze dą 
żenie do poko ju  ja k o  p rze jaw  
obawy, lu b  ja k o  dowód słabo
ści. D ążym y do po ko ju  nie d la 
tego, że jesteśm y s łabi, lu b  że 
bo im y się gróźb podżegaczy wo 
jennych  m arzących podobnie 
ja k  szaleńczy H i j le r  o panowa 
n iu  nad św iatem . N ie! Dziś je 
steśmy s iln ie js i n iż k ie d y k o l
w ie k ! T ych  zaś k tó rz y  idą w  
ślady H it le ra  spotka n ieuch ron 
nie  ta k i sam los ja k i spo tka ł 
szalonego f ra jt ra . “

Oszczerstwami o Niemczech
«

Demokratycznych USA chcą zamaskować 
remilitaryzację Trizonii

Nota rządu radzieckiego do rządów USA, W. Bretanii i Francji
(a) M OSKW A (PAP). Agencja TASS donosi: Rządy Sta

nów Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii i Francji złożyły rzą 
dowi radzieckiemu jednobrzmiącą notę, zawierającą pozba 
wionę wszelkich podstaw twierdzenie, jakoby policja lu
dowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej nie pełniła 
zwykłych funkcji policyjnych, lecz posiadała charakter 
wojska.

tych  fo rm a c ji, ich  s tru k tu ra  o r
ganizacyjna, szkolenie k a d r o- 
fie e rsk ich  w  specja lnych szko
łach ja k  rów n ież  fa k t, że fo r 
m acje  te reg u la rn ie  przecho
dzą przeszkolenie w o jskow e i  
b io rą  ud z ia ł w spó ln ie  z w o j
skam i m ocarstw  zachodnich w  
m anew rach w o jennych  —  nie 
pozostaw ia żadnej w ą tp liw o śc i 
co do tego, że w spom niane fo r 
m acje  w ca le  n ie  są przezna
czone do pe łn ien ia  zw yk łych  
fu n k c ji p o licy jnych .

Św iadczy o ty m  rów n ież  no
w o jo rs k i ko m u n ik a t m in is tró w  
spraw  zagran icznych Stanów  
Z jednoczonych, W . B ry ta n ii i  
F ra n c ji o p ub liko w a ny  19 w rze 
śnia b r.

W  kom un ikac ie  ty m  ogłoszo
no, że oprócz ins tn ie jących  ju ż  
w  zachodnich N iemczech oddzia 
łó w  po licy jn ych , zezwolono na

W  d n iu  19 październ ika  rząd 
radz ieck i przesła ł do ambasad 
S tanów  Z jednoczonych, W. B ry  
ta n ii i  F ra n c ji odpow iedź na 
wspom nianą notę. Tekst odpo
w iedz i b rzm i następująco:

Do Rządu S tanów  Z jednoczo
nych.

„R ząd radz ieck i zapoznał się 
z treśc ią  no ty  rządu S tanów  
Z jednoczonych, zaw iera jącą 
tw ie rdzen ia , ja k o b y  p o lic ja  lu 
dowa N iem ie ck ie j R e p u b lik i De 
m okra tyczne j n ie  p e łn iła  zw y - 
k ły c h  fu n k c ji i  posiadała cha
ra k te r  w o jska. Rząd radz ieck i 
stanowczo odrzuca powyższe 
tw ie rdzen ia , ja k o  pozbawione 
w sze lk ich  podstaw.

P o lic ja  ludow a została u - 
tw orzona jeszcze w  ro k u  1945 
celem pe łn ien ia  no rm a lnych  
p o lic y jn y c h  fu n k c ji ochrony 
porządku publicznego. O rgan i
zacja i  uzb ro jen ie  p o lic j i lu d o 
w e j odpow iada ją  d y re k ty w ie  
N r  16 Rady K o n tro li N iem iec z 
dn ia  6 lis topada 1945 r. Jak  
w iadom o, zgodnie z w yże j p rzy  
toczoną d y re k tyw ą , Rada K o n 
t r o l i  uznała za konieczne, by 
p o lic ja  n iem iecka w z ię ła  „czyn 
ny  ud z ia ł w  ochronie p ra w a  i 
u trzym a n iu  po rządku“ , p rzy  
czym, w  m yś l w ym agań wspo
m n iane j d y re k ty w y , do szere
gów p o lic j i lu do w e j n ie  zosta
ły  dopuszczone osoby o p ro fa - 
szystowskich poglądach. P o li
c ja  ludow a N iem ie ck ie j Repu
b l ik i  D em okra tyczne j strzeże 
i  b ro n i po rządku dem okra tycz
nego i  p ra w , ustanow ionych 
zgodnie z uch w a łam i K o n fe 
re n c ji Poczdam skiej.

Równocześnie rząd radz ieck i 
zw raca uwagę rządu Stanów  
Z jednoczonych na is tn ien ie  w  
zachodnich stre fach N iem iec 
„p o lic y jn y c h “  fo rm a c ji, będą
cych w  istocie rzeczy oddzia ła
m i w o jsko w ym i. U zbro jen ie

n ie  pogodzi się z podobnym i po
czynaniam i rządów  USA, VI' 
B ry ta n ii i  F ra n c ji, zm ierza jący
m i do odrodzenia w  Niemczech 
zachodnich reg u la rne j a rm ii nie 
m ie c k ie j“ .

Przed I Krajowym  
Kongresem Obrońców 
Pokoju w Niemczech 

Demokratycznych
(a) B E R L IN  (PAP). W  całej 

N iem ieck ie j Republice Demo 
k ra tyczne j odbyw a ją  się przygo
tow an ia  do pierwszego niem iec
kiego K ongresu O brońców  Po
ko ju , k tó ry  będzie m ia ł miejsce 
w  dn iach 4 i  5 lis topada b r. V 
B e rlin ie .

We w szystk ich  k ra ja c h  R epu-/ 
b l ik i  organizowane są lo ka lu 6! 
kon fe renc je  obrońców  pokoju, 
na k tó ry c h  są w y b ie ra n i dele
gaci na Kongres.

Na ko n fe re n c ji ob rońców  po
k o ju  w  L ip s k u  w yb ran o  200 de
legatów.

W  Saksonii w  to ku  a k c ji przy 
gotowawczej do K ongresu z in i-

u tw orzen ie  tzw . „ruch om ych  od- j  cj atyWy  Z w ią zku  K o b ie t Demo 
dz ia łó w  p o lic y jn y c h ", k tó re  w  j m-atycznych zorganizowano 142 
rzeczyw istości są fo rm a c ja m i! lo ka ln e  k o m ite ty  obrońców  po- 
w o jsko w ym i, a prócz tego p rze- | ko ju . 
w idz iano  ud z ia ł N iem iec zachód 
nch w  „z jednoczonych siłach 
zb ro jn ych “ . In n y m i s łowy, o- 
tw a rc ie  p rze w id u je  się odrodze
n ie  a rm ii n iem ieck ie j, co jest 
ca łkow ic ie  sprzeczne z postano
w ie n ia m i K o n fe re n c ji Poczdam
sk ie j o d e m ilita ry z a c ji N iem iec.

Z  powyższego w y n ik a , że n ie 
uzasadnione tw ie rdzen ia  odnoś
n ie  p o lic j i lu do w e j N iem ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j b y 
ły  potrzebne rząd ow i U S A  po 
to, by zam askować separa tys ty
czną i  abso lu tn ie  bezprawną 
akc ję  rządu U S A  pod ję tą  w raz 
z rządam i W . B ry ta n ii i  F ra n c ji 
w  k ie ru n k u  u tw o rzen ia  a rm ii 
n iem ie ck ie j, zarów no w  fo rm ie  
„ruch om ych  oddz ia łów  p o lic y j
nych “ , ja k  i  w  fo rm ie  u d z ia łu  
N iem iec zachodnich w  tzw .
„z jednoczonych silach z b ro j
n ych “ . , , ,

Rząd radz ieck i oświadcza, ze

Niemcy w  Trizonii 
odmawiają udziału 
w armii zachodnio- 

n »endeckiej
(f) B E R L IN  (PAP). Dziennik 

„H a m b u rg e r Echo“  donosi, ż?j 
w  p ro w in c ji S z lezw ik H o lsztyn i 
przeprowadzono w śród Niem-, 
ców ank ie tę  w  spraw ie  prze-) 
kszta łcenia oddzia łów  p racy  V/ 
je dn os tk i wojskow e. 99 proc. za- 
p y l a nych w  te j spraw ie  N iem 
ców odm ów iło  udz ia łu  w  two
rzonej przez „rz ą d “  z B onn a r  
m ii.

B E R L IN  (PAP). Przesiedleń?)' 
niem ieccy z obozu Langwassef 
ko ło  N o rym be rg ii, w  rezo lucji 
sk ie row anej do rządu b a w a r  
skiego, w y ra z il i p ro test prze
c iw ko  po lityce  re m ilita ry z a c ji-  '

Lud francuski piętnuje 
imperialistyczną wojnę w Yietnamie

Deputowani komunistyczni domagają się przerwania działań wojennych

„Ja n  K a n ty “ , „Brzeszcze“  i „S o- K ra ko w ie , dz ięk i zastosowaniu
b ie sk i“ , k tó rz y  da ją  dziennie 
doda tkow o se tk i ton  węgla. W 
ko p a ln i „B ie ru t“  p rzodow n ik  
p racy g ó rn ik  W ład ys ław  P ro k - 
sa, system atycznie w ykonu je  
185 proc., zam iast zadeklaro
w anych 150 proc. norm y. In n i 
gó rn icy  re g u la rn ie  przekracza
ją  swoje zobow iązania od 15 do 
30 proc. Np. w  kop. „Ja n  K a n 
ty “  p rzo do w n ik  p racy Sosnow
ski w y k o n u je  ze swoją brygadą 
codziennie ponad 150 proc. no r
m y, przekracza jąc zobow iąza
nie  o 30 proc. Zespól Jana Ż m u
dy po d ją ł się w yko nyw a n ia  130 
procent, a osiąga 150 procent 
norm y.

“ In ic ja ty w a  spółdzielców  
z gm iny Rogozin

(K o r. w ł.). —  D n ia  18 paź
dz ie rn ika  cz łonkow ie  gm inne j 
spó łdzie ln i, p racow n icy  spó ł
dz ie ln i, cz łonkow ie  Z w ią zku  Sa 
mopomocy C h łopsk ie j, ko b ie ty  j 
mężczyźni z gm iny  Rogozin, na 
uroczystym  zebran iu postano
w i l i  uczcić 33 rocznicę W ie lk ie j 
R ew o luc ji P aździe rn ikow e j, 1"1- 
c ju ją c  zb iórkę  na u tw orzen ie  
Centra lnego O środka Szkolenio 
wego ka d r spółdzielczych.

Spółdzielcy z Rogozina, b o ry 
ka jący  się z pow ażnym i tru d 
nościam i w  pracy z powodu bra

(a) GENEW A (PAP). Prasa paryska nie ukrywa faktu, że 
wojska Demokratycznej Republiki Vietnamu posuwają się 
szybko naprzód i znajdują się u bram miasta Langson —* 
znacznego ośrodka o dużym znaczeniu strategicznym w pół
nocnej części Tonkinu. Dziennik „Le Monde“ przyznaje, że 
oddziały francuskiego korpusu ekspedycyjnego stale cofają 
się w tym rejonie w kierunku morza. W najbliższym czasie
__ pisze „Le Monde“ —  ostatnie francuskie posterunki
w północnym Tonkinie zostaną ewakuowane.

cennego pom ysłu rac jon a liza to r 
skiego, pod ję ła  się zw iększyć o 
100 proc. przepustowość zam ra- 
ża ln i, z k tó re j w ysy ła  się ry b y  
na eksport, skraca jąc czas m ro 
żenia ry b  z 72 do 36 godzin.

Załoga ch łodn i w  Poznaniu zo 
bow iązała się skróc ić  czas za
m rażan ia  tusz m ięsnych ó 8 go
dzin. W  Łodz i przyśpieszony zo
stan ie te rm in  oddania do u ży t
ku  fa b ry k i lodu do m rożenia 
d rob iu . W  G dyn i załoga ch łod
n i zobow iązała się w ła sn ym i si 
ła m i odbudować o 6 m iesięcy 
wcześnie j, n iż  p lanow ano —  k o 
m orę chłodniczą na ja ja , owoce 
i  lekars tw a . P racow n icy  ch łod 
n i w arszaw sk ie j postanow ili 
przyśpieszyć rem o n t dw u  k o 
m ór ch łodniczych, by  oddać je  
do oży tku  jeszcze w  bież. roku. 

*
Dalsze m e ld u n k i donoszą o 

p rzed te rm inow e j re a liza c ji zobo 
w iązań  przez m ało  i  ś redn io ro l 
nych ch łopów  w o j. łódzkiego, o 
pod jęc iu  przez ko le ja rzy  o l
sztyńskich zobowiązań, k tó rych  
ogólna w artość w yn ies ie  5,5 
m iln . zł, re a liza c ji zobowiązań 
przez załogę Z ak ładów  Przem y 
słu Odzieżowego w  E lb lągu, cu 
k ro w n i w  Pruszczu i m łodz ie 
żow ej załogi robotn icze j Z je d 
noczonych Z ak ładów  Ceram icz
nych  w  Bolesławcu.

Przygotowania w USA 
do II SwttUowejjo 
Kongresu Pokoju

(f) N. Y O R K  (PAP). W  U S A  
zaw iąza ł się specja lny kom ite t, 
k tó rego  celem je s t ja k  n a jlic z 
n ie jszy  udz ia ł delegatów ame
rykańskich" w  Ś w ia tow ym  K o n 
gresie P oko ju . Jeden z założy
c ie li tego kom ite tu , p ro fesor 
sem ina rium  teologicznego w  
C am bridge (stan Massachus- 
set) Joseph F lach te r o - 
św iadczył, że w  skład k o m ite 
tu  weszło w ie lu  w y b itn y c h  
p rze ds taw ic ie li nauk i, sz tuk i i 
Kościo ła, m. in . f iz y k  z dzie 
dz iny  atom owej p ro f. u n iw e rsy 
te tu  M orrison , pro f. f iz y k i z 
un iw e rsy te tu  w  Chicago H a r l-  
soon, przewodniczący zw iązku  
fa rm e ró w  stanu Io w a  —  S ta- 
w er, w ydaw ca pism a „C a lifo r -  
n ia  Eagle“  —  C h arlo tte  Bass, 
p ro f. m edycyny u n iw e rsy te tu  w  
H o w ard  —  B u tle r , p ro f. tegoż 
u n iw e rsy te tu  Freeze, p ro f. u n i
w e rsy te tu  C o lum b ia  R. Ebery, 
b iskup  * kościo ła Episkopalnego 
stanu Massaćhusset —  L a u re n - 
ce, b iskup  z A tla n ta  —  W a lke r 
i  b iskup  stanu Io w a  —- M u lto n .

N ow opow sta ły  ko m ite t za ją ł 
się g o r liw ie  rozpowszechnie
n iem  w  Stanach Z jednoczonych 
teks tu  w ezwania, uchwalonego 
przez B iu ro  Stałego K o m ite tu  
Kongresu O brońców  P oko ju  w  
Pradze.

Zjednoczenie partii 
postępowych w Chile 

przeciw reakcyjnej 
dyktaturze

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 
donoszą z Santiago (Chile), 
p rzedstaw ic ie le  k i lk u  p a r t i i de
m okra tycznych  z a w a rli porozu
m ien ie  po lityczne  w  spraw ie  o- 
po ru  p rzec iw ko  re a kcy jn e j p o li
tyce d y k ta to ra  Gonzalesa.

P orozum ienie żąda uchylen ia  
is tn ie jących  ustaw  rep resy jnych , 
w  szczególności us taw y o de le
g a liza c ji p a r t i i kom unis tyczne j 
i in nych  o rgan izac ji postępo
wych.

O rgan izacja  nowego Jedno li
tego F ro n tu  będzie nosiła  m ia 
no „B lo k u  P a r t ii Lu do w ych “ . W  
sk ład tego B lo ku  w e jdą : p a r tia
socja listyczna, „ru c h  do k tryn y  
ra d y k a ln e j“ , p a rtia  dem okra tycz 
na i  kom unistyczna.

(a) G E N E W A  (PAP). Jak  do
noszą z Paryża, w e francu s
k im  Zgrom adzeniu N arodow ym  
rozpoczęły się debaty na tem at 
w o jn y  w  Indochinach.

D epu tow any kom un is tyczny 
P ie rre  Juge zażądał w  im ie n iu  
K om un is tyczne j P a r t i i F ra n c ji 
na tychm iastow ego p rze rw an ia  
w o jn y  w  V ie tnam ie . D epu tow a
n y  kom un is tyczny  Rene A rtea u , 
zw raca jąc się do p rem ie ra  P ie - 
vena ośw iadczył: „W o jn a  w  
V ie tnam ie  nie jes t w o jną  f ra n 
cuską. W  V ie tnam ie , ja k  i  w  
K o re i p row adz i się w o jnę  po 
to, by  s tw orzyć bazę d la  p ro 
je k to w a ne j w o jn y  p rzeciw ko 
Chinom  Lu do w ym  i  Z w ią zkow i 
Radzieckiem u.

A m erykańscy rozkazodawcy 
—  k o n tyn u o w a ł A rte a u  —  żą
da ją  dziś od rządu francuskiego, 
by  czyn ił coraz w iększe p rzygo
tow an ia  wojenne. W  ty m  celu 
rząd fra n cu sk i m a zam iar p rze
d łużyć czas trw a n ia  s łużby w  
w o jsku . Lecz naród fra n cu sk i 
nie chce, b y  jego synowie b y li 
n a jm ita m i A m eryka nó w  
s tw ie rd z ił A rteau . p rzem ów ie 
nie  swe zakończył on ośw iad
czeniem, że p rzyw rócen ie  poko
ju  w  V ie tn am ie  je s t m ożliw e  i 
konieczne. N a leży na tychm iast 
rozpocząć roko w a n ia  z rządem 
D em okratyczne j R e p u b lik i V ie t 
nam u i  w yco fać francu sk i k o r
pus ekspedycyjny.

(f) G E N E W A  (PAP). Z P a ry 
ża donoszą, że w  W elodrom ie 
Z im ow ym  odbyła  się z udzia łem  
25 tys ięcy P aryżan potężna m a
n ifes tac ja  p rze c iw ko  w o jn ie  w  
Indoch inach i  w  obronie p o k o ju .  
M a n ife s ta c ji p rzew odn iczy ł M a r
cel Cachin. O bok niego zasiedli 
na try b u n ie  p re zyd ia ln e j in n i 
p rzyw ódcy F rancu sk ie j P a rtu  
K om un is tyczne j i  Powszechnej 
K on fe d e ra c ji P racy oraz w ie lu  
czołowych p rze ds taw ic ie li orga
n iza c ji dem okra tycznych.

Zaga ja jąc zgromadzenie M a r
cel C achin p rzyp om n ia ł słowa 
Thoreza, w ypow iedziane na po
siedzeniu K C  F rancusk ie j P a r t ii 
K om un is tyczne j o konieczności 
zjednoczonej a k c ji mas lu do 
w ych  w  obronie pokoju. Uczest
n ic y  m an ifes tac ji p rz y ję li ow a
cy jn ie  słowa Caehina, po  czym 
odśp iew a li M iędzynarodów kę.

Z  ko le i zab ra ł głos A nd re  
M a rty . W spom nia ł on o k lę 
skach korpusu  ekspedycyjnego 
w  Indochinach i  nap ię tnow a ł 
p o lity k ę  rządu, k tó ry  poświęca 
życie m a ryn a rzy  francu sk ich  n ie  
w  in te res ie  F ra n c ji, lecz w  in 
teresie im p e ria lis tó w . S tw ie r
d z ił on, że kon ieczny i  m o ż liw y  
jes t na tychm ias tow y pokó j z 
V ietnam ern.

N astępnym  m ówcą b y ł D uc- 
los, k tó ry  s tw ie rd z ił, że w o jna
w  V ie tnam ie  jes t je dn ym  z w ie 
lu  fa ta ln ych  następstw  podpo
rządkow an ia  in te resów  F ra n c ji

W ie lk i konkurs energetyków  
o tylni najlepszego zespołu 

i najlepszego robotnika
(f) Zarząd G ł. Zw . Zaw . P ra 

cow n ikó w  E n e rge tyk i RP oraz 
G łów ny  K o m ite t W spółzawodni 
c tw a P racy i R ac jona lizac ji 
P rzem ysłu Energetycznego ogło 
s iły  w ie lk i kon ku rs  o ty tu ł na j 
lepszego zespołu i  najlepszego 
ro b o tn ika  .w dziedzin ie podn ie
sienia i  u trzym an ia  ja k  n a jw yż  
szej m ocy osiągalnej w  czasie 
szczytu jesienno -  zim owego 
1950—51.

Za podstawę do przyznan ia  
nagród honorow ych 1 p ien ięż
nych brana będzie rea lizac ja  
pod ję tych  w  ram ach konku rsu  
zobowiązań o skrócenie czasu 
trw a n ia  rem ontów , przyśpieszę 
n ie  u ruchom ien ia  ob iek tów  in 
w e stycy jnych , zapewnienie te r 
m inow ych  dostaw, zwiększenie 
w yda jnośc i ko tłó w , ja k  n a jle p 
sze w yko rzys ta n ie  odpow ied

n ich  ga tunków  węgla, zmniejszę 
n ie  jednostkow ego zużycia pa
r y  i  zapotrzebowania m ocy na 
po trzeby w łasne, zm niejszenie 
s tra t w  sieci i  zapew nienie bez- 
aw ary jn ośc i obsług iw anych u - 
rządzeń.

N agrody przyznaw ane będą ze 
społom  i  in d y w id u a ln y m  ucze
s tn iko m  konkursu . Najw yższa 
nagroda in d yw id u a ln a  w ynosi 
100.000 zł.

Do kon ku rsu  może p rzystąp ić  
każdy z p racow n ików , z a tru d 
n ionych  w  ja k im k o lw ie k  zakła 
dzie energetycznym  w  k ra ju , 
zgłaszając za pośrednictw em  
swej Rady Zak ładow e j k o n k re t 
ne zobowiązania. O przyznan iu  
nagród decydować będzie waga 
i  stopień w ykonan ia  podjętego 
zobowiązania.

in teresom  im p e ria lizm u  am ery 
kańskiego.

Przyszłość — pow iedz ia ł Duc- 
los —  należy do k la sy  ro b o tn i' 
czej i  do lu d u  francuskiego.

Ludność F ranc ji domaga
się uwolnienia M artin a
(f) G E N E W A  (PAP). Z  P a ry ' 

ża donoszą, że podczas, gdy 
przed sądem w  T u lon ie  odby ' 
w a się proces b o jo w n ika  o po ' 
k ó j M a rtin a , k tó ry  w ystępow ał 
odważnie p rzec iw ko  haniebne! 
w o jn ie  w  Indoch inach, przed 
gmachem sądu i  w  ca łym  m ie
ście odbyw a ją  się m anifestacje 
i  zgromadzenia, na k tó ry c h  lud 
francu sk i domaga się u n ie w in 
nien ia  oskarżonego. W  arsenał* 
i  stoczni T u lo nu  oraz w  licz 
nych fa b ryka ch  odbyw a ją  si? 
s tra jk i p ro testacyjne.

O brońcy oskarżonego złożył} 
sądow i tysiące tfle g ra m ó w  > 
re zo lu c ji ze w szystk ich  stron 
F ra n c ji, żądających wypuszcze
n ia  na w olność uwięzionego 
bezpraw nie bo jo w n ika  o po
kó j.

Powszechna K on fede rac ja  Pr» 
cy (CGT) nadesłała M artinów } 
te legram  w  k tó ry m  stw ierdza- 
CG T w yraża  C i uznanie z» 
w span ia łą  postawę przed są
dem, za T w ą  akc ję  przeciwko 
w o jn ie  k o lo n ia ln e j w  In d o ch i
nach i  w  obron ie poko ju . Za
pew n iam y cię o czynnym  po
pa rc iu  francu sk ie j k la sy  ro b o t
n iczej.

Acheson i Marshall 
układają wojenny 
budżet francuski

(f) G E N E W A  (PAP). — Ja* 
donoszą, w  P aryżu odbyło si? 
posiedzenie rad y  m in is trów - 
D z ienn ik  „Ce S o ir“  stw ierdź»' 
że porządek dz ienny posiedź«' 
n ia  opracow any został ca łko w i
cie w  W aszyngtonię, a m in ’-' 
ster .w o jn y  Moch, k tó ry  n iedaw 
no p o w ró c ił ze S tanów  ZjednO' 
czonych, przekaza ł rządow i f ra ’1 
cuskiem u rozkazy Waszyngtonu- 
Rozkazy te —  pisze dz ienn ik  
dotyczył*? w  szczególności sp ra ' 
zw iązanych z finansowanie!11 
dozbro jen ia  w o jsk  francuskie!-' 
zna jdu jących  się w  Vietnamí?; 
zb ro jen ia  N iem iec zachodnich j 
a rm ii francu sk ie j, znajdując?) 
się w  Europie.

D z ienn ik  „Ce S o ir“  przytocz» 
pewne dane o w arunkach , 
k tó rych  im p e ria liśc i am erykań
scy pos tanow ili udz ie lić  rząd?} 
w i francusk iem u tzw . „porno?/ 
w o jsko w e j“ . W a ru n k i te — j», 
stw ie rdza d z ien n ik  — przeW1'  
du ją , że F ranc ja  w  1951 rok3 
w y e k w ip u je  10 d y w iz ji,  a u3'  
stępnie 28 d y w iz ji.  W zw iązk’ 
z ty m  w ładze francusk ie  b?“ » 
m us ia ły  w prow adzić  nowe P0'  
d a tk i i  jeszcze ba rdz ie j zred3} 
kow ać k re d y ty  na rekonstruk 
c ję  przem ysłu  francuskiego.
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Kończymy sieiv jesienny

P raw ie  wszystkie P G R -y i  spó łdzie ln ie p rodukcy jne  zakończyły ju z  s iewy jesienne 
ciu  siew na po lach spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j „M ło da  G w ard ia  ty woj. Bdanski^

Na zdję-

F o to  F IL M  P O L S K I

Odrażające oblicze amerykańskiego faszyzmu
J. Starec

Pięć lal „Chłopskiej Drogi 4 i

Pięć la t  tem u, 21 październ ika 1945 r. ukazał 
się p ierw szy num er „C h łop sk ie j D ro g i“ , pisma 
K o m ite tu  Centra lnego P o lsk ie j P a r t i i Ro
botnicze j. W ie lka  popularność, ja ką  zdoby
ło  sobie pism o w  masach chłopskich, sze
roka  sieć jego korespondentów  terenow ych 
świadczą n a jle p ie j, ja k  poważny jes t dorobek 
p ię c io le tn ie j p racy „C h łopsk ie j D ro g i“ . Na do
robek ten  z łożyła  się nie ty lk o  praca zespołu 
redakcyjnego, ale także tysiącznych rzesz ko 
respondentów  i  chłopskich czyte ln ików , k tó 
rzy  w spó łredagow ali pismo. ,

„Każdy z czytelników, k tó ry  choc raz napi- 
J —  choć raz zwróciłsal do „C h łopsk ie j D rogi

uwagę na to czy inne niedociągnięcie w  pracy 
redakc ji, zdemaskował, u ja w n ił tak ie  czy inne 
zło na swoim  terenie, ma ca łkow ite  praw o 
uważać obchód 5-lec ia  is tn ien ia  „C h łopsk ie j 
D ro g i“  za swoje św ię to“  -  czytam y w  a r ty k u 
le  w stępnym  jubileuszowego num eru.

„C h łopska D roga“ , stojąc na bo jo w ym  poste
ru n k u  w a lk i k lasow e j na wsi, budząc św iado
mość po lityczną  szerokich rzesz pracującego 
chłopstw a, stanow iła  w  ciągu swego p ięc io le t
niego is tn ien ia  potężny oręż naszej p a rtu  w  
je j p racy na teren ie w ie jsk im . N iesie ona co
raz ba rdz ie j w ydatną pomoc m a ło ro lnym  
i  ś redn io ro lnym  chłopom  w  ich walce z w y 
zyskiem  ku łaka  i  spekulanta. Głosząc praw dę 
naszej p a r t i i o socja listycznej przebudow ie wsi, 
dem askując wrogą propagandę re a k c ji _ i  ob
cych agentur, dociera z tą praw dą do w ie lo ty 
sięcznych rzesz pracujących chłopow, przezw y
cięża wahania , m ob ilizu je  do w a lk i o lepszą 
szczęśliwszą przyszłość w s i po lsk ie j, k tó rą  
Przynieść je j może ty lk o  zespołowa gospodarka 
na rob , ja k  tTgo dow iód ł w span ia ły  p rzyk ład  
Z w ią zku  Radzieckiego.

„N a  w s i naszej zaszły i  zachodzą nadal w ie l
k ie  przeobrażenia — pisze ^w ^
num erze „C h łopsk ie j D rog i tow . Zam brów  
ski, _Można je  m ierzyć im ponu jącym i c y tra 
m i w zrostu  dochodowości w  m ało ro lnych  
i  ś redn ioro lnych gospodarstwach i  rosnącą l i 
czbą nowych szkół i  św ie tlic ; można je  m ie 
rzyć rosnącą ilością  ze lek try fikow anych , g ro
m ad i  p iękn ym i postępam i lik w id a c ji ana lfa 
betyzm u; można je  m ie rzyć rosnącą z każdym  
rok iem  ilością nawozów sztucznych, użyźn ia ją 
cych pola, i  maszyn do up raw y  i sprzętu, 
w ra s ta ją c y m i zakupam i te k s ty lió w  i  butów , 
odzieży i  w ęgla; można, wreszcie, te przeobra
żenia m ie rzyć im ponującą ilością synów i  có
rek  b iedoty i średn iaków  zapełn ia jących rau ry  
wyższych i średnich uczelni, kształcących się 
na agronom ów i  m echan ików  trak to ro w ych , 
na lekarzy i  zootechników, na o fice rów  i  tech
n ików  na k ie ro w n ik ó w  m a ją tków  PGR i ks ię
gowych oraz zdobyw ających k w a lif ik a c ję  ro 
botnicza na n iezliczonych budow lach, u rucha 
m ianych w  celu rea liza c ji P lanu 6-letn iego.“ 

Tednak na jbardz ie j godnym  uw ag i na wsi 
no lsk ie j i  decydu jącym  d la  je j dalszego roz
w o ju  z aw iskiem , k tó re  ze szczególną siłą w y -  

i  ,o W 1950 r „  jest fa k t  rosnącej a k tyw n o 
ś ć  Dolitycznej szerokich mas m ało ro lnych  
i  średnioro lnych chłopów, ich coraz szybsze 
w yzw a lan ie  się spod w p ływ ó w  bogacza w ie j

skiego, ku łaka  i pozostające z ty m  w  ścisłym  
zw iązku na rodziny spółdzielczości p ro d u kcy j- 
n e j“ .

Do tego wzrostu ak tyw nośc i po lityczne j 
pracującego ch łopstw a i rozw o ju  ruchu  spół
dzielczości p ro du kcy jne j w  n iem a łe j m ierze 
p rzyczyn iła  się „C h łopska D roga“ . P o tra fiła  
ona bow iem  zachować żyw y k o n ta k t z życiem 
wsi, stara się przem ów ić do n ie j p rostym  i  zro
zum ia łym  język iem , reagować szybko na gło
sy nadchodzące z terenu, na jego bo lączki i po
trzeby. . .

Jub ileuszow y num er „C h łopsk ie j D rog i , 
upam ię tn iony życzeniam i Przewodniczącego 
K C  naszej p a rtii,  tow . Bolesława B ie ru ta , aia 
Zespołu Redakcyjnego oddaje w pe łn i charaK- 
te r tego pisma. S tanow i o ty m  g łow n ie w ie lka  
ilość lis tó w  i  korespondencji terenowych.

Pisze o znaczeniu tych  lis tó w  tow . Stefan 
Paw la ta . Podaje przyk ład , ja k  to na skutek 
lis tu  ze lek try fikow ane  zostały wsie P ilaszkow, 
Dąbkow ice Dolne i  D ąbkow ice Górne, ja k  to 
dz ięk i „C h łopsk ie j Drodze“  chłop i, k tó rzy  kon  
tra k to w a li b u ra k i cukrow e w  cu k ro w n i S ta
ry  G rodków  na D o lnym  Śląsku, P a s te li i  byc 
oszuk iw an i na wadze, podaje_pr:wykład ■obyw a
te lk i Czyż z E lizow a (pow. O lsztyn) k tó ra  za 
pośrednictw em  pism a dostała się do szko y 
przysposobienia przemysłowego.

D ługa jest lis ta  tych  przyk ładów . „Często je 
den zamieszczony lis t  —  pisze tow . P aw la ta  
u ła tw ia ł życie ca łym  grom adom  i  gm inom.

L is tó w  o podobnej treści, św iadczących 
w ym ow nie , ja k im  skutecznym  orężem w  w a l
ce k lasow e j może być prasa robotnicza i  chłop
ska, je ś li um ie reagować na głosy z terenu 
zna jdu jem y w  num erze w ięcej.

P opu laryzu jąc i  p rzysw a ja jąc masom m ało
ro lnych  i  ś redn ioro lnych chłopów  praw dę o 
sojuszu robo tn iczo-ch łopskim  pod przewodem  
PZPR, o s ta linow sk ie j w ie lk ie j ide i soc ja li
stycznej przebudow y życia w s i i  podniesienia 
go na w ysokie w yżyn y  k u ltu ry  i  dobrobytu  — 
„C hłopska D roga“  p rzysw a ja ła  też chłopom  
ideę b ra te rsk ie j w spółp racy z ludow cam i na 
wsi W piśm ie do „C h łopsk ie j D ro g i“  N K W  
Z S L pisze; „...przesyłam y w y ra zy  rzetelnego 
uznania za w y trw a łą , bezkom prom isową w a lkę  
w  obronie m ało i ś redn ioro lnych chłopów  przed 
w yzyskiw aczam i, um acnianie sojuszu_ ro b o tn i
czo-chłopskiego, krzew ien ie  postępu i  k u ltu ry  
na w s i oraz propagowanie spółdzielczości p ro 
d u k c y jn e j“ . .

W rocznicę 5-lecia „C h łopsk ie j D ro g i“  ży
czym y je j,  aby w  swej walce i p racy jeszcze 
lep ie j p o tra fiła  w ykonyw ać zadania nałożone 
na nią  przez K o m ite t C entra lny , aby pe łn iąc 
ro lę  ostrego narzędzia p a r t i i w  walce, z w y 
zyskiem  i  zacofaniem, w  walce z ku łactw em , 
spekulanctwem  i  b iu ro k ra c ją , w  walce o szczę
śliw ą, socjalistyczną przyszłość mas p ra cu ją 
cych wsi, aby przez stałe zacieśnianie kon
ta k tu  z ty m i m asam i —  osiągała coraz większe 
sukcesy.

Życzym y „C h łopsk ie j D rodze“ , aby każdy 
je j num er b y ł ce lnym  pociskiem , w ym ie rzo 
nym  w e w roga klasowego, aby uzb ra ja ł na
szych towarzyszy na w s i w  ich w a lce o pełne 
zwycięstwo w  naszym k ra ju  w ie lk ic h  ide i Le 
n ina i  S ta lina.

„S łysza łem  j-jfc m a ltre to w a n i 
ludzie krzycze li z bólu, w id z ia 
łem  ja k  deptano ich  nogam i, pó
k i ję k i ich  ca łkow ic ie  n ie  u m il
k ły . Słyszałem k rz y k i kob ie t, 
doprowadzonych p raw ie  do h i
s te r ii w idok iem  tego co się w o 
kó ł n ich dzia ło“ . T ak  w sp ó łp ra 
cow n ik  am erykańskiego pism a 
„D a ily  Compass“  op isu je o k ru t
ną rozpraw ę p o lic ji n o w o jo r
sk ie j z uczestnikam i w iecu, k tó 
rzy  na p lacu U n ion  Square de
m onstrow a li przec iw  a tom ow ym  
groźbom. Opis libe ra lnego  p i
sma burżuazyjnego rzuca św ia 
t ło  na stosunki panujące obecnie 
w  Stanach Z jednoczonych, na 
faszyzację idącą w  parze ze 
wzrostem  agresywności k ó ł rzą 
dzących USA.

Z katalogu  
„zalegalizowanego“ 

bezprawia
W ładze am erykańskie  n ie  za

dow a la ją  się m asakrow aniem  
poko jow ych m an ifes tac ji. Za 
„obrazę kongresu“  postaw iono 
pod sąd sekretarza postępowe
go Z w iązku  Zawodowego P ra 
cow ników  Przem ysłu E le k try c z 
nego i Radiowego, Ju liusa  E m b - 
spaka, przewodniczącego K o n 
gresu O brony P raw  C y w iln y c h  
w  USA, w yb itnego  działacza 
m urzyńskiego Pattersona, p rze 
wodniczącego Rady P rzy ja źn i 
Am erykańsko-Radzieclc ie j M o r- 
forda i  w ie lu  innych . W ładze 
prześladują m. in . słynnego śpie
waka Pau l Robesona oraz p rze
wodniczącego Z w ią zku  M a ry n a 
rzy  i  D okerów  W ybrzeża Z a
chodniego, H a rry  Bridgesa.

N iedawno opuśc ili w ięz ien ie  
znany pisarz H o w ard  Fast i 
p ro fesor u n iw e rsy te tu  n o w o jo r
skiego. — B rad ley. A resz tow an i 
zosta li i  pozbaw ieni p ra w a  p ra k 
ty k i adwokaci, k tó rz y  b ro n ili 
oskarżonych p rzyw ódców  ko 
m unistycznych. Ludzie, k tó rz y  
k ie d yko lw ie k  m ie li ja k ą  bądź 
styczność z postępow ym i o rg an i
zacjam i, usuw ani są z in s ty tu 
c ji państw ow ych i  kom una lnych  
z un iw e rsy te tów  i  ze szkół, po
zbaw ian i są p racy i  chleba.

Idea!: zam erykanizowany  
hitlerowiec

M ie jscow y sąd w  N o w ym  J o r
ku  skazał 6 osób na k a ry  po 1 
ro k  w ięz ien ia  za m a low an ie  k re 
dą napisów : „Ż ądam y poko ju  
i zakazu bom by a tom ow e j“ . W 
in n ym  w yp ad ku  skazano ro b o t
n ikó w  oskarżonych o ko lpo rta ż  
w y d a w n ic tw  an tyw o jennych , a 
sędzia przed w ydan iem  w y ro k u  
posunął się naw et do uw ag i, że 
w łaśc iw ie  rob o tn icy  c i „p o w in 
n i być rozstrze lan i“ . W  stanie 
A labam a działacz postępowy 
Sam H a ll za ko lpo rto w an ie  ape
lu  sztokholm skiego skazany zo
s ta ł na  6 m iesięcy w ięz ien ia . W  
języku  am erykańskich  m onopo
lis tó w  ludz ie  c i okreś lan i są jako  
„w y w ro to w c y “ .

„W yw ro to w ce m “  je s t każdy, 
k to  n ie  popiera p o lity k i agresji, 
każdy k to  u s iłu je  wa lczyć p rze 
c iw  ciężarom  w y n ik a ją c y m  z 
m ilita ry z a c ji gospodarki USA, 
każdy k to  n ie  m y ś li ściśle w e
d ług  recept w yp isanych  przez 
w ie lko kap ita lis tyczn e  koncerny 
prasowe.

W yczyny soldateski am ery
kańsk ie j w  K o re i w skazu ją  ja k i 
ty p  A m eryka n ina  po trzebny 
jes t obecnym  w ładcom  Stanów  
Zjednoczonych. Idea ł, do k tó re 
go dążą —  to  tęp y  żołdak, za 
k tórego m y ś li m aca rthu row sk i 
fü h re r, żołdak, k tó ry  m ordu je  i

grab i. P otrzebn i są zam erykan i
zowani h itle ro w cy .

Chcą złamać awangardą
U s iłu jąc  zabezpieczyć sobie 

„ty ły “  d la  agresji p rzec iw  in 
nym  narodom , sparaliżow ać opór 
mas robotn iczych oraz w szyst
k ich  uczciw ych i  m yślących 
A m erykanów , rząd USA k ie ru je  
p ierw szy ogień p rzeciw  aw an
gardzie mas ludow ych , p rzeciw  
p a r t i i kom unistycznej. Na d łu 
go term inow e w ięzien ie  bezpraw 
nie  skazani zosta li przyw ódcy 
p a r t i i kom unistycznej. W  w ię 
zien iu  trzym any  je s t n ieus tra 
szony b o jo w n ik  o in te resy ludu , 
sekretarz genera lny K P  USA, 
Eugen Dennis.

Szczególną gorliw ość w  prze
ś ladowaniu kom un is tów  w y k a 
zu ją  m ie jscowe k a c y k i zaw dzię
czający swe stanow isko tym  
czy in n ym  kap ita lis tyczn ym  m o
codawcom. W  m ieście B irm in g 
ham  (stan A labam a) kom uniśc i 
zosta li postaw ien i poza prawem . 
N aczeln ik  p o lic ji m iasta Post- 
w i l l  (stan Tennesy) ośw iadczył, 
że zaaresztuje każdego ko m u n i
stę, k tó ry  z ja w i się w  obrębie 
jego m iasta. W  w ie lu  m iejsco 
wościach aresztu je się kom un i 
stów  na podstaw ie ustaw  o 
„w łóczęgostw ie“ . Dzie je  się to 
oczyw iście p rzy  pe łn ym  popar
c iu  i  b łogosław ieństw ie  na jw yż ' 
szych w ładz państw ow ych.

Ustawa o obozach 
koncentracyjnych

M onopoliśc i uzna li jednak, że 
w  obecnym  okresie, gdy Stany 
Z jednoczone przechodzą do bez
pośrednie j agresji, ca ły system 
te rro ru  n ie  je s t ju ż  w ysta rcza
jący. W  k ró tk ic h  odstępach cza 
su Kongres U S A  p rz y ją ł us taw y 
Hobbsa i  Wooda, de legalizujące 
fak tyczn ie  p a rtię  kom unistyczną 
i  p rzew idu jące u tw orzen ie  obo
zów koncen tracy jnych . 12 w rze 
śnia p rzy ję ta  została ustawa 
M cCarrana, stanow iąca „u d o 
skonalenie“  dotychczasowego 
bezpraw ia faszystowskiego.

Ustawa nakazu je na tychm ia 
stową re jes trac ję  członków  p a r
t i i  kom unistyczne j i  in nych  o r
ganizacji postępowych oraz roz
ciągnięcie nad n im i nadzoru po
licy jnego . W  p ra k tyce  zostają 
oni pozbaw ieni w szelkich, n a j
bardzie j e lem entarnych praw . 
W  razie ogłoszenia przez prezy 
denta „s y tu a c ji w y ją tk o w e j“ 
członkow ie i  sym patycy postę
pow ych organ izac ji mogą bez 
sądu być aresztowani i  osadzeni 
w  obozach koncen tracy jnych . I

Ustaw a zaw iera rów n ież  specjał 
ne k lauzu le  p rzec iw  postępo
w ym  cudzoziemcom.

Powstać m a „B iu ro  do w a lk i 
dzia ła lnością w y w ro to w ą “ , 

k tó re  samo decydować będzie, 
k tó re  organizacje znajdą się na 
indeksie, że  spisu obe jm ujące
go ju ż  teraz przeszło 170 orga
n izac ji, jasno w yn ika , że „w y 
w ro tow cem “  ogłoszony być m o
że każdy k to  sprzeciw ia się d y 
s k ry m in a c ji M urzynów , k to  po
p iera organizację w yp ow iad a ją 
cą się za w ym ianą  handlową, 
ku ltu ra ln ą , czy też naukową 
z ZSRR, że na w ięzien ie  może 
być skazany każdy ro b o tn ik  - 
zw iązkow iec lu b  każdy nawet 
loka to r, k tó ry  łączy się z in n y 
m i w  celu przeprowadzenia ob
n iż k i kom ornego.

Odciski palców
113 m ilionów obywateli 

U S A
D owody żadne nie  będą po

trzebne. Ustaw a M cCarrana 
p rzew idu je  k a ry  za same naw et 
„n iep raw om yślne“  poglądy. Jest 
to „k o n tro la  niebezpiecznych 
m y ś li“  w ed ług  w zoru h it le ro w 
sk ich  N iem iec i  im p e ria lis tycz 
ne j Japon ii. Da je ona w sze lk ie 
go rodza ju  p row oka to rom  m o
żność pope łn ian ia  „ lin c z u  drogą 
oszczerstwa“  — ja k  to  okreś la
ją  postępow i publicyści.

Prasa am erykańska pisze o 
znanych ju ż  nazw iskach 550 
tys. „kom u n is tó w  i  sym pa ty
k ó w “ , k tó ry c h  objąć m a ustawa. 
A le  w  a rch iw u m  Federalnego 
B iu ra  Śledczego zna jdu ją  się od
c isk i pa lców  113 m ilio n ó w  oby
w a te li USA. N ic dziwnego. K a 
żdy A m e ryka n in  tra k to w a n y  
je s t ja k o  po tenc ja lny  „w y 
w ro to w ie c “ .

N aw et prasa bu rżuazyjna 
zmuszona jes t przyznać, że usta
w a M cC arrana „będzie mogła  
poważnie zagrozić wo lności oso
biste j...“  (New Y o rk  Times). N a
w e t rea kcy jn y  senator Lucas 
m usia ł s tw ie rdz ić : „U staw a  
M cC arrana o tw ie ra  pole przed  
na jw iększym i i  na jb a rdz ie j n ie 
bezpiecznymi nadużyciam i“ .

Społeczeństwo protestuje
Do szerokich w a rs tw  społe

czeństwa am erykańskiego prze
n ika  zrozum ienie fak tu , że fa -  
szyz^cja USA, ta k  samo ja k  
agresywna po lityka  zagraniczna 
— skierow ana jest p rzeciw  wszy

s tk im  ludz iom  pracy w samycn 
Stanach Zjednoczonych. D ow o
dem zrozum ien ia  je s t m. in 
fa k t, że m im o  o fic ja ln e j zapo
w iedz i rep re s ji i  k a r w ięz ien
nych ponad 2 i pó ł m ilion a  oby
w a te li U SA podpisało apel 
sztokholm ski.

Sekretarz prezydenta, Ross, 
przyzna ł na kon fe ren c ji praso
w e j, że o trzym a! tysiące depesz 
i lis tó w  pro testu jących p rzec iw 
ko ustaw ie M cCarrana. Nacisk 
mas robotn iczych zm usił nawet 
reakcy jnych  przyw ódców  zw iąz
kow ych  do upozorowania sprze
c iw u  wobec te j ustawy

Prezydent T rum an  uznał za 
stosowne użyć tego samego m a
new ru, k tó ry m  się ju ż  raz po
s łuży ł w  zw iązku z a n ty s tra j-  
kow ą ustawą T a fta -H a rtle y 'a . 
Ze w zg lędów  przedw yborczych 
zostosował on veto przec iw  usta 
w ie. A le  p rzyw ódcy p a r t i i de
m okra tyczne j w  Kongresie — 
oczywiście, n ie  bez cichej zgody 
prezydenta T rum ana — razem 
z rep u b lika n a m i o b a lili veto 
Trum ana. Za ustawą w yp ow ie 
dz ie li się wszyscy ci — m. in  
w spom niany Lucas —  k tó rzy  
przed ty m  ze w zględów  taktycz 
nych pozorow ali sprzeciw.

SS i S A  amerykańskiego  
im perializm u

Niezależnie od państwowego 
apara tu ucisku, m onopoliści ame 
rykańscy rozbudow u ją  rozm aite 
organizacje faszystowskie w  ro 
dzaju „ A k c j i  A m e ryka ń sk ie j“ , 
K u -K lu x -K la n u , a przede wszy 
s tk im  „Le g ionu  A m erykańsk ie 
go“ . Są to am erykańskie  SS i 
ŚA, finansowane przez m onopo
lis tó w  i  używane przez n ich do 
rozb ija n ia  o rgan izac ji i  zebrań 
robotniczych, do p ro w o ka cy j
nych napaści na zw o lenn ików  
pokoju, do te rro ryzow an ia  lu d 
ności.

Leg ion  A m erykańsk i, do k tó 
rego należą rów n ież członkow ie 
rządu w  USA, w  sposób n a jb a r 
dziej cyn iczny naw o łu je  do 
„p re w e n cy jn e j“  w o jn y  atom o
w e j, a jednocześnie spełn ia ro 
lę  szturm owego oddzia łu f in a n - 
s je ry  p rzec iw  lu d o w i S tanów 
Zjednoczonych.

...i jego schumacherowcy
Ważną ro lę  w  ro zb ija n iu  ru 

chu robotniczego od w ew nątrz, 
w  faszyzacji k ra ju , przeznaczają 
m onopoliści agentom  im p e ria li
zm u w  ruch u  zaw odowym  i  p ra  
w ico w ym  socja ldem okratom . Re 
a k c y jn i p rzyw ódcy cen tra l 
zw iązkow ych  A F L  i  C IO  k ie -

u ją  rozbudowany przez siebie 
b iu ro k ra tyczn y  apara t przeciw  
kom unistom  i bo jow ym  dzia ła
czom zw iązkow ym , obrońcom  
praw  robotniczych.

P rzyw ódcy A F L , G reen i  Mea 
ny, ob iecali T rum anow i, że ’. „ je 
ś li zajdzie konieczność i  rząd o 
to poprosi, go tow i są w strzym ać  
s tra jk “ . S ekre tarz C IO  Carey o- 
św iadczył: W  now e j w o jn ie  go
to w i jesteśm y zjednoczyć się z 
faszystam i, żeby pobić kom un is
tów “ .

T ek w ięc p rzy  w spó łp racy o r
ganów rządow ych i p o licy jn ych  
z faszystow skim i organ izacjam i 
i agentam i im p e ria lizm u  w  ru 
chu robotn iczym  m onopoliści a- 
m erykańscy przeprowadzają fa -  
szyzację USA. Przekszta łcają 
oni S tany Zjednoczone w  p a ń 
stwo po licy jne , e lim in u ją c  osta
tn ie  resztk i kon s ty tu cy jnych  
swobód obywate lskich.

To jest faszyzm
Równocześnie z przygo tow a

n iam i do agresji p rzec iw  in n ym  
narodom  h itle ro w cy  zamęczali 
na śm ierć setk i tysięcy N ie m 
ców -  an ty  faszysto w. M a jdanek 
i Ośw ięcim  poprzedzone b y ły  
obozami koncen tra cy jnym i d la  
dem okra tów  niem ieckich . T e r -  
ro r  wobec własnego narodu sta 
now i nieodłączną część im p e ria 
lis tyczne j agresji.

Również w  Stanach Z jedno -  
czonych, na jbardz ie j rozbestw ie
n i atom iarze są jednocześnie na j 
gorętszym i propagato ram i re  -  
p re s ji an tyrobo tn iczych  i  obo
zów koncen tracy jnych  w yzna
w cam i na johydnie jszego ras iz
m u i szow inizm u, g łos ic ie lam i 
„ te o r i i“  o „am e rykań sk ie j rasie 
panów “ .

M aryna rz  am erykańsk i B i l l  
Mac C arthy został z b ity  do n ie 
przytom ności przez opraw ców  
p o licy jnych  za to, że w d ra p a ł 
się na słup te leg ra ficzny  i  za
w ie s ił tam  p laka t głoszący: „ M i-  
lita ry s m  i  rasizm  idą  ręka w  rę 
kę“ . A m eryka ńsk i m arynarz , a 
z n im  w ie lu  in nych  prostych A -  
m erykanów  dostało poglądową 
lekcję, że ręka w  rękę z m il i ta -  
ryzm em  i  rasizm em  idz ie  bes -  
tia lsk ie  d ław ien ie  każdej w o lne j 
m yś li, wszelkiego odruchu p ro 
testu. “Że zaprawą do p o tw o r
nych zbrodn i in te rw e n tó w  w  
Seulu, Ta jdżon ie i  in n ych  m ia 
stach K o re i —  jest b ru ta ln y  te r  
ro r  p rzec iw  w łasnem u lu do w i.

S krw aw iona  tw a rz  B il la  M ac 
C a rthy  zobrazowała zwierzęce 
oblicze am erykańskiego faszyz
mu.

W ypow iadam y zdecydowaną walkę  
m arnotrawstwu węgla

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Parow ozow nia w  T arnow sk ich  ! za oszczędności, uzyskane p rzy
G órach je s t jedną z tych  paro 
wozowni, k tó re  na jb a rdz ie j 
uporczyw ie  walczą o oszczędną 
gospodarkę węglem . Jak ie  są 
e fe k ty  te j w a lk i?  O to w  po
ró w n a n iu  z lu ty m  ub. r. zuży
cie m ia łu  w  lip c u  1950 r . w z ro 
sło k ilku n a s to k ro tn ie . N ie k tó 
rzy  m aszyniści, ja k  tow . F o ra j-  
te r i  tow . K u rd a  zużyw ają  92 
proc. m ia łu , p rz y  ta k ie j samej, 
a naw e t i  w iększej sprawności 
parowozu.

Prem ie za oszczędną 
gospodarkę węglem

P rem iow an ie  d ru żyn  pa row o
zow ych w  T a rnow sk ich  Górach

Praca partyjna w radzieckiej wyższej uczelni
Z doświadczeń organ izacji p a rty jne j przy Uniwersytecie Moskiewskim

S. AndrejenkoP a rtia  bo lszew icka i  je j w ie l
cy p rzyw ódcy i organ izatorzy 
Le n in  i S ta lin  zawsze p rz y k ła 
d a li o lb rzym ią  wagę do pracy 
p a rty jn o  -  organ izacyjne j. Gdy 
opracowana jest słuszna lin ia  
po lityczna, gdy jasne są pe r
spek tyw y pracy, los powzię
tych  decyzji, los samej p o litycz 
ne j l in i i  zależy od spraw nej 
p racy organ izacyjne j. Jest to 
jedna z w ażnie jszych wskazó
w ek towarzysza S talina , pod
stawowa zasada życia p a ity j-  
nego.

S truktura  organizacji 
party jnej

Najw ażnie jsze zagadnienia 
p racy p a rty jn o  -  organizacyjne j 
to  zbudowanie organ izacji pa r
ty jn e j,  dobór i rozmieszczenie 
kad r, p rzygotow anie  i p rzepro
wadzenie zebrań pa rty jnych , 
kon tro la  w ykonan ia  powziętych 
postanowień, reagowanie w  po
rę  na sygnały kom un is tów  i bez 
p a rty jn y c h  dotyczące niedo
ciągnięć w  pracy.

O rg a n iz u ją  p a rty jn a  przy 
M osk iew sk im  P aństw ow ym  U - 
n iw ersytec ie  im . M. Łom ono
sowa uważa za na jważnie jsze 
swoje zadanie zapewnienie 
w p ły w u  pa rty jnego  na wszel
k ie  dziedziny życia k o le k tyw u  
un iw ersyteckiego — n a jw ię k 
szego studenckiego ko le k ty w u  
w  k ra ju .

N ie znaczy to, że kom ite t pa r
ty jn y  i egzekutywa na U n iw e r
sytecie ma tak ie  praw o kon
tro lo w a n ia  d y re k c ji ja k ie  m ają 
w ed ług ustaw y organizacje p a r
ty jn e  w zakładach p ro d u k c y j
nych. Rola o rgan izacji p a r ty j
ne j na U n iw ersytec ie  polega na 
w spó łp racy z dyrekc ją  nad pod 
niesieniem  na w łaśc iw y poziom 
całej naukowo - w ychow aw cze j 
pracy, polega na tym , że po
dobnie ja k  w szystkie  o rg an i
zacje p a rty jn e  w  ins ty tuc jach , 
Przeprowadza ona pracę ag ita 
cy jn ą  i  propagandową wśród 
teas studenckich w  celu re a li

zacji p a rty jn ych  haseł i  posta
nowień, przyciąga nowych 
członków do p a rtii,  zapewnia 
wychow anie po lityczne S 
studentów , m ob ilizu je  k o le k ty w  
uczących się i p racow ników  o 
w ykonan ia  naukowo_ -  .w y 0.“ 1! '  
wawczych zadań, ja k ie  sto ją 
przed U niw ersyte tem . .

Obecnie organizacja pa rty jn a  
na U n iw ersytec ie  składa _się z 
19 podstawowych organizacji 
p a rty jn y c h  na faku lte tach , p rzy 
zarządzie U n iw e rsy te tu  i w  po
szczególnych, w  pew nym  stop
n iu  sam odzielnych ins ty tuc jach  
(b ib lio teka  un iw ersytecka, in 
s ty tu t astronom iczny i in.).

P rzy  każdym  faku ltec ie  w  ra 
mach podstaw owej organ izacji 
p a rty jn e j is tn ie ją  oddziałowe 
organizacje p a rty jn e  d la  poszczę 
gólnyeh la t s tud iów . W  tych 
organizacjach oddzia łow ych we 
wszystk ich grupach ucze ln ia
nych albo ogniwach p ro d u k 
cy jnych, gdzie zna jdu je  się 
nie m nie j, n iż  trzech ko m u 
nistów , is tn ie ją  g ru py  p a r ty j
ne W  ten sposób najm niejsze 
nawet ogniwo ko le k ty w u  u n i
wersyteckiego, jeże li są w  m m  
kom uniści, u jęte jest organiza
c y jn ie -w  grupę pa rty jną .

Troskliwe dobieranie
i  wychowywanie ka d r

N ajwyższą instancją  Pa ltJ j~  
ną na U n iw ersytecie  jest kon 
ferencja  zw oływ ana co 
ku  w  ce lq  przy jęc ia  sprawoz
dania ko m ile tu  party jnego 1 
w yborów  nowego kom ite tu .

W okresie m iędzy konferen
c jam i k ie ro w n ic tw o  nad orga
n izacjam i p a r ty jn y m i sprawuje 
kom ite t p a rty jn y . Zgodnie z 
ustawą składa się on z 11 ko
m un is tów  — studentów , aspi
ran tów , pro fesorów  i w y k ła 
dowców, ro b o tn ikó w  i urzęd - 
n ików . O rgan izacjam i p a r ty j
nym i na faku lte tach  i w  in 
s ty tuc jach  k ie ru ją  egzekutyw y 
pa rty jne . Na czele organ izacji 
oddzia łow ych (kursow ych) l i -

Z as tępca  s e k re ta rz a  k o m ite tu  
p a r ty jn e g o  p rz y  U n iw e rs y te c ie  

M o s k ie w s k im

czących w ięce j n iż 15 członków 
stoją egzekutyw y, na czele o r
ganizacji liczącej mniej- n iż  15 
członków —  sekretarze. Każda 
grupa p a rty jn a  w yb ie ra  spo
śród swoich cz łonków  organiza
tora party jnego.

Taka s tru k tu ra  da je  m o ż li
wość wciągania do k ie ro w n i
ctwa p a r ti i w iększej ilośc i ko 
m unistów . A  to sprzy ja  ich 
rozw ojow i, p rzyzw ycza ja  ich do 
organizacyjno -  p a rty jn e j pracy.

Skom plikow ana i  rozgałęzio
na s tru k tu ra  organ izacji p a r ty j
nej- wym aga cni ko m ite tu  i  
egzekutyw  "na faku lte tach  i  w  
ins ty tuc jach  U n iw e rsy te tu  t ro 
skliwego dobieran ia i  w ycho
w yw an ia  kad r p racow ników . 
K o m ite t p a rty jn y  stara się 
p rzy  dob ieran iu  kad r surowo 
przestrzegać leninow sko -  s ta li
now skie j zasady oceny pracow 
n ikó w  w edług ich w artośc i za
w odowej i po lityczne j. D la te 
go organizacja p a rty jn a  z regu
ły  pow ierza k ie row n icze stano
w iska na jlepszym  kom unistom , 
przodow nikom  nauk i lu b  p ra - 
cy.

K o m ite t p a rty jn y  p row adzi z 
kad ram i systematyczną pracę 
wychowawczą. Tem u służą ze
b ran ia  a k tyw u  pa rty jnego, zwo 
ływ ane przez kom ite t w  spra
w ie om ów ienia ważnie jszych 
spraw życia o rgan izacji p a r ty j
nej. W sprawach bieżących ko 
m ite t przeprowadza periodycz
ne narady z k ie ro w n ik a m i eg
zekutyw . E gzeku tyw y na fa k u l
tetach ze swej s trony  syste
m atycznie zb iera ją  sekre tarzy 
egzekutyw oddzia łowych (kurso 
wych) w  celu ins truktażu .

P rz y g o to w a n ie  z e b ra ń  
p a r t y jn y c h

W ażnym  mom entem  w  życiu 
p a rty jn o  -  o rgan izacyjnym  jest

przygotow anie  i  przeprowadze
nie  zebrań p a rty jn y c h . A b y  ze
b ran ie  is to tn ie  by ło  szkołą w y 
chowania pa rty jne go  m usi być 
ono starannie przygotowane.

I  ta k  d la  przygotow ania  ze
b ra n ia  a k ty w u  pa rty jnego  w  
styczn iu  1950 ro k u  kom ite t p a r
ty jn y  w yznaczy ł grupę 50 ko 
m un istów . Polecono im  drogą 
zaznajom ienia się z dokum en
tam i p a r ty jn y m i i  drogą roz
m ów  z tow arzyszam i zbadać 
stan p racy w e w n ą trzp a rty jn e j. 
Towarzysze zeb ra li bogaty m a
te ria ł, na podstaw ie którego o- 
pracowano re fe ra t. R e fe ra t ten 
uprzednio b y ł om aw iany w  ko 
m itec ie  p a rty jn y m . Na re fe ren
ta  wyznaczono sekretarza ko 
m ite tu .

Uczestnicy zebrania a k ty w u  
o trzym a li na 4— 5 dn i przed ze
bran iem  specjalne zaproszenia 
z porządkiem  dnia.

Z góry rów nież został p rzy 
gotowany p ro je k t rezo luc ji.

T ak ie  przygotow anie  zape
w n iło  dużą aktyw ność u - 
czestników. W ie lu  w ystępow a
ło  z ostrą k ry ty k ą  pod adresem 
k ie ro w n ik ó w  ko m ite tu   ̂ p a r ty j
nego, egzekutywy, k ie ro w n i
c tw a U n iw e rsy te tu . Szeroko 
rozw inę ła  się sam okrytyka . 
A k tyw ność  towarzyszy b y ła  ta k  
w ie lka , że zebranie przedłużo
no na dzień następny.

P rzy ję te  przez a k ty w  p a r ty j
ny  uchw a ły  s ta ły  się podstawą 
p lanu dalszej p racy o rgan izacji 
p a rty jn e j na U n iw ersytec ie , b y 
ły  szeroko i om awiane na zebra
n iach p a rty jn y c h  o rgan izacji we 
w szystk ich  faku lte tach  i  od
działach, odegrały o lb rzym ią  
ro lę  w  podniesien iu ogólnego po 
ziom u pracy w e w ną trzpa rty jn e j.

U chw ała, p rzy ję ta  przez kon 
ferencję  p a rty jn ą  lu b  zebranie 
obow iązu je każdego kom unistę  i 
pow inna być przez niego bez
w zględnie wprowadzana w. ży
cie. Do obow iązków  k ie ro w n i
czych organów  p a rty jn y c h  (egze

k u ty w a , kom ite t, o rgan izator 
p a r ty jn y )  należy rzeczyw ista i 
codzienna kon tro la  w ykonan ia  
pow zię tych decyzji. K o n tro lę  w y  
konan ia  ko m ite t przeprowadza 
drogą w ys łuch iw a n ia  spraw o
zdań poszczególnych egzekutyw , 
a także drogą codziennego kon 
ta k tu  z sekre ta rzam i egzekutyw , 
organ iza toram i, p a r ty jn y m i oraz 
z szeregowym i członkam i p a rtii.  
Przed postaw ieniem  sprawozda
n ia  k tó re jś  z egzekutyw  na 
sw oim  zebraniu, k o m ite t p a r ty j
n y  wyznacza grupę towarzyszy, 
k tó ry m  poleca szczegółowo za
zna jom ić się ze stanem pracy w  
danej o rgan izac ji, ocenić i  p rzy 
gotować w n iosk i. W  ciągu roku  
każda z o rgan izac ji p a rty jn ych  
na U n iw e rsy tec ie  składa w  ko 
m itec ie  sprawozdanie z cało
ksz ta łtu  swej pracy, lu b  też z 
p racy poszczególnych działów . 
W  ten  sposób om ówione b y ty  
sprawozdania egzekutyw y fa 
k u lte tu  historycznego o w y k o 
nan iu  p rzy ję tych  postanowień, 
egzeku tyw y fa k u lte tu  prawnego 
o stan ie  p racy ideow o-w ycho- 
wawczej, egzekutyw y cen tra lne
go apara tu  o p racy o rgan izacji 
p a r ty jn e j w  całości itd .

Opieka nad Komsomołem  
i  bezpartyjnym i

Jednym  z w ażnie jszych zadań 
sto jących przed organizacją p a r
ty jn ą  U n iw e rsy te tu  jes t k ie ro w 
n ic tw o  pracą Kom som ołu i zw ią 
zku zawodowego. K ie row an ie  
przez k o m ite t p a r ty jn y  ty m i o r
gan izacjam i rea lizu je  się przede 
w szys tk im  drogą w ysuw an ia  na 
stanow iska k ie row n icze n a jle p 
szych cz łonków  p a rtii,  m ających 
doświadczenie w  pracy m asowej. 
K o m ite t p a r ty jn y  stale k o n tro lu  
je  pracę Kom som ołu i  rad y  za
k ładow e j, okazuje im  pomoc, 
w a lczy o to, by organizacje te 
w  na jw yższym  stopn iu  spe łn ia
ły  sw oją fu n kc ję  tra n s m is ji łą 
czącej masy studenckie z p a r
tią .

spalaniu węgla, wzrosło  z 527 
tys. z ł w  lu ty m  ub. r. do 2.694 
tys. z ł w  lip c u  br. Ponadto co 
m iesiąc w yp łaca się specjalne 
prem ie  w  kw ocie  40 tys. z ł d ru 
żynom  tego parowozu, k tó ry  
w ykaza ł najlepsze w y n ik i w  
oszczędzaniu w ysokogatunkow e
go węgla. Osiągnięcia parow o
zow ni w  T a rnow sk ich  Górach 
nie  ograniczają się w yłącznie 
do zużyw ania m ia łu , lecz także 
w yka zu ją  zm niejszenie zużycia 
węgla przez ba rdz ie j ekonom icz
ne spalanie i  lepsze w yk o rz y 
stanie pary.

Robotniczą troskę o oszczęd
ną gospodarkę węglem  w idać 
nie ty lk o  u tow arzyszy ko le ja 
rzy. W idać ją  rów nież u załóg 
w ie lu  naszych zakładów  prze
m ysłowych.

H utnictw o zaoszczędzi 
109 tys. ton węgla

W eźm y hu tę  „B a ild o n “ . Go
spodarka opałowa podlega tu  
specja lnem u nadzorow i d y re k 
c ji. O rganizacja p a rty jn a  h u ty  
„B a ild o n “  p o tra f iła  zm ob ilizo
wać załogę do wzm ożenia czu j
ności i  na odcinku lik w id o w a 
n ia  m a rn o traw stw a  węgla.

T ak  w ięc  hu ta  „B a ild o n “  
przeszła p ra w ie  ca łkow ic ie  na 
zużyw anie na jn iższych aso rty
m en tów  węgla. Ustalone zosta
ły  no rm y zużycia p a liw a  na po
szczególne p u n k ty  spalania. 
N o rm y  te są ściśle przestrzega
ne i  kon tro low ane. Proces spa
la n ia  badany jes t przez perso
nel la b o ra to ry jn y  p rzy  pomocy 
ana liza to rów  i częściowo przez 
mechaniczną apara tu rę  p rzy 
piecach, a w y n ik i ana lizy s łu 
żą palaczom, ja ko  w ytyczne do 
regu low an ia  urządzeń. W resz
cie —  dyre kc ja  h u ty  posiada 
dokładne dane statystyczne co 
do zużycia pa liw a , a robo tn icy  
za trudn ien i p rzy  urządzeniach 
c ieplnych, na k tó rych  osiągnię
to  oszczędności węgla o trzym u
ją  znaczne prem ie  „w ęg low e“ .

D z ięk i ty m  m etodom  można 
b y ło  uzyskać na hucie „B a i l
don“  i  w  w ie lu  innych  zak ła 
dach przem ysłu hutniczego, po
ważne oszczędności w  zużyciu 
pa liw a. W  po rów nan iu  z rok iem  
1948 g lobalne zużycie w ęgla w  
h u tn ic tw ie  spadło o 15 proc., po 
nadto udz ia ł węgla wyższych a- 
so rtym en tów  spadł o 50 proc. 
Oszczędności w  samej gospodar 
ce asortym entow ej wynoszą ok. 
78 m ilio n ó w  zł. Do końca b.r. 
przem ysł hu tn iczy  zadeklarow ał 
zaoszczędzenie 100 tys. ton w ę
gla.

D z ięk i w ys iłkom  ta k ic h  ko le 
ja rz y  ja k  towarzysze z T a rn o w 
skich Gór, ta k ich  h u tn ik ó w , ja k  
towarzysze z h u ty  „B a ild o n “  na 
sza gospodarka narodow a może 
zaoszczędzić poważne ilośc i w ę
gla.

„Na ogrzewanie nieba“
N ie  w szystk ie  jednak  o rg an i

zacje p a rty jn e  p rzyk ład a ją  do
stateczną uwagę do zagadnienia

gospodarki węglem. I  na skutek 
tego są zakłady przem ysłowe, 
k tó rych  załogi ty m  w ażnym  za
gadnien iem  nie  ży ją  dostatecz
nie  mocno.

Do ta k ic h  zakładów, k tó re  nie 
doceniają znaczenia w a lk i o o- 
szczędność węgla należą m. in. 
zak łady im . M . Buczka.

„C zy możecie zm niejszyć u 
was ilość spalonego węgla?“  Pa 
lacze Zak ładów  P rzem ysłu W eł 
nianego im . M a riana  Buczka w  
K am ien icy  odpow iada ją przeczą 
co. T y lk o  od ilośc i w ęgla w rz u 
conego do pa len iska zależy —  
w ed ług  n ich  — ilość w yp roduko  
wanego ciepła. Czarne k łę by  dy 
mu, uchodzące kom inem  i  duża 
ilość pó łkoksu, wyrzuconego 
w raz  z popio łem  świadczą, że o- 
ko ło  jedna trzec.a ogólnych do
staw  węgla idzie tu  w łaściw ie  
„na  ogrzewanie nieba“ .

Palacze p rzy  b ra ku  na leżyte
go dozoru sypią w ęgie l do pieca, 
n ie  regu lu jąc  procesu spalania 

P rzy  ba rdz ie j fachow ej obsłu 
dze i  lepszym  nadzorze technicz 
nym , p rzy  p rze łam aniu  konser
w a tyzm u w  zakresie m etod pra 
cy, k tó ry  cechuje ko tło w n ię  Za
k ła dó w  im . M ariana  Buczka, 
można lep ie j w yko rzystać p a li
wo.

D yrekcja  ...reklam uje
Co ro b i ad m in is tra c ja  zakła

dów  w  walce o oszczędną gospo 
darkę węglem? Otóż... rek lam u je  
ty lk o  jakość dostarczonego wę
gla, żądając wyższych asorty
m entów, n iż  rzeczyw iście zak ła
dy potrzebu ją. N ie  in te resu je 
się analizą spalania węgla, n ie  
usta la  norm , an i w skaźn ików  zu 
życia, k tó re  można by bieżąco 
porów nyw ać, aby wyciągać w ła  
ściwe w n io sk i d la  gospodarki 
w ęg low e j zakładów.

D w a la ta  tem u co p raw da ob
liczono, ile  potrzeba węgla na 
1 m e tr bieżący p ro d u kc ji, ale na 
ty m  skończyła się ta „an a liza “  
zużycia pa liw a. T rudn o  jest też 
stw ie rdz ić , czy fak tyczne zuży
cie węgla jes t zgodne z tym , ja 
k ie  podają poszczególne k o tło 
w n ie. Zapasy w ęg la  ew idenc jo 
nu je  się bow iem  d la  całego za
k ładu , a n ie  d la  poszczególnych 
m ie jsc sk ładow an ia  p rzy  k o tło 
w n iach.

Poza ty m  d y re kc ja  n ie  pomy
śla ła aby rob o tn ików , oszczędza 
jących węgie l, specja ln ie p re 
m iować. Palacze bow iem  o trz y 
m u ją  jednakow e zarobki, nieza
leżnie od tego czy zużyją w ięce j 
czy m n ie j węgia.

A  d la  o rgan izac ji p a r ty jn e j 
p rob lem  węgia, p rob lem  w a lk i 
o usp raw n ien ie  gospodarki opa 
lo w e j w idać nie  is tn ie je .

35 proc. niespalonego 
węgla

P rzyk ładem  - m a rn o traw stw a  
w ęgla może być także gospodar 
ka  opałowa Dolnośląskich Za
k ła dó w  P rzem ysłu Ln ia rsk iego 
w  K am ienne j Górze. Tu w sku 
tek b ra ku  zainteresowania k ie -

row r.ic tw a  i  b ra ku  fachow e j ob 
sługi, nadwyrężono 2 ko tły , oraz 
zm arnowano duże ilości węgla, 
k tó re  niespalone w  30 proc., prze 
chodziły do popie ln ika .

Tego rodza ju  gospodarka 
przyn ios ła  w  ciągu pa ru  la t  
w ie lo m ilion ow e  s tra ty , n ie  m ó
w iąc ju ż  o s tra tach  w  p ro d u k c ji 
w y n ik ły c h  z nadm iernego zu -  
życia ko tłó w . S tosunkow o n is k i 
udz ia ł p a liw a  w  kosztach w łas
nych spraw ia ł, że w a lk a  o ob
niżenie zużycia w ęgla n ie  sta
ła się w  tych  zakładach czymś 
ta k  no rm a lnym , ja k  w a lka  o 
w ykonan ie  p lan ów  p ro du kcy j -  
nych.

Wykorzystać wszystkie 
możliwości i  metody

racjonalnej gospodarki 
paliwem

M a rn o tra w s tw u  węgla w ypo
w iadam y zdecydowaną w a lkę . 
A b y  ją  wygrać, trzeba w y k o 
rzystać wszystkie m ożliw ości i  
m etody oszczędzania pa liw a . 
M us im y zacząć energicznie 
szkolić palaczy i  dozór tech
n iczny, uw zg lędn ia jąc przede 
w szystk im  zagadnienie oszczęd
ności. Trzeba szerzej uw zg lędn ić 
zagadnienia te c h n ik i c iep lne j w  
systemie szkolenia zawodowego 
i  na wyższych uczeln iach tech
nicznych. W ym aga to  z ko le i o -  
pracow ania li te ra tu ry  przedm io 
tu  w  oparc iu  o doświadczenia 
przodującej te c h n ik i radz ieck ie j 
i  nasze w łasne osiągnięcia w  te j 
dziedzinie.

Trzeba us ta lić  no rm y  zużycia, 
oraz aso rtym enty  węgla, kon ie 
czne dla  poszczególnych p u n k 
tów  c iep lnych i  na ty m  g ru n  -  
cie rozw ija ć  w śród załóg k o tło 
w n i w spó łzaw odn ictw o soc ja li -  
styczne o przekroczenie tych  
norm , tzn. o obniżenie zużycia 
węgla poniżej ustalonego pozio
mu. Wiąże się z ty m  koniecz -  
ność rozw in ięc ia  w  k ra ju  p ro 
d u k c ji apara tów  pom ia row ych  
dla  k o n tro li procesu spalania. 
Bez tych  apara tów  trudn ie jsza  
jes t dokładna kon tro la .

Ekonom iczna gospodarka pa
liw e m  w ym aga przebudow y i  u -  
nowocześnienia w ie lu  palenisk. 
Konieczne jes t też uporządkowa 
nie ew ide nc ji węgla w  magazy
nach i  ścisłe trzym an ie  się prze
pisów  magazynowania. Równo
ległe z szeroką akcją propagan
dową i  m ob ilizacy jną m usi iść 
prem iow anie ko tło w n i za osią
gn ięte oszczędności. Spełn ienia 
tych  w a run ków  żąda P lan 6 - le t-  
n i, k tó ry  rów nież w  dziedzinie 
gospodarki opałowej jest p la 
nem  w ykorzystan ia  wszystkich 
rezerw  i  źródeł oszczędności, 
W ymaga tego wzrost zapotrze
bowania na węgiel, spowodowa
ny  podniesieniem stopy życio
w e j ludności, szybkim  rozw ojem  
przem ysłu i kom un ikac ji, a ta k 
że o lb rzym im i m ożliw ościam i 
eksportu polskiego węgla.

STEFAN Z A W A D Z K I
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0 » tr v  p ro te s t rząd u  w ę g ie rs k ie g o  
h is  r ę e t »  przewodniczącego 

Zgrom adzenia ONZ
( f)  BUDAPESZT (PAP), M in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  W ę 

g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j —  K a lla y  —  w y s to s o w a ł te le 
g r a «  do p rzew odn iczącego Z g ro m a d ze n ia  O gó lnego  N . Z. 
T e le g ra m  tfen s tw ie rd z a  in . in .:

Rząd W ęgierskie j R epub lik i 
Ludow e j podkreśla, że ca łko w i
cie nieuzasadnione oskarżanie go 
o pogwałcenie tra k ta tu  pokojo
wego i p raw  człow ieka b y ły  i 
są ze strony rządów Stanów 
Zjednoczonych i W. B ry ta n ii — 
praw dziw ych  in ic ja to ró w  osz
czerczego pochodu przeciwko 
W ęgierskie j Republice Ludowe]
— jedyn ie pretekstem  dla w y 
korzystan ia  Zgromadzenia Ogól
nego N. Z. jako  środka b ru ta l
nego i bezprawnego mieszania 
się do spraw w ewnętrznych Wę
gier.

Rząd W ęgierskie j R e pu b lik i 
Ludow aj w yraża pro test p rze
c iw ko rozw ażaniu przez Z g ro 
madzenie Ogólne N. Z. zagad
nień, dotyczących „ ju ry s d y k c ji 
w ew nę trzne j“  państwa w ęg ie r
skiego lub w ykonan ia  tra k ta tu  
pokojowego, zawartego m iędzy 
m ocarstwam i sojuszniczym i i 
W ęgram i; rząd W ęgiersk ie j Re
p u b lik i Ludow ej prosi Z grom a
dzenie Ogólne o zdjęcie z po 
rządku dziennego spraw y „p rze 
strzegania podstaw owych p raw  
człowieka w B u łg a rii, R um un ii 
i na Węgrzech“ .

M echaniczną większością głosów 
blok a m erykańsk i przeprowadził poszczególne 

rozdziały re zo lu c ji „siedmiu44
K o m is ji P o lityczne j Zgrom adzenia ONZDyskusja

N . J O R K  (P A P ).

i  g l o s o w a n s e  w

Ekspansja kap ita łu  USA 
godzi w gospodarkę k ra jó w  

ekonom icznie zacofany eh
Przemówienie d r Suchego w Kom isji 

Ekonomicznej Zgromadzenia O IN Z
(f) N. JO RK (PAP). — W toku 

obrad K om is ji Ekonomicznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ de
legat po lski d r Juliusz Suchy 
w yg łos ił przemówienie poświę
cone zagadnieniu pomocy ONZ 
dla k ra jó w  gospodarczo zacofa
nych.

D r Suchy przypom niał, .że 
z in ic ja ty w y  delegacji ZSRR, 
P olsk i i B ia ło rus i Zgromadzenie 
Ogólno NZ uchw a liło  w  1949 r. 
rezolucję, w k tó re j usta liło , że 
g łów nym  celem ONZ jest dopo- 
możenie tym  kra jom  we wzmoc
n ien iu  ich gospodarki narodo
w ej przez rozwój ich przem ysłu 
i  ro ln ic tw a , zapewnienie im  n ie 
zależności ekonomicznej i p o li
tycznej oraz podniesienie dobro
by tu  ludności.

Tymczasem dalsze prace orga
nów ONZ szły w  przeciw nym  
k ie ru n ku ; stwarzania na jdogod
niejszych m ożliwości d la  szuka
jących zysków inw estorów  za
granicznych.

Delegat polski s tw ie rdz ił, że 
konferencja  ONZ w  spraw ie po
mocy technicznej dla k ra jó w  za
cofanych również nie dała re 

zu lta tów , gdyż w iązała program  
gospodarczy tych  k ra jó w  z tzw . 
punk tem  czw artym  T rum ana. 
D r Suchy w ykazał, że tzw . 
p u n k t czw a rty  ma na celu u - 
m oż liw ien ie  im peria lis tyczne j 
ekspansji k a p ita łu  am erykań
skiego oraz w a lkę  p rzeciw ko ru 
chow i postępowem u w  k ra ja ch  
ekonom icznie zacofanych.

D r Suchy s tw ie rdz ił, że w y 
n ik  dotychczasowych p rze d s ię 
wzięć je s t ta k i, że w  k ra ja ch  
ekonom icznie zacofanych jesz
cze ba rdz ie j obniżyła  się stopa 
życiowa ludności.

Delegat po lsk i zgłosił dwa p ro  
je k ty  rezo lu c ji. M a ją  one na ce
lu  zanalizow anie obecnej s y tu 
a c ji gospodarki ro lne j w  k ra 
jach  zacofanych, aby polepszyć 
położenie chłopów  bezrolnych, 
m a ło ro lnych  i  ś redn ioro lnych 
oraz przygotow anie danych po
zw a la jących  na zorien tow an ie 
się w  podziale dochodu społecz
nego tych  k ra jó w , a w  szczegół 
ności zbadać udzia ł k a p ita łu  
zagranicznego, którego d z ia ła l
ność jes t przyczyną w zrasta ją ' 
cych trudnośc i gospodarczych.

W dalszym ciągu obrad K o m is ji P o l i
ty c z n e j Z g ro m a d z e n ia  NZ toczyła się d y s k u s ja  na d  czwar
ty m  ro z d z ia łe m  p ro je k tu  re z o lu c ji „s iedm iu“  do tyczą cym  
p o w o ła n ia  tz w . „ k o m ite tu  za rządzeń  z b io ro w y c h “ .

niesłuszne, sprzeczne z K a rtą  
N Z  i z je j podstaw ow ym i za-

Lud n o s e Niem iec D em okratycznych
cl e m a s k u l e cl y w e r  s a n tó w 

nasyłanych przez USA

Delegat radz ieck i m in . W y 
szyński p rzypom n ia ł, że delega
c ja  ZSRR ju ż  da w n ie j s tw ie r
dziła, że rozdzia ł ten  jes t n ie  do 
p rzy jęc ia . F u n kc je  p ro je k to w a 
nego kom ite tu  p rzep la ta ją  się 
ściśle z podstaw ow ym i zadania
m i ju ż  is tn ie ją cych  organów  
ONZ, co p row adziłoby w  p ra k 
tyce do zbędnej dw utorow ości. 
W ystępu jąc p rzec iw ko  rozdzia ło 
w i czw artem u delegacja radziec 
ka bierze pod uwagę postano
w ien ia  (K a rty  NZ. i względy na
tu ry  p rak tyczne j. N ie  neguje o - 
na b y n a jm n ie j konieczności za
stosowania s ił zb ro jnych  do w a l 
k i  z agresją i  w ypow iada się za 
tym , by  zapewnić skuteczne uży 
cie ta k ic h  s ił p rzec iw ko  agreso
row i. N ie  należy je dn ak  czynić 
tego w  sprzeczności z K a rtą  NZ, 
k tó ra  ju ż  p rze w id u je  środk i w y 
konan ia  ta k ic h  zadań. N ie cho
dzi o to, by do przew idzianych 
przez K a rtę  N Z  k ro k ó w  doda
wać ja k ieś  nowe, lecz o to, by 
w c ie lić  w  życie środk i ju ż  p rze
w idziane.

P rzeds taw ic ie l K anady — P e- 
arson po p ie ra ł w spom niany roz
dz ia ł p ro je k tu  rezo lu c ji „s ie 
d m iu “ .

M in is te r W yszyńsk i ponownie 
zab ra ł głos i  zw ró c ił uwagę na 
okoliczność, że au torzy „p ro je k 
tu  s iedm iu“  p rze w id u ją  ponad
to  m ożliwość, iż k o m ite t może 
złożyć sprawozdanie o meto 
dach, ja k ie  mogą być zastoso
wane d la  u trzym an ia  po ko ju  za 
pomocą w szystk ich  tych  środ
ków  i  zasobów, o k tó rych  wspo
m ina  rozdzia ł p ią ty , tzn. ró w 
nież za pomocą s ił zbro jnych.

W  ten sposób, s tw ie rd z ił m in . 
W yszyński, państwa będące 
cz łonkam i O NZ zna laz łyby się 
pod ko n tro lą  „k o m ite tu  zarzą
dzeń zb io row ych“ .

Jeśli w iększość zgadza się na 
to, by podlegać k o n tro li ta k ie 
go kom ite tu , by  państwa su
w erenne poddano ta k ie j kon 
t r o l i  —  jes t to  rzecz w iększo
ści. M y  je dn ak  uw ażam y to za

sadami.
P rzec iw ko om aw ianem u roz

dz ia łow i p ro je k tu  re zo lu c ji „s ie 
d m iu “  p rzem aw ia li rów n ież  de
legaci U k ra in y , P o isk i i Czechor 
Słowacji, stw ie rdza jąc, że roz
dz ia ł ten jes t bezpraw ny, pozo
sta jący w  sprzeczności z K a r 
tą  NZ.

Na następnym  posiedzeniu ko 
m is ji om aw iano rozdz ia ł p ią ty  
p ro je k tu  re zo lu c ji „s ie d m iu “  
Rozdział ten przew idu je , że 
Zgrom adzenie O gólne zaapelu
je  do w szystk ich  państw  — 
członków  O NZ o „pe łne  podpo
rządkow anie  się w spó lne j ak 
c j i“  oraz b ran ie  w  n ie j ba r
dzie j czynnego udz ia łu  we 
w spó łp racy z ONZ.

Przedstaw ic ie le  K u b y  i  C h i
le w yp ow ied z ie li się za p rzy ję 
ciem  tego rozdzia łu . P rzedsta
w ic ie l U n ii P o łudn iow o -  A f r y 
kańsk ie j oponow ał p rzeciw ko te 
m u rozdz ia łow i, ośw iadczając, 
że n ie  m a on bezpośredniego 
zw iązku z om aw ianym  zagad
nien iem .

Z ko le i p rzem aw ia ł przedsta
w ic ie l B o liw ii.

Następnie głos zabra ł m in. 
W yszyński, k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
om aw iany rozdz ia ł na ogół od
pow iada zasadom K a rty  NZ.

Po przem ów ien iu  m in is tra  
W yszyńskiego, kom is ja  przeszła 
do om aw ian ia  wstępu do p ro 
je k tu  rezo luc ji. P rzem a w ia li de 
legaci Jugosław ii, Izrae la , E g ip 
tu , C h ile  i  L ibanu , wnosząc pe
wne pop raw k i, lecz n ie  k w e 
stionu jąc zasadniczych tez wstę 
pu.

Delegaci k ra jó w  azjatyckich  
w strzym ują  się 
od glosowania

Po tych  przem ów ien iach p rzy  
stąpiono do głosowania nad po
szczególnym i rozdz ia łam i rezo
lu c ji.  N a jp ie rw  odbyło się g ło 
sowanie nad pop ra w kam i ra 
dz ieck im i do pierwszego p u n k 

tu. P op raw k i te zostały odrzu
cone. Następnie większością gło 
sów p rzy ję to  dw a pierwsze 
p u n k ty  p ro je k tu  rezo luc ji, przy 
czym  delegacje ZSRR, U k ra in y  
i B ia ło ru s i, P o lsk i i  Czechosło
w a c ji g łosow ały przeciw ko.

Przed głosowaniem  nad trze 
cim  punktem , p rzew idu jącym  
utw orzen ie  ko m is ji, m a jące j czu 
wać nad u trzym an ie m  poko
ju , szef de legacji ZSRR, W y
szyński w n iós ł uzupełnienie, 
k tórego is to tna treść sprow a
dza się do tego, by  skład wspo
m niane j k o m is ji określono na 
posiedzeniu k o m is ji po lityczne j 
przed poruszeniem  spraw y na 
plenum . U zupe łn ien ie  to  je d 
nom yśln ie  przy ję to .

Z ko le i w iększością 44 głosów 
odrzucono popraw kę radziecką, 
p rzew idu jącą  skreślenie z tego 
rozdzia łu  w z m ia n k i o ko m ite 
cie m iędzysesyjnym .' Za popraw  
ką glosow ały delegacje ZSRR, 
U k ra in y , B ia ło ru s i, P o lsk i, Cze
chosłow acji i  n iek tó re  inne. 
Osiem de legacji w s trzym a ło  się 
od głosowania (H industan, In 
donezja, Yem en i in.). O drzuco
na została rów n ież  popraw ka 
radziecka, proponująca skreśle
nie  w zm ia n k i o tzw . g rup ie  ob
serw atorów . Z  ko le i odbyło  się 
głosowanie nad poszczególnym i 
pu nk tam i, k tó re  zosta ły p rz y ję 
te większością głosów b lo ku  an- 
g loam erykańskiego.

G łosowano następnie nad po
p ra w ką  radziecką, proponującą 
skreślenie w  ogóle trzeciego 
rozdz ia łu  rezo lu c ji „s ie dm iu “ , 
k tó ry  p rze w id u je  w yodrębn ie 
nie  tzw . oddzia łów  O NZ spo
śród s ił zb ro jnych  poszczegól
nych k ra jó w , należących do 
ONZ. Za popraw ką radziecką 
w ypow iedz ia ło  się 5 de legacji 
(ZSRR, U kra ina , B ia ło ruś, P o l
ska i  Czechosłowacja), p rze c iw 
ko —  47, a 6 de legacji pow strzy 
m ało sie od głosowania, (H in 
dustan, Indonezja , Yemen, S y
r ia  i in.). - T rzeci rozdz ia ł en 
b loc został rów n ież p rz y ję ty  
większością głosów b loku  an-
gloam erykańskiego.

Z ko le i poddano pod gloso
w an ie  popraw kę ZSRR, p ropo
nującą skreślenie z p ro je k tu

czwartego rozdzia łu , dotyczące
go u tw orzen ia  tzw . „k o m ite tu  
zarządzeń zb io row ych“ . Zosta
ła  ona odrzucona głosam i 46 de
legac ji b lo ku  ang loam erykań- 
skiego. Za popraw ką głosowało 
5 de legacji (ZSRR, U kra ina , 
B ia ło ruś, Polska i Czechosłowa
cja), a 6 de legacji pow strzym a
ło  się od głosowania. Również 
czw a rty  rozdzia ł p rzy ję to  me
chaniczną większością. P ią ty  
rozdzia ł p rzy ję to  w iększością 
58 głosów przy  dwóch w s trz y 
m ujących się.

Na zakończenie odbyło się 
głosowanie nad wstępem. B lok 
ang loam erykański m echaniczną 
większością głosów od rzuc ił po
p ra w k i radzieck ie  i w stęp p rzy 
ję to  większością 54 głosów 
przec iw ko  5 (ZSRR, U kra ina , 
B ia ło ruś, Polska i Czechosło
w acja) p rzy  je dn ym  w s trzym u 
jącym  się (Yemen).

Po g łosowaniu nad poszcze
gó lnym i rozdz ia łam i kom is ja  
postanow iła  odroczyć głosowa
nie nad całością p ro je k tu . Po
stanow iono w yb rać  n a jp ie rw  
kom isję , m ającą czuwać nad 
u trzym an iem  poko ju  oraz „k o 
m ite t zarządzeń zb io row ych“ .

(a) D n ia  29 bm. przypada 32 
rocznica pow stan ia W szech- 
zw iązkow ego Len inow sk iego  K o  
m unistycznego Z w ią zku  M łodzie  
ży —  Kom som ołu.

M łodzież po lska p rzygo tow u je  
się do uroczystego obchodu te j 
rocznicy. Z M P  potęgu je pracę, 
m ającą na celu zapoznanie m ło 
dzieży ze w span ia łą  h is to r ią  w a l 
k i  i  p racy Kom som ołu, z jego 
boga tym i dośw iadczeniam i, a 
przede w szystk im  z jego z w y  - 
cięską w a lką  o kom unistyczne 
w ychow anie  m łodzieży.

W  d n iu  roczn icy we wszyst
k ich  ko łach Z M P  odbędą się u - 
roczyste zebrania m łodzieży z 
re fe ra tem  oko licznościow ym  i 
bogatą częścią artystyczną. Za
rządy w o jew ódzk ie  Z M P  urzą -

(f) B E R LIN  (PAP). W yw iady  
zachodnich m ocarstw im p e r ia li

s tycznych, usiłu jąc przeszkodzić 
pokojowem u rozw o jow i dem o
kratycznem u N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej, nasyła ją  
tam  swych szpiegów, szkodni
ków  i dywersantów.

Dziennik „Neue Z e it" p rz y ta 
cza szereg u jaw nionych fa k tó w  
szkodnictwa i dyw e rs ji: Przed 
k ilkom a dniam i w  m iasteczku 
Schilwa w  pobliżu E r fu r tu  za

trzym ano  dywersanta, k tó ry  
w zn iec ił dwa pożary. W czasie 
ś ledztwa przyznał się, że za każ 
de podpalenie o trzym yw a ł od 
w yw ia d u  am erykańskiego po 
300 m arek

„Zapew niam y W as, że w tiassei praey 
będziemy wzorować się na bohaterach  

pracy Zw iązku  Radzieckiego6*
¡Lisly robo!G ików i chłopów polskich do radzieckich towarzyszy

Przodujący robotnicy — 
przodującym 

żołnierzom garnizonu 
warszawskiego

(f) W  dn iu  19 bm. w  sali K lu 
bu im . por. K a linow sk iego  w  
W arszaw ie, odbyła  się uroczy
sta w ieczorn ica żołn ierska, 
udzia łem  p rzodow n ików  ze sto
łecznych zak ładów  pracy. W  
czasie w ieczorn icy  220 żołn ie 
rz y  —  przodow n ików  w yszko
len ia  bojowego i  politycznego 
z jednostek warszawskich, o trzy  
m ało cenne up om ink i, u fu ndo 
wane przez św ia t p racy s to 
licy .

Młodzież polska przygotowuje się 
do uroczystego obchodu 32 rocznicy 

powstania Komsomołu
dzą uroczyste w o jew ódzk ie  aka
demie. L iczne ko ła  Z M P  przygo 
to w u ją  w ieczornice, poświęcone 
życiu m łodzieży radz ieck ie j, po
ezji, p ieśn i i  muzyce radz ieck ie j 
oraz w ieczory dyskusy jne  nad 
książką i  sztuką radziecką.

S taran iem  Zarządu G łównego 
Z M P  będą w ydane liczne b ro  - 
szury o Kom som ole, p o rtre ty  
bohaterów  Kom som ołu; Kosze - 
w o ja, Kosm odem iańskie j, M a t-  
rosowa i  A n g e lin y  oraz fo toga- 
zetk i, ilu s tru ją c e  życie m łodzie
ży radz ieck ie j

K o m ite ty  redakcy jne  Z M P -
ow skich  gazetek ściennych w  fa  
brykach, PGR, spó łdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  i  w  szkołach o - 
p racow u ją  specja lne num ery po 
święcone rocznicy.

Szkołę starhanowską założyli 
zetempowey Zakładów  

Żyrardowskich
(a) U chw a ły  Rady Naczelnej 

ZM P , w zyw ające cała. m łodzież 
do re a liza c ji po ryw a jących  za
dań bu do w n ic tw a  socjalistyczne 
go —  P lanu  6-letniego, znalazły 
żyw y  oddźw ięk w śród Z M P -ow  
ców  Ż yra rdo w sk ich  Zakładów  
W łókienn iczych.

M łodzież w z ię ła  sobie za w zór 
w  swej dalszej p racy gó rn ika  
A leksego Stachanowa, ro b o tn i
ka, k tó ry  zb u rzy ł przestarzałe 
n o rm y  techniczne.

W  po łow ie w rześnia br. w  ro - 
szarn i Z ak ładów  Ż yra rdow sk ich  
grupa Z M P -ow ców , obsługująca 
wspóln ie  jedną tu rb inę , u tw o 
rz y ła  p ierwszą szkołę stacha
nowców, m ającą na celu w y 
m ianę doświadczeń, dokładne po 
znanie procesu produkcyjnego, 
w ye lim ino w an ie  zbędnych czyn

ności, aby w  ten sposób zw ięk
szyć w ydajność pracy i podnieść 
jakość p ro du kc ji.

Za p rzyk ładem  kolegów  z ro - 
szarni poszedł 48-osobowy ze
spół m łodzieży i starszych z 
tk a ln i n r. 3.

Dotychczas tk a ln ia  nr. 3 by ła  
„w ą s k im  ga rd łem “ p ro d u k c ji Za 
k ła dó w  Ż yra rdow sk ich . Od ch w i 
l i  założenia szkoły s tachanow- 
sk ie j w  tk a ln i n r. 3, sytuacja  
zm ien iła  się: ilość odpadków  w  
ciągu m iesiąca zm nie jszy ła  się 
n iem a l cz te rokro tn ie ; na ta b li
cach p rzodow n ików  pracy po ja 
w iły  się nazw iska rów n ież  ro 
b o tn ikó w  z tk a ln i n r. 3, np. M a
r ia n  G uzik  w yko n a ł 10 paździer 
n ika  br. 134 proc. no rm y  i  100 
proc. jakości, M ieczysław  Sko- 
l i k  w yko na ł 16 bm. 136 proc. 
no rm y i 89 proc. jakości.

„  iuc„.wv. (a) W  z w ią z k u  że z b liż a ją c ą  się 33 ro c z n ic ą  W ie lk ie j
W  L ipsku  po lic ja  ludow a za- I S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j,  ro b o tn ic y  p c l-  
7vm ata aerpnt!) ir tń rv  „ „  r tw - I scy p rz e s y ła ją  l is ty  do robotnx*>.o\v ra d z ie c k ic h , opisują«.

w  n ic h  e n tu z ja z m  z ja i i im  p o ls k i ś w ia t  p ra c y  p rz y g o to w u je  
s ię  do ob ch o d u  radosnego Ś w ię ta  i  w y ra ż a ją c  w dz ięczność 
za b ra te rs k ą  pom oc. L is ty  z a w ie ra ją  m e ld u n k i o o s ią g n ię 
ty c h  sukcesach p ro d u k c y jn y c h .

„D rogow skazem  są d la  nas S ta lina , naród po lsk i odzyskał 
słowa Len ina : „O  ostatecznym  wolność.

trzym a ła  agenta, k tó ry , na roz 
kaz w yw iadu  am erykańskiego, 
p róbow a ł nam ów ić fun kc jon a riu . 
szy W olne j M łodzieży N iem iec
k ie j do ucieczki z N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej.

D zik ie  w y b ry k i tfoldateski«/ *

am erykańskie j we Włoszech
Wioska opinia publiczna oburzona beslisilskim 
napadem marynarzy USA na i i-ie ln iego  chłopca

(d) R ZY M  (PAP). — G rupa 
m arynarzy am erykańskich, k tó 
ra  w ylądowała w  Messynie, na
padła bez powodu na 14-le tn ie- 
go chłopca włoskiego, A n to n ie 
go Am ato i pobiła go ciężko. 
Chłopiec doznał wstrząsu móz
gu. G rozi mu śmierć. B es tia l
ski ten czyn oburzy ł przygod
nych św iadków  napaści, k tó rzy  
rz u c ili się na m arynarzy ame
rykańskich . Am erykan ie  ucie
k l i  na pokład okrętu, którego 
dowódca odm ów ił w ydania w i
now a jcy p o lic ji w łoskie j.

W iadomość o barbarzyńskim  
w yczyn ie  m arynarzy am erykań 
skich poruszyła do głębi włoską 
op in ię  publiczną. W  parlam en

cie zgłoszono dw ie in te rp e la 
cje, domagające się, by rząd w y 
s tąp ił o natychm iastow e w y d a 
nie  spraw ców  w ładzom  w łos
k im .

Z w iązek p ion ierów  w łoskich, 
skup ia jący  120 tys ięcy dzieci, 
przesła ł do ambasadora am ery
kańskiego w  Rzym ie depeszę z 
protestem  przeciwko b ru ta ln e 
m u tra k to w a n iu  dzieci w łosk ich  
przez m aryna rzy  am e rykań 
skich. Depesza stw ierdza, że jes t 
to następstwo fa k tu , iż  A m e ry 
kan ie  postępują wobec ludności 
k ra jó w  przez siebie opanowa
nych tak , ja k  gdyby zna jdow a
l i  się w  swoich kolon iach.

iw ycięstw ie  nad gn iją cym  kap i 
ta lizm em  decyduje wyższa fo r 
ma i wydajność pracy w  socja
liz m ie “  — piszą w łó k n ia rk i i  
w łó kn ia rze  boga tyńskich  Z a k ła 
dów  P rzem ysłu  Baw ełnianego 
do załogi bawełnianego kom b i
natu im . Len ina  w  G łuchow ie.

W  dalszym  ciągu lis tu  czyta
m y m. in.:

„P od  wodzą P o lsk ie j Z jed no 
czonej P a r t ii Robotniczej, w zo
ru ją c  się na W szeehzwiązkowej 
K om un is tyczne j P a r t ii (bolsze
w ikó w ) i  Waszych osiągnię
ciach, przyspieszym y budowę 
socja lizm u w  Polsce i  pracą 

w yw a lczym y trw a ły  i 
pokój na św ie-

WSoscy socjaliści zacieśniają 
sojusz z kom unistam i

swoją 
s p ra w ie d liw y  
cie“ .

List załogi PG R  Udanin  
do robotników sowchozu 

K a r a w a je w o
Załoga zespołu PGR Udanin, 

pow. Środa Śląska pisze w  l i 
ście d o ; ro b o tn ikó w  sowchozu 
K araw a jew o , obwodu kos trom - 
skiego m. in .:

„D z ię k i w span ia łym  zw yc ię 
s tw om  boha te rsk ie j A rm ii Ra
dz ieck ie j, pod wodzą W ie lk iego

W zoru jem y się na W aszych 
doświadczeniach, na p rzodu ją 
cej ag rob io log ii radz ieck ie j. O - 
trzym u je m y  coraz lepsze w y n i
k i,  da jąc dowód wyższości go
spodark i soc ja lis tycznej nad 
zacofaną gospodarką a robno to - 
w arow ą.

D z ięk i Waszej b ra tn ie j pom o
cy w  dostarczeniu nam  maszyn 
i narzędzi, zwycięsko w yko na 
liś m y  p lan  3 - ie tn i oraz przed
te rm in ow o  rea lizu je m y 1-szy 
ro k  P lanu 6-letn iego, k tó ry  
s tw orzy podstaw y socja lizm u w  
naszym k ra ju .

Zapew n iam y Was, że w z o ru 
jąc  się na doświadczeniach bo
ha te rów  p racy  W aszych sow- 
chozów, zrea lizu jem y p rzed te r
m inow o P lan 6 -le tn l. Jednocze
śnie przesyłam y W arn na jserde
czniejsza b ra te rsk ie  pozdrow ie
n ia  i  życzym y owocnej p racy 
na drodze do kom un izm u.“  '

„Jesteśmy szczęśliwi, że 
możemy czerpać

z Waszych doświadczeń“
C złonkow ie S pó łdz ie ln i P ro 

d u k c y jn e j im . M arcelego N o
w o tk i w  W ilczko w ie  pow. Ś ro

da na D o lnym  Śląsku, k tó re j 
przewodniczący w  ub. roku  
oodezas . swego po by tu  w  
Z w ią zku  R adzieckim  zapoznał 
się z osiągnięciam i kołchozu 
im . Chruszczowa w  re jo n ie  O - 
dessy —  w ystosow a li do tego 
kołchozu lis t,  w  k tó ry m  czyta
m y m. in .:

„Jesteśm y szczęśliw i, że m o
żemy czerpać z doświadczeń 
tych, k tó rz y  zbudow a li w ieś so
cja lis tyczną . Dośw iadczenia te 
pom agają nam  szybciej k ro 
czyć drogą do b ro by tu  i  budo
wać lepszą przyszłość naszego 
k ra ju .

Zastosow aliśm y w  naszej 
spó łdz ie ln i tra w o p o ln y  system 
W iliam sa, k tó ry  da je  nam  gw a
ranc ję  dalszego podnoszenia 
gospodarki ro ln e j i  uzysk iw a 
nia* w yso k ie j w yda jnośc i z he
k ta ra .

Dośw iadczeniom  W aszym  za
wdzięczam y rów n ież w iększą 
w yda jność w  ho do w li przez za 
stosowanie indyw idua lnego  ży
w ien ia  oraz masaży p rzy  każ
dym  do jen iu .

Z apew n iam y Was, że w  d a l
szej naszej p racy  będziem y 
wzorować się na bohaterach 
p racy Z w ią zku  Radzieckiego, 
k tó rzy  będą d la  nas w zorem  i  
p rzyk ładem . P rzed te rm inow a 
rea lizac ja  naszych zadań —  to 
nasz w k ła d  do u g run to w an ia  s i
ły  obozu poko ju  św iatowego, 
na czele k tórego s to i Zw iązek 
Radziecki i  W ódz ca łe j postę
pow e j ludzkości W ie lk i S ta lin “ .

3 mieś. przed terminem 
w> konała zobowiązanie 
długookresowe trójka 

murarska J. W ilka
(f) P rzodu jący zespół m u ra r

sk i tow . Józefa W ilka , z a tru d 
n iony  p rzy  budow ie  osiedla ro 
botniczego w  K ow arach  na D o l
nym  Śląsku, w y k o n a ł na 3 m ie 
siące przed te rm inem  zobow ią
zanie długookresowe, podjęte na 
apel M a rk ie w k i.

Zespół tow . W ilk a  postano
w i ł  w ybudow ać w  ciągu, roku  
1950 1.500 m  sześć, m u ró w  i  stro 
pów, a z oka z ji 1 M a ja  podniósł 
zobow iązanie dó 1.760 m. sześć. 
T ró jk a  m ura rska  W ilk a  w y k o 
na ła zobow iązanie z nadw yżką.

Lisi W olnej Młodzieży Niemieckiej 
do ZM P

(f) Zarząd G łów ny Z M P  o- 
trz y m a ł od C e n tra lne j Rady 
W olne j M łodzieży N iem .eck ie j 
serdeczny lis t, k tó ry  donosi o 
poważnych sukcesach FD J w  
przygotow aniach w yb o ró w  do 
Izby  Ludow e j i  Rad w  N ie 
m ieck ie j Republice D e m okra ty 
cznej.

W  osta tn ich tygodn iach przed 
w yb o ra m i FD J osiągnął nowe 
sukcesy, szczególnie w  a k c ji u -  
św iadam ia jące j — prowadzonej 
pod hasłem : „W szystk ie  s iły

dla  zw ycięstw a lis ty  F ron tu  Na 
rodowego w  N iem ieck ie j Re
publice D em okra tyczne j“ .

W pracach ko m ite tó w  w y k o 
nawczych F ron tu  Narodowego 
b ra ło  udz ia ł ponad 135 tys. 
chłopców  i  dziewcząt — człon
ków  FDJ. T y lk o  w  je dn ym  ty 
godn iu zorganizowano ponad 13 
tys. zebrań z udzia łem  351 tys 
uczestników. Na zebraniach 
tych  om aw iano kan dyd a tu ry  
F ro n tu  Narodowego NRD.

Przy budowie I m sześć, muru 
można zaoszczędzić 30 cegieł
Dalszy ciąg dyskusji korabielnikowców 

Nowej Huty

(d) R Z Y M  (PAP). — O statn io 
obradowało p lenum  K C  W ło 
sk ie j P a r t ii Socjalistycznej. Jak 
donosi dz ienn ik „A v a n t i“ , se
k re ta rz  generalny p a r ti i P ie tro  
N enn i w yg łos ił re fe ra t o sytua
c j i  m iędzynarodow ej i  we
w nę trzne j i  w  im ie n iu  k ie ro w 
n ic tw a  z łożył wniosek o zwoła
n ie  29 zjazdu p a r ti i soc ja li
stycznej.

O d czasu poprzedniego z ja 
zdu, k tó ry  odby ł się w  m a ju

1949 r. okrzepła znacznie je 
dność p a rtii,  czemu tow arzyszył 
wzrost je j szeregów. Obecnie 
W łoska P a rtia  Socja listyczna 
skupia 738 tysięcy członków.

Następny zjazd — ośw iadczył 
Nenni — pow in ien  być zjazdem  
zjednoczenia w  na jg łębszym  
sensie tego słowa, zjazdem  za
cieśnienia sojuszu p a r t i i soc ja li
stycznej z kom unistyczną i  z ja 
zdem wzm ocnienia jedności s ił 
ludowych.

Budowa osiedla mieszkaniowego huty Ostrowiec

Rozstrzygnięcie konkursu na now \•>
lyp maszyny węglowej

(f l 12 bm. nastąpiło rozstrzygnięcie 
konkursu na projekt maszyny do 
urabiania i ładowania węgla zor
ganizowanego z in ic jatyw y Depar
tam entu Techniki Ministerstwa 
Górnictwa.

Pierwszy tego rodzaju kenkurs 
■w Polsce wyw ołał żywe zaintere
sowanie wśród szerokich rzesz gór
niczych — wynalazców, nowato
rów i personelu inżynieryjno - 
technicznego. Ogółem nadesłano 41 
prac.

Zasadniczym warunkiem  konkur
su było opracowanie nowego typu 
maszyny węglowej, względnie je j 
udoskonalenie w  ten sposób, aby 
zastosowanie projektu  zwiększyło 
przynajm niej o 50 proc. wydajność 
w przodkach węglowych*.

Złożone z w ybitnych naukowców

Jury. pod przewodnictwem wice
ministra Górnictwa tow. inż. M ie
czysława Lesza, przyznało nagrody 
autorom 5 prac oraz wyróżniło 8
projektodawców.

Trzy równorzędne n  nagrody, 
w wysokości po 300 tys. zł, ju ry  
przyznało: sztygarowi kopalni

Kleofas“ Karolowi Nlerychle za 
projekt nowego typu ładowarki — 
łopaty mechanicznej, inż. Włodzi
mierzowi Czachowskiemu za opra
cowanie projektu ładowarki do ka
mienia oraz zbiorowo, inż. Zb!? 
gniewowi Ansionowi, nadsztygaro 
wi Henrykowi Partyce i inż. Wi; 
hełmowi Kasperlikowi za projek- 
kombajnu ścianowego.

Wśród nagrodzonych projektóv 
najwartościowszą pozycję stanowi 
praca sztygara Karola Nierychły.

Centralizacja akcji
przeciwgruźliczej 

w Warszawie
(f) W ydz ia ł Z d ro w ia  P rezy

d ium  Stołecznej Rady N arodo
w e j zakończył w  osta tn ich 
dniach prowadzoną na po le
cenie M in . Z d ro w ia  akcję  
przekazyw ania chorych z od
dz ia łów  gruźliczych z po
szczególnych szp ita li stołecz
nych do o lbrzym iego zespołu 
sanatoriów  p rzeciw gruźliczych 
w  O tw ocku. Ogółem  przeniesiono 
ok. 250 osób z g ruź licą  płuc, 
przewożąc je  w  specja lnych k a 
re tkach  do różnych sanatoriów .

A k c ja  scen tra lizow ania  w a lk i 
z g ru ź licą  w  O tw ocku m ia ła  na 
celu zapewnienie cho rym  ja k  
na jlepszych w a ru n kó w  k lim a 
tycznych i  leczniczych.

D z ięk i przeniesien iu  c h o r y c h  

na g ruźlicę  do O tw ocka w  szpi
ta lach  stołecznych uzyskano po
nad 250 w o lnych  łóżek.

(f) Tocząca się na łam ach ga
zety zakładow ej ro b o tn ikó w  no 
w e j h u ty  „B u d u je m y  socja lizm “  
oraz „G azety K ra k o w s k ie j“ , o r 
ganu K W  P ZP R  dyskusja  nad 
zastosowaniem w  bu dow n ic tw ie  
systemu kom pleksow e j oszczęd
ności, za in ic jow ane j przez L . K o  
rab ie ln ikow ą , trw a  w  dalszym  
ciągu, w yw o łu ją c  coraz większe 
zainteresowanie budow niczych 
N ow ej H u ty .

W  celu om ów ien ia  i  p rzedy
skutow an ia  m ożliw ości w p row a  
dzenia systemu L . K o ra b ie lm k o  
w ej w  b u do w n ic tw ie  N ow ej Hu 
ty , odby ła  się 17 km . na rada 
korespondentów  robotn iczych 
gazety „B u d u je m y  socja lizm “ , 
wychodzącej na te ren ie  budow y 
N ow e j H u ty  oraz „G azety K ra 
k o w s k ie j“  z udzia łem  p rzodu ją 
cych m ura rzy , ro b o tn ikó w  i  k ie  
ró w n ik ó w  przedsięb iorstw  bu 
du jących Nową Hutę.

R e fe ra t o zastosowaniu syste
m u L . K o ra b ie ln iko w e j na te re 
n ie  budow y N ow e j H u ty  w y g ło 
s ił red. D zięc io łk iew icz.

zł

Robotn icy za trudn ien i przy budowie crledla m :c -h n ulowego d la  p racow n ików  h u ty  O strow iec  
wykończa w tym roku 3 blok. <:w  : ścs.kań). d-J zgodnie z zobowiązaniem d la  uczczenia 
33 roczn icy  Wielkiej Rewolucji l a  'dzielnikowe, i l i  Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, 
o 40 proc. więcej mieszkań, niż to 'zostało na ten rok zaplanowane i  podwyższając w y d a j-  
ność pracy o 25 proc. Na zd jęc iu  fragment pozostającego osiedla m ieszkaniowego, k tó re  w  cało-

ści liczyć będzie 32 b lok i. Foto W. Kuczyński

Ponad 138 miln. 
m ie s ię c z n ie  

na stypendia 
dla młodzieży 

szkół zawodowych
(a) K w o ty  przeznaczone na sty 

pendia d la  m łodzieży szkół za
w odow ych w  br. w zros ły  w  po
ró w n a n iu  z rok iem  ub. o 155 
proc. i  osiągnęły 138 m ilio n ó w  
zł m iesięcznie. Z  funduszów 
tych zwiększono w yd a tn ie  lic z 
bę i  wysokość s typend iów  dla 
uczn iów  szkół górniczych, h u tn i 
czych, od lew niczych oraz p lano
w an ia  i  s ta tys tyk i.

P rzeprow adzona w  b r. rozbu
dowa in te rn a tó w  z funduszów 
in w es tycy jn ych  i  środków  spo
łecznych dostarczyła m łodzieży 
szkół zawodowych ponad 12.700 
now ych m ie jsc w  in te rna tach , 
co oznacza w zrost liczby  m ie jsc 
o 23 proc. w  po rów nan iu  ze sta 
nem  z ro ku  ub.

Dotacje państwowe na prow a 
dzenie in te rn a tó w  w zros ły  w  br. 
do 292 m ilio n ó w  z ł m iesięcznie, 
t j.  zw iększy ły  się w  po rów na
n iu  z ub. rok iem  szko lnym  o 
47 proc. .

Wiadomości sportowe
Mecz siatkarek ZSRR i Polski 

najładniejszym spotkaniem  
szóstego dnia mistrzostw Europy
P R A G A  (te l. w ł). W  dalszym  cią

gu ro zg ry w e k  o m istrzostw o E u ro 
py  w  p iłce  s ia tko w e j rozegrano w  
S o fii t rz y  spo tkan ia  w  k o n k u re n c ji 
m ężczyzn C SR —  R u m u n ia  3:0 
(15:12, 15:12, 15:9), B u łg a ria  — P o l
ska 3:0, w  k o n k u re n c ji k o b ie t ZS R R  
— Polska 3:0 (15:5, 15:2, 16:14).

N a jc ie ka w s zy m  spotkan iem  b y ł 
m ecz k o b ie t Z S R R  — Polska. W  
pierw szych  dw óch setach s ia tk a rk i 
rad zieck ie  gó ro w a ły  bezape lacyjn ie  
nad P o lka m i, k tó re  za g ra ły  znacz.

i

W  dysku s ji, ja k a  w yw iąza ła  
się po re ferac ie , zabierało głos 
w ie lu  w y b itn y c h  m ura rzy , przo 
d o w n ikó w  oraz rob o tn ików , pod 
k reś la jąc  konieczność w p ro w a 
dzenia systemu oszczędzania 
K o ra b ie ln iko w e j oraz podając 
konkre tne  sposoby zastosowania 
go w  praktyce .

Jeden z dysku tan tów , p rzo
d o w n ik  pracy, m u ra rz  Ź M P -o - 
w iec P. O zański zg łos ił go to
wość pod jęc ia  w spó łzaw odn i
c tw a  z in n y m i zespołam i m u 
ra rs k im i w  oszczędzaniu m ate 
r ia łó w  system em  K o ra b ie ln ik o 
w e j.

M u ra rz  i  p rzo do w n ik  p racy 
W. W adow ski, w zo ru ją c  się na 
osiągnięciach radzieckiego m u 
ra rza  M a tw ie ja  F iodorow a, 
w skazał na  m ożliw ośc i zastoso
w an ia  system u K o ra b ie ln ik o 
w e j. W edług ob liczeń F iod o ro 
w a 1 m  sześć, m u ru  może za
w ie rać n ie  ja k  dotąd uważano 
415— 419 cegieł, a le  384— 385. 
Różnica 30 cegie ł, uw zg lędn io 
na dotychczas ja k o  t łu c z k i, je s t 
stanowczo zb y t wysoka.

n ie  górze] n iż  w  osta tn im  zw y 
c ięskim  s po tkan iu  z  C SR. W  trze 
c im  secie P o lk i sko ncen trow a ły  się 
i  zd o ła ły  n aw iązać  p ięk n ą  rów n o
rzędną w a lk ę  z do skon ałym i p rze 
c iw n ic zk am i. W  secie ty m  re p re 
ze n ta c ja  P o lsk i p ro w ad z iła  dw u
k ro tn ie : 12:1# 1 14:13, m ia ła  n a w e t  
dw a setbole, je d n a k  re p re z e n ta n tk i 
ZS R R  p o tra f iły  p rze trzy m a ć  k r y 
tyczne  m o m en ty  1 ostatecznie  m e  
od dały  a n i jednego seta.

Nowy sukces „Sparlaka“ w Norw egii
O sta tn i m ecz w  sw ym  to u rn e e  po 

N o rw e g ii p iłk a rz e  S p a rtak a  roze
g ra li w  T ro n d h e im , z w y c ię ż a ją c  
ta m te js z ą  d ru ż y n ę  7:0 (2:0).

M im o  padającego w  czasie m e-

czu deszczu try b u n y  s tad ionu  b y 
ły  szczelnie w y p e łn io n e , a pu b licz
ność norw eska gorąco ok lask iw a ła  
doskonałe zagran ia  p iłk a rz y  ra 
dzieckich .

Przed spotkaniem z piłkarzam i CSR
W  nocy z  c z w a rtk u  na p ią te k  

w y je c h a ła  z W a rsza w y  I I  rep re 
ze n ta c ja  p iłk a rs k a  P o lsk i, k tó ra  w  
d n iu  22 bm . zm ie rzy  się w  B rn ie  
z I I  d ru ży n ą  CSR. R ep rezen tac ja  
w y je c h a ła  w  zapow iedzianym  ju ż  
up rzedn io  składzie , pod k ie ro w 
n ic tw em  przedstaw ic ie la  G K K F  
K is ie liń skieg o . delegata P Z P N -u  
K ru g a  oraz tre n e ra  K oncew icza.

O sta tn ie  w iadom ości z P ra g i 
C zeskie j zapow iada ją  p rz y ja z d  do 
P olsk i następu jących  p iłk a rz y  
CRS: M oravec , R ocek, K rasnoh or-  
sky , V e n g la r, V tcan , M a la ty n s k y ,

B en ed iko v łc , P esek, Z d ars k y , 
C ejp , Fre iss , H la v a c e k , S te in er, 
T e g e lh o ff, P a z ic k y , V lk , S te in e r  t 
Zfkk.

S k ła d  n  d ru ż y n y  C S R  n ie  Jest 
jeszcze usta lon y, pod uw agę b ra n i 
są nas tęp u jący  zaw od n icy : P avlis , 
M a rk u s e k , M ach , Benes, Starosta, 
V alou sek , F iser, K v a p ll, M a je r , 
P u te ra , Svoboda, P lu sk a ł, C rh a, 
Gresse. ,

Sędzią g łó w n ym  spo tkan ia  "  
W arszaw ie  będzie  W ę g ie r Bela  
K a ro l, w  B rn ie  sędziować będzie 
ró w n ież  W ę g ie r  — M o ln a r.
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Ofiary na pomoc 
ludności Korei

N a pomoc o fia rom  w o jn y  w  
K o re i w p ła c ili:  k o m ite t podsta
w ow e} o rg an izac ji p a rty jn e j 
p rz y  fab ryce  im . gen. Ś w ie r
czewskiego w  W arszaw ie, zł. 
1.500.— , Józef M a lin o w s k i z Le 
sznow o li zł. 1.500.— , oddzia ł o r 
ga n izac ji p a r ty jn e j N r  4 przy 
P K P G  — 1,800 z ł i  C en tra lny  
K u rs  M atem , w  S zk la rsk ie j Po
ręb ie  — 5.000.—  zł. Tow . tow . re 
da k to rzy  pism a „F o lksz tim e zre 
zygnow a li z p re m ii za I I  i IN  
k w a r ta ł 1950 r., przekazując su
m ę z ł 52.755,— zł na pomoc dla 
ludności K ore i.

Ofiary na SFOS
S tan is ław  M uk lew icz  z W ar

szawy w p ła c ił z ł 500 na SFOS.

Nowa placówka 
spółdzielcza

W  d n iu  16 bm. Rzem ieślnicza 
S pó łdz ie ln ia  P racy F o tog ra fów  
„K a m e ra " pow sta ła  z in ic ja ły  
w y  cz łonków  Cechu Fotogra
fó w  w  W arszaw ie — uruchom i 
ła  cztery zak łady fo tograficzne : 
p rzy  u l. M a rsza łkow sk ie j N r  95, 
Żelaznej 36, T a rgow e j 42 i  69.

Zakres p racy obe jm u je  wszyst 
k ia  dziedziny fo to g ra fii. O twar
cie następnych zakładów  „K a 
m ery " nastąp i w  końcu bm.

Ż aró w k i w 
czekają na

fabryce L-13
dystrybutora

Warszawscy korespondenci piszą:
Przekraczamy plan dzięki nowej 

organizacji pracy

M ałe hale fa b ry k i lam p żaro
w ych -  L-13 -  w  W arszawie, 
w  k tó rych  odbyw a się p ro 
dukcja , zawalone są żarówkam i. 
Ż a rów k i te nie są odbierane 
przez C entra lę  H and low ą Prze
m ysłu  E lektro technicznego, k tó 
ra bezpośrednio za jm u je  się d y 
strybucją .

O koło 100.000 żarówek maga
zynu je  się jeszcze z trzeciego 
k w a rta łu , a dn ia  17,X. br. lic z 
ba ich osiągnęła 150.000.

B o ryka  się z tym  zagadnie
niem  d y re k to r fa b ry k i tow. 
Leszczyński, męczą się pracow 
n icy , k tó rzy  p racu ją  i tak  w  do
statecznie ciężkich w arunkach, 
(ciasnota, b ra k  powietrza). Ja
sne jest, że zablokowane ża
ró w ka m i dw ie  małe ha le prze-

I W a  gazelka ścienna
P rzy  sekcji k u ltu ra ln o -o św ia  

to w e j Zw . Zaw. P racow n ików  
H and low ych  w  E łk u  ^ w s ta ł  
ko m ite t re d a kcy jn y  gazetki 
ściennej

Na przewodniczącego kom rte -
tu  redakcyjnego w yb rano  to w  
K az im ie rza  G a w ry s ia k ^  na 
cz łonków  zaś tow . to w  Kupkę, 
W eisa, D uda łło  1 Topolską.

N ow opow sta ły  k o m ite t posta 
n o w ił do dn. 20 bm. zredagować 
pierwszą gazetkę ścienną, 
w ziąć udzia ł w  konkurs ie  gaze
te k  ściennych, k tó ry  .będz 
Eanizowany przez PRZz-

Wagon sypialny 
Warszawa — 

Jelenia Góra tylko do 
Wrocławia

(G -H ) Ze względów technićz 
n yc li wagon syp ia lny  k lasy <■ I I  
i  I I I  ku rsu ją cy  dotychczas na 

'“tras ie  W arszawa— Jelenia Góra 
w  pociągach: odchodzącym 
W arszaw y do Je len ie j G óry 
godz. 22.35 i  przychodzącym  do 
W arszaw y-G łów ńe j z Jelen ie j 
G óry o godz. 6.13, od dn ia 23 
bm. kursow ać będzie ty lk o  po 
m iędzy W arszawą i  W rocła  
wiem.

Kto zna
tego zbrodniarza?

i r  FO P roku ra tu ra  m. st- W ar
i« ,v  Drowadzi śledztwo prze

c iw ko  przestępcy w ojennem u:
Tnh-mnowi Schmidtowi, b. kie
ró w n ik o w i sk łsdu drzewa f irm y
Fischer" w  Biszatce i H ucie r-- 

m o ro w sk ie j, podejrzanem u o d<^
konyw an ie  zabójstw robo tn ików
narodowości żydowskie j.

W szystkie osoby, posiadające 
w iadom ości o przestępczej dzia 
ła lnośc i Jobanna Schm idta, p r 
szone są o zgłoszenie się osobi
ście lu b  p isem nie do P ro k u ra tu 
ry  W o jew ódzk ie j m . st. W arsza
w y, W arszawa, u l. Leszno 53-55, 
pokó j 443.

znaczone do p ro d u kc ji, nie u ła t
w ia ją  p racy załodze.

*
M im o  tych  trudności, p ro d u k 

cja system atycznie wzrasta,
P rodukcja  rośnie dz ięk i c ią

g łym  uspraw nieniom , dz ięk i ta 
k im  ludziom , ja k  tow . W ojdat, 
k tó ry  p rzyb y ł do fa b ry k i w 
1947 r. w  charakterze m ontera, 
a obecnie jes t szefem dzia łu  
ruchu.

Tow. W ojda t ma za sobą w ie 
le uspraw nień: skonstruow anie 
przyrządu do prostow ania trzon 
ków , co dało rocznej oszczęd
ności około 270.000 zł, wspólne 
opracowanie i skonstruow anie 
op a lam i obro tow ej z tow . tow . 
Zarzeckim  i Pasiewiczem —

co dało rocznej oszczędności na 
sumę około 1,666.000 zł,

Tow. W o jda t opracow ał po
nadto ostatn io maszynę do cię
cia te k tu ry  fa lis te j, potrzebnej 
do pakowania żarówek. D o tych
czas pracę tę w yko n yw a ły  ręcz
nie kobiety.

Poza n im  są w  fabryce jeszcze 
tacy towarzysze, ja k  W ładys ław  
M icha lsk i, k tó ry  m iędzy in n y 
m i, skonstruow ał przyrząd do 
obcinania e lektrod i zau tom aty
zował wypychacz trzonków ,

Tow. M azurek — z zawodu 
ślusarz konserw ator, zautom a
tyzow a ł zdejm owanie lam p  z 
maszyny, oraz skonstruow ał 
podnośn ik i do ob łap ian ia  ba lo 
nów. U spraw n ien ia tow . M azu r
ka da ły  rocznej oszczędności 
oko ło 500.000 zł.

Dzięki ofiarnej pracy instalatorów PPB-IY  
kotłownie warszawskich osiedli 

ruszyły w terminie

Tow. tow . Z arzyck i, Pasie- 
w icz, B ie la rsk i — w p ro w a d z ili 
w ie le  uspraw nień, da jących w  
w y n ik u  zaoszczędzenie m a te ria 
łu , bądź zautom atyzowanie ze
społu maszyn.

Jest jeszcze tow . L u d w ika  
Szymańska, k tó ra  — gdy p rzy 
szła p ierw szy raz do p racy w  
1948 r. zastanaw iała się nad 
tym , „gdzie się tu  będzie p ra 
cować?"

Zaczęła od m ycia ba lonów  — 
obecnie jest k ie ro w n ik ie m  sekcji 
k o n tro li’ p ro du kc ji. W  m arcu 
br. odznaczona została brązo
w ym  K rzyżem  Zasług i za pracę 
p rodukcy jną  i o fia rną  pracę 
społeczną.

Tow. Szymańska jest człon
k iem  P rezyd ium  Zarządu O krę 
gowego Zw iązku Zawodowego 
M eta low ców , członkiem  korni - 
te tu  pa rty jnego  zakładu.

*

Hiffs/tańcom nowych warszawskich osiedli mieszkanio
w i »  na Muranowie, Mirowie, Młynowie, Pradze, Kole me 
groźne już są jesienne i zimowe chłody. Kotłownie osiedlowe 
ruszyły w terminie. Dzięki pełnej poświęcenia pracy załóg 
instalatorskich w setkach nowooddanych do użytku izb miesz
kalnych od kilku dni już działa centralne ogrzewanie.

Po n rzyk rych  doświadczę- f budow lan i. W szystkie rusztowa 
„ i c h  ro ku  ubiegi ego, k ie dy  [ „ i .  po tre .bne  P « y  —  *  
w ie lu  m ieszkańców „o w y c h  W

konane w  te rm in ie , Pomogła 
nam  rów nież nasza załoga, p ra 
cująca na teren ie budow y k o 
tło w n i na osiedlu M uranów . 
W zajem nie w spom agaliśm y się 
m a te ria ła m i in s ta la cy jnym i.

os ied li w arszaw skich m usia ło  
ogrzewać swe m ieszkania p rzy  
pom ocy dodatkow ych piecyków , 
in s ta la to rzy  IV  oddzia łu  PPB 
p o s ta w ili przed sobą w  b r. bo
jo w e  zadanie term inow ego u ru 
chom ienia now ych ko tło w n i. Za
danie n ie  b y ło  ła tw e  i  w  toku 
jego rea liza c ji n ie raz trzeba 
b y ło  przezwyciężać poważne 
trudności.

Ze złomu —  
pełnowartościowy 

m ateriał
K o tło w n ia  osiedla m ieszkan io

wego M iró w  podobnie ja k  i  inne 
m ia ła  być m ontowana p rzy  uży
c iu  w ie lu  zagranicznych części. 
Części te zam ówione w  odpo
w iedn im  czasie n ie  zostały je 
dnak na czas dostarczone. G ro 
z ił przestó j rob ó t i  n ied o trzy 
m anie te rm in u  uruchom ien ia 
ko tło w n i.

A le  załoga in s ta la to rów  nie 
opuściła bezradnie rąk. Odpo
w iedniego w y m ia ru  ru ry  zna
leziono w  ja k ie jś  zniszczonej w  
czasie w o jn y  i  przeznaczonej na 
dem ontaż fabryce. Część „w y 
grzebano" po prostu  ze złomu. 
Pomysłowość i  pe łna ofia rności 
praca in s ta la to rów  z inż. G ra 
bow skim , m a js tra m i tow . B o 
b ro w sk im  i  C ię rlic k im , m onte
rem  tow . Sm ardzew skim  i  ze
społem spawaczy w  składzie 
T u rle jsk i, Balcerzak, Zak, D z iu 
b iń s k i i  S tępniew ski, uczyn iła  
z pogiętego, pordzew ia łego że
las tw a  cenny m ateria ł, niezbęd
ny  d la  uruchom ien ia  ko tło w n i.

Na przekór zaham owaniom  w  
pracy, k łopo tom  m ate ria ło w ym  
i  w ypow iedziom  sceptyków, za
łoga in s ta la to rów  z M iro w a  po
s tanow iła  uczcić rocznicę W ie l
k iego Październ ika p rzed te rm i
now ym  oddaniem  do uży tku  ko 
tło w n i.

Zobowiązanie zostało w y k o 
nane 10 października, 5 dn i 
przed zaplanow anym  te rm inem  
pierwsze trzy  k o t ły  zaczęły p ra 
cować. Do szkoły na M iro w ie , 
przedszkola i  now ych m ieszkań 
osiedla popłynęło ciepło.

„ W ie lk ą  pomoc w  naszej pra 
mówi m ajste r tow . B o- 

okazali towarzysze

D w ie kotłownie M uranowa  
już pracują

Z trzech w ie lk ic h  k o tło w n i 
M uranow a dw ie  ju ż  pracują. 
Trzecia k o tło w n ia  uruchom iona 
zostanie w  te rm in ie  późniejszym  
i  służyć będzie do ogrzewania 
b loków  w ykańczanych w  okre 
sie z im ow ym . Na M uranow ie  
także uruchom ien ie  k o tło w n i nie 
poszło ła tw o . I  tu  poważnie za
w io d ły  zagraniczne dostawy i  tu  
rów nież trzeba by ło  w ie le  sp ry 
tu  i  pom ysłowości, a przede 
w szystk im  szybkie j pracy, aby 
dotrzym ać wyznaczonych te rm i
nów. 350 proc. n o rm y  w y k o n y 
w a li reg u la rn ie  w  okresie w y 
kańczania urządzeń ko tło w n i 
spawacze R o k ita  i  B orkow sk i. 
N ie ustępow ał im  zespół m onte
ró w  pod k ie ru n k ie m  m a js tra  
R utkowskiego. T ru d  ich  n ie  po
szedł na m arne. R u ram i, k tó re  
in s ta lo w a li w  pośpiechu, n ie  sły 
sząc często gongów ozna jm ia ją 
cych p rze rw ę obiadową, czy ko 
nieć pracy, p łyn ie  dziś gorąca 
woda, k tó ra  ogrzewa m ieszka
n ia  m uranow skiego osiedla.

N ie zaw ied li także in s ta la to 
rzy, pracujący w  ko tło w n iach  
osiedla M łynów . U rządzenia do 
tych  k o tło w n i p rz y b y ły  do W ar
szawy „ ty lk o “  z dw u  i  pó łm ie - 
sięcznym opóźnieniem. N a p la 
cu budow y urządzenia k o tło 
w n i znalazły się w  p ierw szych 
dniach październ ika — na n ie 
spełna dw a tygodnie przed ter
m inem  uruchom ien ia  ko tło w n i. 
Ins ta la to rzy  z M łyn ow a  od rob i
l i  zapóźnienia. W tych  dn iach 
z k o tło w n i osiedla m łyn ow sk ie - 
go popłynęło ru ra m i do m ie
szkań ciepło.

O ryginalny pomysł
instalatorów z Koła

W te rm in ie  rów n ież  oddana 
została do u ży tk u  ko tło w n ia  
osiedla praskiego. Na o ry g in a l
ny  pom ysł w p a d li ins ta la to rzy  
z Koła. K o tło w n ia  na K o le  bę
dzie na jw iększa w  sto licy, ob
służy ona nie  ty lk o  samo osie
dle, lecz całą dzieln icę. K o tło 
w n ia  ta wym aga specja lnych u - 
rządzeń technicznych, k tó re  do
starczone będą w  ro k u  p rzy
szłym. Dw a uruchom ione ju ż  
k o t ły  n ie  w ystarcza ją  na potrze 
by osiedla. D la  dostarczenia ca
łem u osiedlu na K o le  c iepła zde 
cydowano zainsta lować p ro w i
zorycznie p rzy  ko tło w n i dwa 
wycofane z ruchu  parowozy. Od 
n iedz ie li całe osiedle na K o le  
jes t ju ż  wystarcza jąco ogrzane.

Zapa ł do pracy, ofiarność i  po 
m ysłowość załóg ins ta la to rsk ich , 
k tó re  p racu ją  p rzy  budowach 
k o tło w n i na terenach nowych 
w arszaw skich os ied li m ieszka
n iow ych , pokonały w szystkie 
trudności, M ieszkańcy M urano
wa, M iro w a , M łynow a , K o ła  i 
P rag i mogą oczekiwać z im y  bez 
obawy.

12 ulic na peryferiach stolicy 
otrzyma kanalizację

Centra la H and low a P rzem y
słu E lektro techn icznego tego 
wszystkiego n ie  dostrzega. N ie 
dostrzega ludzi, n ie  docenia ich 
pracy, nie stara się im  te j pracy 
u ła tw ić ,

D y re k to r fa b ry k i L-13 in te r
w en iow a ł w  CHPE. Na jego 
uw agi, że ża rów k i przez zablo
kow an ie  ha l p rodu kcy jnych  
u tru d n ia ją  załodze w ykonan ie  
p lanów , dyr. H erm an z b iu ra  
sprzedaży lam p e lektrycznych 
podległego C entra li H and low e j 
P rzem ysłu E lektrotechnicznego,
„doszedł do w n iosku “ , że fa b ry 
ka pow inna ograniczyć p ro d u k 
cję żarówek, że nie może prze
kraczać p lanu produkcyjnego.

A  w  h a li p ro du kcy jne j fa b ry 
k i L-13 —  bardzo słusznie _ — 
przed każdym  zespołem jes t 
umieszczony napis „P ro d u ku jm y  
w ięcej, tan ie j i  le p ie j“ ,

I  załoga fa b ry k i stara się ja k  
na jle p ie j to hasło realizować.

„W niosek“  dy r. Herm ana 
oznacza, że zakład pow in ien  co 
parę dn i w strzym ać p rodukcję  
i n ie  dawać nadw yżek, k tó re  
dyr. H e rm anow i ty le  sp raw ia ją  
k łopo tu . . .

CHPE idąc po l in i i  n a jm n ie j
szego oporu, n ie  zainteresowała 
się dostatecznie tym , że w  W a r
szawie jes t za m ało punk tów  
rozprzedaży, że je s t ty lk o  pięć 
sklepów elektro technicznych, 
k tó re  za jm u ją  się sprzedażą ża
rów ek, że chcąc kup ić  żarówkę, 
trzeba godzinam i szukać sk le
pu, w  k tó ry m  się ją  zna jdu je , 
i  „  m im o —  że ha le p ro d u k c y j
ne zawalone są żarów kam i 
słaba d ys trybu c ja  stw arza w ra 
żenie, że żarówek brak.

Centra la  H and low a P rzem y
s łu  E lektro techn icznego m usi 
się zająć rozszerzaniem sieci 
sprzedaży żarówek, k tó re  po
w in n y  być w  sklepach M H D , 
w  sklepach WSS, we w szy
s tk ich  m yd la rn iach , w  sklepach 
ze sprzętem  e lektro techn icz
nym  itp .

CHPE m usi rów n ież  pomóc 
załodze L-13 w  je j am b itnych  
zam ierzeniach rozszerzenia p ro 
d u k c ji i  wzbogacenia je j asor
tym entu . (w j)

In n y  nas tró j zapanował na 
ZST-2, w  dzia le  s iln ik o w y m  u 
k ie row n ic tw a , ja k  rów n ież  za
łog i tego dzia łu . To przekrocze
nie  p lanu w ykonan ia  rem ontów  
s iln ikó w  w  m iesiącu w rześniu 
— ta k  upragnione przekrocze
nie, o k tó re  w a lczy ł oddzia ł od 
szeregu miesięcy.

A na lizu ją c  przyczyny można 
by dojść do w n iosku , że przede 
w szystk im  przekroczono plan 
nie dz ięk i zaopatrzeniu w  m a
te r ia ły  i części s iln ikow e , k tó 
rych  ciągle odczuwa się brak, 
ale dz ięk i św iadom ym  ro b o tn i
kom , k ie ro w n ik o w i i  m a js trom  
tego dz ia łu , k tó rzy  postanow ili 
przejść na w łaśc iw ą  drogę o r
ganizacji pracy.
* O rganizacja ta oparła  się na 
pracy po tokow ej i  zespołowej; 
tzn. na rozb ic iu  kap ita lnego re 
m ontu s iln ika  na ja k  na jw ięce j 
operacji. O dciążyło to  w y k w a 
lifik o w a n y c h  fachowców, k tó 
rych  zakład odczuwa w ie lk i 
b ra k  i da ło  m ożliwość nauk i

m n ie j w y k w a lifik o w a n y m  pra
cow nikom . Np. napraw a sprzę
gła, m ontaż tło k u  i  inne. P rzy
spiesza to tem po pracy. Praca 
zespołowa na dem ontażu da je 
dobre w y n ik i.  Trzech ro b o tn i
ków  wza jem nie sobie pomaga
jąc  prędzej i lep ie j w ykona da
ną pracę i zw iększy swoje za
robk i.

Na przejście do pracy potoko
w e j i zespołowej z łożyło się 
w ie le  czynn ików . Przede wszy
s tk im  zrob iono zaplecze w  de
m ontażu i w  poszczególnych o- 
peracjach, k tó re  da w n ie j nie 
is tn ia ło  i odczuwało się c iąg ły  
b rak s iln ik ó w  do demontażu 
Następnie zlecenia na w yko na 
nie  rem ontu dotychczas wyda 
wane in dyw idu a ln ie , w yda je  się 
seriam i, co um oż liw ia  przeno
szenie części b rakow ych  s iln ika  
(k tó rych  b ra k  w  magazynie) na 
d ru g i s iln ik  i tym  samym un ie 
zależnia od b raków  szereg s i l
n ików .

Przekroczenie p lanu wrze-

Proaiłem o książkę zażaleń 
otrzymałem... baleron

W dn iu  4 bm. o godz. 19 po
szedłem na ko lac ję  do Gospody 
Ludow e j N r 85. Po dość d ług im  
w yczek iw an iu  zostałem zauwa -  
żony przez ke lnerkę, k tó ra  m i 
ośw iadczyła, że można otrzym ać 
ty lk o  sztukę mięsa z kapustą i 
k a rto f la m i w zględnie ozór ( ja 
dłospisów na sto likach brak).

Zam ów iłem  sztukę mięsa i p i
wo. Po uiszczeniu op ła ty  v  w y 
sokości 192 zł z góry, o trzym a
łem  zam ówioną potrawę. Mięso 

ja k  skóra podeszwowa, skwaś 
n ia ły  m akaron i  zimne U avio - 
fie . Po d łu g o trw a łym  us iłow an iu  
przeżucia pierwszego kęsa do - 
szedłem do w niosku, iż p o tra 
wa nie  nadaje się do jedzenia i 
poprosiłem  o książkę zażaleń. 
K e lne rka  dość aroganckim  to -

cy
brow sk i

D yrekc ja  W odociągów i  K a 
na liza c ji czyn i przygotow ania 
do robó t inw es tycy jn ych  w  za
kresie budow y now ych kana łów  
w  ro k u  1951.

Jak  ju ż  p isa liśm y, W arszawa 
o trzym a w  roku  p rzyszłym  w 
w y n ik u  rea liza c ji p lanu  inw esty  
cyjnego p raw ie  7 k m  bieżących 
now ych kana łów . Obecnie p rzy 
go tow u je  się dokum entację  tech 
niczną do w ykonan ia  tych  robót.

Nowe kan a ły  w ybudowane 
będą na u licach : W iosennej na 
odc inku  od T a rchom ińsk ie j do 
F o lw arczne j, na Lu b e lsk ie j od 
G rochow skie j do Joselewicza, 
na G órsk ie j od T a trzańsk ie j do

Chełm skie j, na P il ic k ie j od N a
ruszewicza do W oronicza, na Jo- 
sełewicza od B lis k ie j do M o
drzewskiego, na W łosk ie j od 
Pytlas ińsk iego do Promenady, 
na u l. Prom enada na odcinku 
od B e lw edersk ie j do K o n d u k - 
to rsk ie j, na B ia łobrzeskie j od 
Częstochowskiej do S iew ie rsk ie j, 
na Lenartow icza  od Naruszew i
cza w  k ie ru n k u  po łudniow ym . 
Ponadto skanalizowane zostaną 
w  całości u lice : Padewska, Ik a 
ra  i  Pytlas ińsk iego .

W  ro ku  1951 w ykonane będą 
podłączenia dom ów do k a n a li
zac ji w  w ym ien ionych  ulicach.

(ik )

nem ośw iadczyła, że książka 
zna jdu je  się „u  k ie ro w n ik a “ .

K ie ro w n ik  po w ys l ichan iu  
m nie uprze jm ie  zaproponował 
w ym ianę  sz tuk i mięsa na inne 
danie i m im o kategorycznych 
sprzeciwów i  prośby ty lk o  o po 
danie ks iążk i zażaleń, zadyspo
now a ł do mego s to lika  smacznie 
w yg ląda jący ba leron na gorą
co, z pa ru jącym i ziem niakam i. 
M ó j pusty żołądek mocno i ła 
kom ie  zareagował na tę łapów 
kę, ale nie pozw o lił się prze
kup ić. N iestety, na tym  się 
skończyło.

Z apy tu ję , ja k  WSS (bez książ 
k i życzeń i zażaleń) chce nas 
żyw ić : Czy według swego w i
dzi -  m i -  się?

FR. C H A ŁU P C Z A K  
P L L  „L O T “

Prace naci stworzeniem  
now^i architektury na W ybrzeżu
(G -H ) W  oddziale gdańskim  

Centralnego B iu ra  P ro je k tó w  
A rch ite k ton icznych  i  B udow la 
nych odbyła się kon fe renc ja  pra 
sowa, na k tó re j zapoznano 
dz ienn ika rzy z działa lnością 
Państwowego B iu ra  P ro je k tó w  
na W ybrzeżu oraz z jego zada
n iam i" w  na jb liższe j przyszłości.

A rc h ite k c i p racu jący  w  B iu 
rze P ro je k tó w  w  Gdańsku, w e
szli ju ż  zdecydowanie na drogę 
socjalistycznego p ro je k to w an ia
arch itekton iczno-budow lanego.

W yrazem  tego prze jścia była 
urządzona w  lip c u  w  Sopocie 
w ystaw a prac oddzia łu  gdań
skiego Centralnego B iu ra  P ro 
je k tó w . W ystaw a pokazała uda
ne p róby  stworzenia now ej, so
c ja lis tyczne j a rch ite k tu ry , po le
ga jącej na tw órczym  przepraco
w a n iu  każdego zagadnienia i 
pow iązan iu ideow ym  nowej so-

40 kwintali siana 
z 1 hektara

(f) Zapoczątkowana w  r, ub. 
przez Państw ow e Gospodarstwa 
Rolne okręgu Gdańskiego akc ja  
zakładan ia  sztucznych łą k  na 
Ż u ław ach  dała bardzo dobre 
w y n ik i.

Podczas gdy przecię tny zb iór 
z łą k  PGR daw a ł ok. 20 k w in 
ta l i  siana z hektara , p rzy  k o 
szeniu d w ukro tn ym , łą k i sztu
czne na Ż u ław ach da ły  ok. 40 
k w in ta li  siana.

e ja łis tyczne j treśc i z narodową 
form a.

W  roku  1950 w  B iu rze  P ro je k 
tów  w  G dańsku, dz ięk i w y s iłk o 
w i w szystk ich  p ra cow n ikó w  i  
stałem u usp raw n ien iu  metod 
pracy, p lan  za pierwsze p ó łro 
cze b r. w ykonany został w  112 
proc.

O ddzia ł gdański Centralnego 
B iu ra  P ro je k tó w  A rch ite k to n icz  
nych  i  B udow lanych  szczególną 
uwagę zwraca na zagadnienie 
k a d r technicznych, szkoląc i  do
szkalając kosztorysantów , ko n 
s tru k to ró w , tech n ikó w  norm o
w ania , p lan is tów , pracow n ików  
finansow ych i  a d m in is tra cy j
nych. P racow n ie  szkoleniowe, u - 
tw orzone p rzy  B iu rze  P ro je k 
tów , podnoszą k w a lif ik a c je  i  u -  
m o ż liw ia ją  uzyskanie awansu 
społecznego i  służbowego prze- 
szkalanym  pracow nikom .

śniowego przez dz ia ł "s iln ikow y  
nie usypia załog i; p rzeciw n ie , 
jeszcze ba rdz ie j m ob ilizu je  ją  i 
k ie ro w n ic tw o  dzia łów  do w a lk i 
o przekroczenie p lanów  m ie 
sięcznych oraz uspraw nien ie  o r 
ganizacji pracy. Załoga s iln ik o - 
wni jest przekonana, że do w a l
ki te j w łączą się rów nież dz ia ły  
adm in is tracy jne , ja k  p lanow a
nia. zaopatrzenia, fa b ry k a c ji i 
inne dzia ły zakładów  ZST-2. 

KOSCIF,LECK1 K A Z IM IE R Z  
ZST-2
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| P ro g ra m  I  na f i l i  1322 m . Od godz. 
9.15 do 13.35 na fa l i  367 ra .

P ro g ra m  d n ia  5.00. 15.25, na ju t r o  
23.10. S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ości 5.15. 6.30, 8.00, 12,01. 10.00, 
20.00, 33.00, G im n a s ty k a  6,50

5.10 P oczą tek  a u d y c ji .  5.20 K o n c e r t  
d la  św ia ta  p ra c y , 6.05 M u z y k a , 6.10 
W szechn ica  R ad io w a , 6.45 P o lska  
p leśń  m asow a. 7.00 M u z y k a , 8.0a 
M e lo d ie  o pe ro w e , 8.55 A n d . d la  k la s  
l ic e a ln y c h , 9,25 W ią z a n k i p o p u la r 
n y c h  m e lo d ii,  9.50 F ra s m . p ow . Ż e 
ro m s k ie g o  „P o p io t j '“ , 10.10 M u z y k a  
ta n e czna , 10.50 In fo rm a c je . 10.55 
A u d . d la  k i .  I I I —IV , 11.15 U tw o ry  
k o m p o z y to ró w  k la s y c z n y c h , 11.50 
O los m a ja  k o b ie ty ,  12.15 M in ia tu r y  
k a m e ra ln e , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.55 
M e lo d ie  lu d o w e . 13.25 P rz e rw a , 15.30 
A u d  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 16.20 
A u d . l ite ra c k a , 10,30 K o m p o z y to r  T y  
g od n io  -  F ry d e ry k  C h o p in , 17.05 
A u d . o ś w ia to w a , 17.20 M u z y k a , 17.55 
K o m e n ta rz  d n ia , 10.00 Na fro n c ie  
S z e ś c io la tk i, 18.15 K o n c e r t  p od  d y r .  
S e rc d y ń s k ie g o , 18.45 A u d . d la  w s i,
19.00 A u d . d la  ś w ie t l ic  w ie js k ic h ,
19.15 Z  naszych  p le ś n i. 19.35 U lu b io 
ne m e lo d ie , 20.30 M u z y k a  ta n e czna . 
2!.oo „O to  je s t k o n ie c  n o c y "  — m o n  
taż s łu c h o w is k o w y  o C h in a c h  L u d o 
w y c h  w  o p r. Z o f i i  M a s ło w s k ie j.  21.40 
U tw o ry  F r . L is z ta , 22.io W azechn ica  
R a d io w a , 22.30 M u z y k a  ta neczna ,
23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na la l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, na  ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu, 5.13, W ia d o m o 
ści 5.15, 6.00, 7.00. 8.00, 17 03, 20.00, 
23.00, G im n a s ty k a  8.05.

B 10 P o czą te k  a u d y c ji .  S .i" " e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y , 6.15 K o n  pod 
d y r .  S e re d y ń s k ie g o . 6.50, M u z y k a ,
7.20 W sze ch n ica  R a d ło w a , 7.40 M u z y  
ka , 8.05 R e p e r tu a r  k tn  i  te a tró w  
w a rs z a w s k ic h , 8.10 P rz e rw a , 13.30 
A u d . d la  k l .  I I I —IV ,  13.30 K o n c e r t  
s o lis tó w , 14.20 P rz e g lą d  k u ltu r a ln y ,
14.30 A u d . d la  k la s . l ic e a ln y c h , 18,00 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  s ło w ia ń s k ic h ,
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ,
16.00 P o e m a t s y m fo n ic z n y  S ła jn o w a ,
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 18.35 M u 
z y k a , 16.45 G ra m y  w  sza chy , 17.15 
k o n c e r t  pod  d y r .  O rz e c h o w s k ie g o . 
17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y . 18.00 P o l
s k ie  m e lo d ie  o p e ro w e  1 b a le to w e ,
18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  18.40 D ro b 
ne  u tw o r y  fo r te p ia n o w e , 19.00 W sze
c h n ic a  R a d io w a . 19.20 A u d . z c y k lu :  
„S ia n is ła w  M o n iu s z k o “ . 19.55 P o lska  
p ie śń  m asow a , 20.30 P rz y  soboc ie  po  
ro bo c ie , 21.30 M u z y k a  ta n e czna , 23.15 
..R o zm o w y  m u z y c z n e " , 24.00 H y m n  
i k o n ie c  a u d y c ji .

Dobrze pracuje pierwszy klub  
racjonalizatorów w Nowej Hucie
(a) P ie rw szy na te ren ie  N ow ej 

H u ty  k lu b  rac jon a lizac ji pracy, 
is tn ie ją cy  przy  Społecznym 
Przedsięb iorstw ie Budow lanym , 
w ykazu je  ożyw ioną działalność.

K lu b , k tórego celem jest n ie 
sienie naukow e j i  technicznej 
pomocy rac jona liza to rom  i no
w ato rom  w  rea lizow aniu  pom y
słów i  uspraw nień, powsta ł w 
s ie rpn iu  br., a do c h w ili obecnej 
w p łynę ło  ju ż  do ko m is ji uspraw

n ień  około 25 konkre tnych  w n io  
sków.

W śród zgłoszonych pom ysłów 
na uwagę zasługuje zastosowa
ny  ju ż  pom ysł ob. W . Gawora, 
po legający na w yko nyw a n iu  
s tropów  nad k la tk a m i schodo
w y m i z p ły t  p re fabrykow anych . 
Zastosowanie tego p ro je k tu  przy 
n iosło  500 tys. z ł oszczędności. 
R ac jona liza to r o trzym a ł 40 tys. 
z ł p rem ii.
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__ No, no, towarzyszu, jesteście,
jak sądzę, skłonni przypisać to mo
je j zasłudze. Nie bądźcie dzieckiem! 
Ja byłem, tylko narzędziem, przy 
pomocy którego partia sama doko
nała przełomu. Jeżeli, co gorsza, 
uważacie, że mówię to ze skromno
ści, to popełniacie drugi błąd, któ
rego wam łatwo nie wybaczymy.

Szyb „Waryński“ huczał po dru
giej stronie ulicy. Bez przerwy pra
cowały rzeszota sortownicze. Przy
pominało to hałas toczących się 
traktorów. Migoń oglądał połamane 
w poprzek i  wzdłuż paznokcie. 
Brzoza wstał i podszedł do okna. 
Stamtąd mówił:

—  „Anna Weronika“ to zła ko
palnia. W y też tak uważacie, nie
prawdaż?

—  Tak, —  skinął Jan i sięgnął po 
papierosy.

—  Ale Z tą „złą“ kopalnią jest 
tak, jak było z naszą „złą“ organi
zacją partyjną. Kopalnia ma załogę, 
która chce żeby się wszystko zmie
niło. Zobaczycie sami. No, cóż, ja
sne, że nie cała załoga. Niektórzy są 
zniechęceni błędami kierownictwa 
część ulega wpływowi bumelantów. 
Ale ta załoga ma w sobie, tak, jak 
każda załoga, czołową przodującą 
grupę robotniczą, która zrobi 
wszystko, żeby uleczyć „Annę We
ronikę“ z długotrwałej choroby, 
Tak, towarzyszu Migoń, to właśnie

P O W I E Ś Ć

ten ro b o c ia rs k i aktyw postarał się, 
żeby was tutaj przeniesiono. Oni 
chcieli mieć w dyrekcji górnika, 
robociarza, który by ułatwił im ku
rację. Stalin mówił: „Kadry ecy- 
dują o wszystkim“. Kadry zas są. 
Czekają...

Brzoza odwrócił się tyłem do zie
lonej lampy i Migonia. Patrzył na 
ciemne niebo i  słuchał grzmotu 
przetaczanych pod rampą wagonów. 
Powiedział ciszej:

—  Kiedy już wszystko będzie do
brze, kiedy kopalnia zacznie wyko
nywać plany, wielu ludzie będzie 
uważało, że to wasza wyłączna za
sługa... A  przecież wy, towarzyszu, 
będziecie tylko jednym z tych ak- 
tywistów, jacy już teraz, tam na do
le, leczą „Annę Weronikę“. I  wła
ściwie nie wy ją  wyleczycie, lecz 
oni...

__ Prawda?
—  Chyba prawda —  zgodził się 

Migoń. Stanął przy Brzozie i razem 
obserwowali, jak pod zsypem mane
wrują przetokowe parowozy. Było 
ich dwa W  ciemności wybuchały co 
chwila kłęby jaskrawej W -  Brao- 
za wsadził ręce w kieszenie welwu- 
towej marynarki i ciągnął.

—  Nie chcemy wam z góry mc 
sugerować. Patrzcie i poznawajcie 
Proponuję wam tylko taki P Łl* 
Punkt pierwszy: poznać czołowe 
grupy górnicze i  zbadać, czy rz

czywiście „n ie  chcą“  pracować, jak 
tw ie rdz i pan Prosty. Punkt drugi: 
dlaczego „W a ryń sk i“  zamiast 1.442 
tony na dobę daje ty lko  1.200...

— „W aryńsk i“ ? To ten naprze
ciw.

— Ten sam-
—  Ko tu  jest k ie row n ik iem  ru 

chu?
— M łodz iu tk i inżyn ier nazwi

skiem Szerszeń. Zdziw icie  się, jak  
go zobaczycie. Szerszeń —  to bę
dzie właśnie część punktu  drugiego, 
Przynajm nie j mnie się tak wydaje. 
Nie przeczę, że może być inaczej.

—  No to już mam dwa punkty.
— Aha. Trzeci: czemu, u diabła, 

na kopa ln i mnożą się wypadki. 
W tym  roku już m ieliśm y jeden 
śm iertelny, a ciężkich —  do licha!

—  Sabotaż?
— Wątpię.
— Więc, co?
— Ba, żebym ja w iedział! Teraz 

punkt czwarty: bumelanctwo. Czy 
każdy bum elant opuszcza dn iów ki 
z własnej w iny... A  w  punkcie p ią 
tym  cały bigos: premie, budownic
tw o mieszkaniowe, Zabielski, Pro
sty, szyb „Kościuszko“ , re ferat 
współzawodnictwa pracy, Rada Za
kładowa i je j przewodniczący to
warzysz Jasełek, obiady, dom nocle
gowy, k ie row n ik  finansowy Rym 
kiewicz, oszczędność i  — kochany 
towarzyszu jak najszybsze urządze
nie sobie własnego mieszkania.

—- Na razie d y re k to r ' zaprosił 
mnie do siebie

— Jesteście zapewne zadowoleni.
— K a j tam!

—  No to coś wam doradzę: prze
nieście się zaraz jutro do mieszka
nia jednego z towarzyszy, którego 
adres wam podam. Rozumiecie, po 
co dyrektorowi przeszkadzać?

—  Rozumiem.
Brzoza wyprowadził Migonia 

przed dom. Pachniało ostrą mgłą 
i  świeżym dymem lokomotyw. Po 
drugiej stronie jezdni dziesiątki po
chylonych, ciemnych figurek wynu
rzały się z mroku pod lampą por
tierni i  ponownie wpadały w ciem
ność zaraz za kręgiem jej światła. 
To popołudniowa zmiana szła do 
domu z pracy. Daleko, za torami, 
gorzały wiśniowe iskierki na hał
dach.

—  Cóż, na razie, towarzyszu M i
goń, spróbujemy wykonać plan 
marcowy — powiedział Brzoza, za
słaniając szyję kołnierzem.

Twarz Migonia, widoczna z pro
filu na tle lampy, była podobna do 
wycinanki, jakim i często zdobi się 
gazetki ścienne. Brwi, nos i wargi 
były wydęte teraz pogardliwie.

— Spróbujemy?!

— Mhm.
—  Phi, towarzyszu sekretarzu! 

My go wykonamy!
Brzoza bez cienia złośliwości 

przedrzeźnił Jana:
— „Wykonamy“! Posłuchajcie 

kopalnię uleczymy na pewno. Ale to 
będzie długa robota... Myślicie 10 
przeprowadzić w dwa tygodnie?

— A bo co?
— Nic. Zresztą cała organizacji

party jna  stanie wam  do pomocy. 
Na pewmo zrobim y przez te pół 
miesiąca tak dużo, ja k  dużo jest 
możliwe.

M igoń nie patrzył na niego.
W ciemności trudno by ło  dociec, • 

czy uśmiechał się z wyższością, czy 
Brzozie ty lko  się zdawało.

R o z d z i a ł  d r u g i  

ID Z IE  W IA TR

— Tam ktoś jest — zdziwił się 
Kokot, który szedł przodem. Zatrzy
mał się na rogu dowierzchni i uro- 
biska, zagradzając drogę sznurowi 
ciągnących za nim ludzi. Rutka 
stuknął w  blaszaną „banię“ z ma
teriałem wybuchowym, którą Ko
kot niósł na plecach.

— Rypaj dalej! No!
W  czarnym tunelu pustego pola 

majaczył wachlarzyk światła. Ko
łysząc się na szeroko rozstawionych 
nogach Kokot zbliżył się do obcego, 
który w towarzystwie jednego z to
warzyszy partyjnych badał uważnie 
ocios ściany, twardość węgla i spo
istość ferszty.

—  Dzień dobry.
—  Cześć.

—  Jestem Migoń.
—  Aa, pan wicedyrektor! — ucie

szył się W iktor z całego serca. M iał 
ochotę uściskać go, ale co by sobie 
taki mógł pomyśleć? — Panie w i
cedyrektorze, przyszliście może zro
bić ordnung na naszej ścianie?

— Jasny pierun! Nie będziecie mi 
przeęa mówić panie wicedyrekto

rze! — wzruszył ramionami. Stło
czonym w  krąg ludziom zrobiło się 
przyjemnie, że przybysz nie drze 
nosa. Poruszyli się. Ktoś tam z tyłu  
zakpił:

—- Ino róbcie, a skoro, co by pan 
zawiadowca nas wszystkich nie 
przegonił na świeży luft!

—  Gadajcie chłopy —  poprosił 
ich Migoń? —  Jak to jest z tą ścia
ną. Fedruje tu trzydziestu sześciu 
ludzi, prawda to?

—  Na, porachujcie! Trzydziestu 
sześciu, tylko dwóch bumelantów 
nam chybia Krógera i  Mielimąki. 
— Zaczęli się przekrzykiwać:

— Jak to można robić w takiej 
ciasnocie?

—  Rutka mnie fu rt a furt sypie 
urobek na głowę!

—  Ja ci dam w  gryzok, aż ci uro
bek tyłem wyleci!

A  kapy? Jak zapinać? Komuś na 
łbie. Przeca kapa, to ciężka bela, 
trzeba się fest ustawić!

—  Ładowacze nogi se podcinają 
szuflami!

Dyskusja była właściwie zbędna. 
Dość było policzyć ludzi i spojrzeć 
na długość urobiska. Migoń dla po
rządku upewnił się:

— Ile  wózków dajecie z tej ścia
ny na dniówkę?

— 540, jak dobrze pójdzie.
Pokiwał smętnie głową. 540... 

A ile dawałby on sam ze swoją 
brygadą? Ech, próżne gadanie...

(C. d. n.)
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Czytelnicy i korespondenci piszą:

Robotnicy z Nowej Soli odnieśli zwycięstwo 
we współzawodnictwie pracy

D ru g i tegoroczny etap m ię
dzyzakładowego w spółzawodni
c tw a  pracy w  przem yśle w łó 
k ie n  łykow ych , w  k tó ry m  bra ło  
udz ia ł 12 w ie lk ich  zakładów 
całego k ra ju , zakończył się. 
Z w ycięstw o odnieśli robotn icy  
N adodrzańskich Zakładów  Prze
m ysłu  Ln ia rsk iego  w  Nowej 
Solj.

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. 
P raco w n ików  Przem ysłu W łó 
kienniczego w  Łodz i przezna
czył dla uczestników współza
w odn ic tw a prem ie pieniężne w  
wysokości 1 m iliona  zł oraz w rę 
czy ł zwycięzcom sztandar prze
chodni.

Fabryka N Z P L  w  N ow ej Soli 
ju ż  d ru g i raz zdobyła w yróżn ie
n ie  i prem ię pieniężną. P ien ią
dze uzyskane z pierwszego zw y
cięstwa zużyto na kup ien ie  w ła 
snego rad ioodb io rn ika  z apara
tem  nadawczym  i  16 punktam i 
odbiorczym i, rozmieszczonymi 
na terenie całego zakładu.

Załoga w ykona ła  kw a rta ln y  
p lan  roku  bieżącego, zwiększa
jąc wzrost w yda jności pracy o 
32,6 proc. i  podnosząc p roduk
c ję  pierwszego ga tunku  do 95,3 
proc.

Do tak  poważnych sukcesów 
doszła załoga dz ięk i um asow ie- 
n iu  współzawodnictwa pracy 
zarówno zespołowego ja k  i  in 
dyw idualnego. Ilość współzawod 
niczących w ynosi 73 proc. ogó
łu  rob o tn ików  zakładu.

Z  218 zespołów' b io rących u - 
dz ia ł we w spółzaw odnictw ie , 
w y ło n iły  się 42 zespoły, k tó re  
w  dużej m ierze p rzyczyn iły  się 
do zajęcia pierwszego m ie jsca 
we w spó łzaw odn ictw ie  ogólno
k ra jow ym .

W  walce o p ierwsze m iejsce 
w y ró ż n iły  się robotn ice  ju ż  po
przednio odznaczone państw o
w y m i odznakam i przodow n ików  
pracy: N a ta lia  K ęs ik , W ik to r ia  
K u ria ta , Józefa Dec, Leokadia 
Chudzińska, ja k  rówmież a k ty w 
n i członkow ie Z M P  —  S tefan ia 
Szm ulew icz, M a ria  Leśniak, K ry  
styna H ankiew icz.

Do zw ycięstw a i  w ysok ich  o- 
siągnięć w  p ro d u k c ji p rzyczyn i
ły  się szybkie rem on ty  maszyn, 
zm niejszenie bum elanctw a oraz 
w zrost ilośc i w ie lo w a rsz ta to w - 
ców, zwłaszcza w śród kobiet.

E. G A N G E L 
N ow a Sól

T yd z ień  na aren ie
Z y g m u n i  tóroniarek

św iata

Przyśpieszyć remont dachów Zakładów 
Mięsnych w Koszalinie

Już k ilk a k ro tn ie  D yrekc ja  i  
Rada Zakładowa K osza lińskich 
Zakładów  M ięsnych zw raca ły 
się z prośbą do Centralnego Za
rządu Przem ysłu Mięsnego o 
k re d y ty  na rem onty budynków  
i  dachów. S tarania te  do dziś 
dn ia  n ie  da ły  rezu lta tów .

Obecnie dachy K osza lińsk ich  
Z akładów  M ięsnych grożą z a 
w a len iem .

Zawalenie się dachów może

spowodowmć w ybuch  k o tła  i  za
ham ow anie p ro d u kc ji. C en tra l - 
n y  Zarząd P rzem ysłu  Mięsnego 
po w in ie n  ż yw ie j zareagować na 
a la rm u jące  sygnały i postarać 
się p rzy jść  z pomocą K osza liń 
sk im  Z ak ładom  M ięsnym .

A N T O N I C H LE B E K  
S ekre tarz podstaw ow ej o rga

n iz a c ji p a rty jn e j 
p rzy  Zakładach M ięsnych 

w  Kosza lin ie

Mieszkańcy Iłowa chcą mieć „Gospodę Ludową“
W  Iło w ie  czynne jest G im n. 

M echaniczne K ole jow e, do k tó 
rego uczęszcza około 500 ucz -  
n ió w  i  uczennic. M łodzież gim na 
z ja lna, k tó ra  dojeżdża do szko
ły  często po kilkanaście  k ilo m e 
tró w  z radością p o w ita łab y  o- 
tw a rc ie  ja k ie jś  gospody ludo  -  
w e j, w  k tó re j m ogłaby spoży
wać dobre i  gorące obiady.

Jak  m i w iadomo, k ilk a  m ie 
sięcy tem u wyznaczony został je  
den z m ieszkańców I ło w a  na 
ku rs  d la  k ie row n ikó w  „Gospód 
Ludow ych“ . K u rs  ten po pew 
n ym  czasie ukończył i... zaczął 
pracować w  Gm. Spółdz. Należa 
ło  wówczas pomyśleć G m inne j

Radzie N arodow e j i  S pó łdz ie ln i 
„Sam opom oc Chłopska“  w  I ło 
w ie  o odpow iedn im  lo k a lu  oraz 
o funduszach na finansow an ie  
gospody ludow e j, k tó re j b ra k  
da je  się bardzo odczuwać na 
te ren ie  Iłow a .

Zarów no Gm. Rada N arodowa 
ja k  i  k ie ro w n ic tw o  Spó łdz ie ln i 
„Sam opom oc Chłopska“  n ie  po
m y ś la ły  o tym , obecnie rów nież 
n ie  in te resu ją  się ty m  zagadnie 
niem .

M ieszkańcy Iło w a  chcą je d  -  
n a k  m ieć gospodę ludow ą  ja k  
inne  m iasta po lskie

J. LE W A N D O W S K I 
Iło w o

Nauczyciele w Legnicy powinni otrzymać
mieszkania

A m eryka ńsk i generał b ryg a 
dy nazw isk iem  B onner F. F e l- 
le r, k tó ry  je s t p raw ą ręką  prze ; 
wodniczącego p a r t i i re p u b lika ń  
sk ie j G uy G abrielsona, ośw iad
czy ł g rup ie  N iem ców , zw iedza
jących Stany Z jednoczone: 
„H i t le r  p rzyn iós ł N iem com  w ie 
le dobrego“ .

k tó 
rz y  podp isu ją  się pod ty ra  oś 
w iadczeniem , pragną uczynić 
rów n ież ty le  „dobrego“  całe
m u św ia tu . W ykazu je  to  w  
p e łn i cała p o lity k a  S tanów  
Zjednoczonych, a przede wszy
s tk im  ich  akc ja  w  K ore i.

L i Syn-raan chce cofnąć 
historię

W  części k ra ju , okupow anej 
przez w o jska  am erykańskie , 
szaleje te rro r, k tórego n ie w ą t
p liw ie  n ie  po w s tydz iłby  się czło 
w iek , ta k  gorąco w ych w a lan y  
przez generała F e lle ra . F ra n 
cuska agencja prasowa A F P  
podaje, że w  sam ym  ty lk o  Seu
lu  w  ciągu osta tn ich  8 d n i a- 
resztowano 8.000 osób. Na u l i 
cach m iasta grasuje „o ch o tn i
czy korpus bezpieczeństwa“  
złożony z faszystow skich  bo- 
jó w ka rzy , m ordu jących  „po de j
rzanych“ .

W edług danych lisynm an ow - 
ców co n a jm n ie j 4 m ilio n y  lu 
dzi zosta ły pozbaw ione dachu 
nad g łow ą w  w y n ik u  agresji a- 
m e ryka ńsk ie j. N a terenach o- 
kup ow anych  przez lis yn m a - 
now ców  i  A m eryka nó w  panu
je  „o s try  g łód“ .

Zachęcany przez M ac A r th u 
ra, L i  S yn-m an w  buńczucz
nych  przem ów ien iach odsłania 
m im o w o li p la n y  agresji, op ra
cowane na spółkę z A m e ry k a 
nam i. T a k  w ięc ten  „k rw a w y  
starzec“ , pow iedz ia ł n iedawno, 
że „p ię c iu  gubernato rów  d la  
p ięc iu  p ro w in c ji pó łnocne j K o 
re i m ianow a ł ju ż  w  1948 r . “ (!) 
L i  S yn-m an bez ogródek zapo
w iada , ja k i los p rzygo tow u je  
d la  ludności ko re ań sk ie j: re fo r 
m a ro lna  i  upaństw ow ien ie  
przem ysłu  m a ją  być cofn ięte, 
a m a ją tk i —  przekazane da w 
nym  w łaśc ic ie lom , k tó ry c h  
większość stanow ią ko la b o ra - 
c jon iśc i z czasów o ku pa c ji ja 
pońskie j.

Ofensywa przeciw O N Z
A m eryka n ie  pragną zgoto

wać los K o re i —  in n ym  na ro 
dom  św iata. W  ty m  k ie ru n k u  
idz ie  ic h  ofensywa w  ONZ, 
zm ierzająca do przekszta łcenia 
te j o rgan izac ji w  w y d z ia ł De
pa rtam en tu  Stanu. Rezolucja a - 
m erykańska, zwana rezo luc ją  
„s ie d m iu “  a zm ierzająca do 
podporządkow ania Rady Bez-

M im o, że ju ż  od dw óch m iesię 
ćy trw a ją  w  Legn icy zajęcia 
szkolne, nauczycielstwo jednak 
często pozostaje bez m ieszkań. 
W ie lu  p racow ników  o ś w ia to 
w ych  zostało tu  przeniesionych 
z innych szkół. M ieszkań m ia ła  
dostarczyć nauczycie lstwu M ie j
ska Rada Narodowa.

N iestety m ieszkań nie  p rzy  -  
dzielono. Nauczycie lstwo ja k  do 
jeżdżało do pracy w  początku 
września, ta k  dojeżdża i  w  koń

są brane pod uwagę i  wskazane 
m ieszkan ia o trzym u ją  in n i lu 
dzie.

K o n k re tn ie  nauczyciel dojeż - 
dza jący do pracy ponad 20 km , 
w n iós ł ju ż  trz y k ro tn ie  w n io sk i 
do W ydz ia łu  K w a te runkow ego 
M R N  o p rzydz ia ł d ługo poszuk i
wanego m ieszkania, lecz chyba 
ty lk o  po to, żeby m u odm ów io
no, bow iem  b y ło  ju ż  obiecane 
„kom u ś“ . M ieszkania wskazane 
w  in nych  m iejscach nie  nadawa

cu października. C ie rp i na ty m  i jy  sję ¿o zam ieszkania bez w ię k
n a i i P T r v r i É » !  c r d  v r V  - t - v -a c í  c - r - i c -  m a  ____________nauczyciel, gdyż tra c i czas na 
do jazdy, w yczerpu je się psych i
cznie i  fizycznie, tra c i rów n ież  
m łodzież szkolna, bo zajęcia po
obiednie związane ze w spó łp ra 
cą z organizacjam i m łodzieżo -  
w y m i, są w  praktyce n iem oż li
we.

Czyżby w  Legnicy nie b y ło  
mieszkań? Nie. M ieszkań jes t 
dość i  to ładnych. N ie o trzym u ją  
ich  jednak nauczyciele, lecz k u 
m o trow ie  i  znajom i, często lu 
dzie, k tó rzy  jeszcze przed m ie 
siącem dobrze znani b y li w  p ry  
w a tne j in ic ja tyw ie .

Przewodniczący Prezyd ium  
M R N  daje solenne obietn ice nau 
czycie lstwu na przydzia ł wyszu 
kanych mieszkań. Cóż, k iedy 
w n iosk i z te j ra c ji wniesione nié

pieczeństwa posłusznej USA 
większości w  Zgrom adzeniu O - 
gó lnym , je s t ta k  sprzeczna z 
K a rtą  ŃZ, że naw e t delegacje, 
w ykonu jące  na ogół rozkazy a- 
m erykańsk ie  p ró bo w a ły  s ta-

P o litycy  am eryKańścy. « 6 -  ¿ Ś -
wości, co do legalności p ropo 
now anej re z o lu c ji. P a n d it N eh- 
ru , p re m ie r In d ii,  w p ro s t po
tę p ił p ro je k t „reo rga n iza c ji 
O N Z “  przedstaw iony przez de
legata U S A  Johna Fostera D u l-  
lesa. Delegaci S y r ii i  I ra k u  po
s ta w ili wn iosek, dom agający 
się k o n s u lta c ji w ie lk ic h  m o
cars tw  „ce lem  usunięcia k w e 
s t ii spornych“ . A m eryka n ie  
m u s ie li użyć wszystkich^ fo rm  
nacisku b y  przeforsow ać swą 
rezolucję.

„M usim y się zbroić“ 
m ów i prezydent U SA

A gresyw ną p o lity k ę  U S A  raz 
jeszcze p o tw ie rd z iła  kon fe renc ja  
m iędzy T rum anem  a generałem  
M ac A rth u re m  na w ysp ie  Wake. 
W  przem ów ien iu  wygłoszonym  
w  San Francisco, p rezydent T ru  
m an ośw iadczył: „M u s im y  się 
zbroić, m us im y zwiększać na 
szą p ro du kc ję  d la  celów w o j
skowych. M us im y poświęcić  
w ięce j naszych zasobów na ce
le w o jskow e, a m n ie j na kon- 
sum eję c y w iln ą “ . Jednocześnie, 
po tw ie rdza jąc  swą p o lity k ę  roz 
szerzania k o n f lik tu  —  czego 
no w ym  dowodem  są ostatn ie 
p row okac je  lo tn ic tw a  am ery
kańskiego nad te ry to r iu m  
ZSRR i  C h in  T ru m a n  zapow ie
dz ia ł „pom oc“  w o jskow ą d la  
„o b ro n y “  A z ji,  tzn. d la  zd ław ie 
nia ru ch ó w  narodowo -  w yzw o
leńczych.

K lęski kolonizatorów  
francuskich w  Indochinach

A gres ja  am erykańska p rzec iw  
Indoch inom  —  Ludow o -  De
m okra tyczne j Republice V ie t-  
nam skie j —  weszła w  nowe sta
d ium  w  zw iązku  z pow ażnym i 
sukcesami A rm ii Ludo w e j w  
ty m  k ra ju . E kspedycyjne w o j
ska ko lon iza to ró w  francu sk ich  
zmuszone zosta ły do oddania 5 
s iln ie  u fo rty f ik o w a n y c h  m iast 
nad granicą chińską. Szóste z 
n ich  —  Langson jes t poważnie 
zagrożone, a ze s to licy  T a n k in u  
— H ano i —  F rancuz i rozpoczęli 
ew akuację ludności c y w iln e j.

Do Saigonu p rz y b y ł pośpiesz
nie  fra n cu sk i generał Ju in  oraz 
m in is te r do spraw  tzw . te ry to 
r ió w  stowarzyszonych, L e to u r- 
neau.

Z  M adagaskaru i  północnej 
A f r y k i ściąga się gorączkowo 
p o s iłk i. Z  F ra n c ji —  gdzie spę
dzał „w a ka c je “  w  kasynach g ry  
— w ys łano  pospiesznie do In -  
dochin m arione tkow ego „cesa
rza“  Bao Dai. A le  w szystko to 
n ie  w ie le  pomaga.

Budżet francuski ustala 
się w  Waszyngtonie

N ic  dziwnego, że w  ta k ie j sy
tu a c ji, fra n cu sk i m in is te r w o j
ny  Jules M och coraz na ta rczy
w ie j domaga się pom ocy od ame 
rykańsk iego  p ro te k to ra . A le  W a 
szyngton, k tó ry  ca łym  sercem 
popiera agresję francuską  w  
V ie tnam ie , udz ie la jąc  pomocy, 
d y k tu je  ja k  na jostrze jsze wa 
ru n k i.

„M onde“  pisze bez żenady: 
„F rancuscy m in is tro w ie  b y n a j
m n ie j n ie  łudzą się, że m a ją  
ja k ie k o lw ie k  szanse na o trz y 
m anie pom ocy am erykańsk ie j 
bez p rzy jęc ia  szeregu w a ru n 
ków  p o lityczn ych  i  gospodar
czych a przede w szys tk im  bez 
podp isan ia się pod re m ilita -  
ryzac ją  T r iz o n ii“ . W edług agen
c ji  „Associa ted Press“ , A m e ry 
kan ie  ośw iadczy li M ochow i, że 
„rząd  fra n c u s k i pow in ien  zre 
dukow ać w y d a tk i na odbudowę  
i  m odern izację  fa b ry k , a p ie n ią 
dze uzyskane w  ten  sposób 
przeznaczyć na zb ro je n ia “ .

Procedura usta lan ia  budżetu 
francuskiego up rośc iła  się znacz 
nie. D a w n ie j —  pisze nie bez 
iro n ii pa ryska  „L ib e ra tio n “  — 
m in is te r skarbu  p rzedstaw ia ł 
p ro je k t budżetu k o m is ji f in a n 
sowej Zgrom adzenia Narodow e
go a późn ie j pa rlam en tow i. Dziś 
wsiada do sam olotu i  le c i do 
W aszyngtonu“ .

Przodownica pracy Zakładów  
Starachowickich

go, k tó re  b ry ty js k i kom isarz doi 
ne j Saksonii nakaza ł ostatn io 
uruchom ić. Pełną parą  ruszą 
w kró tce  zak łady produku jące 
części do bom by atom ow ej, k tó 
re to zakłady, ja k  donosi agen
c ja  n iem iecka A D N  sk łada ją  ju ż  
o fe rty . „K osza ry  są p rzygo tow a
ne na p rzy jęc ie  żo łn ie rzy  n ie 
m ie ck ich “  —  stw ie rdza pa rysk i 
Combat.

A  żo łn ie rzy  tych  ma być co
raz w ięce j. Jak  u ja w n ił ko re 
spondent w o jskow y  „N ew  Y o rk  
T im es“  Hanson W . B a ld w in , pe
w ie n  w yso k i o fice r n iem ieck i 
p rze ds taw ił w  W aszyngtonie me 
m orandum , k tó re  domaga się, 
b y  „obronę N iem iec rozszerzyć 
na granice z 1937 ro k u  łącznie  
z A u s tr ią “ .

„Ż ądan ia  te oznaczają  —  p i
sze B a ld w in — że niem iecka kon 
cepcja re m ilita ry z a c ji jes t być 
może naw et szersza niż nasza i 
że na leży wziąć pod uwagę ten  
p u n k t w idzen ia “ .

„P rem ier“ ... za łapów ki
H itle row sko -a m erykań ska  kon 

cepcja re m ilita ry z a c ji w yszła  
ju ż  daw no ze s tad ium  planów . 
P rzew odniczący kościo ła ew an
gelickiego w  H esji, pastor N ie - 
m oe lle r, p ro testu jąc  p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji,  u ja w n ił,  że w  
W iirz b u rg u  dz ia ła  ju ż  od 1 paź
d z ie rn ika  sztab złożony z w y 
sokich o fice rów  W ehrm achtu. 
A D N  donosi z H anow eru , że a- 
gendy rządowe Adenauera roz
poczęły tam  re jes trac ję  m ę ż 
czyzn, zdo lnych do noszenia bro 
ni.

Ludność zachodnio -  n iem iec
ka odczuwa ju ż  w  całej pe łn i 
c iężary w o jenne j p o lity k i A de 
nauera.

N ata lia  Kossowska  —  w iertacz z Z akładów  S-ta rac aow ick ich  
w yra b ia  przecię tn ie około 2G0 proc. norm y. Na zd jęciu  N a ta lia  

Kossowska p rzy  pracy. F o to  w a f

R em ilitaryzaćja  Trizon ii
R e m ilita ryza c ja  idz ie  pełną 

parą. J a k  podkreś la ją  n o ty  rzą 
du radzieckiego, wystosowane 
do USA, W . B ry ta n ii i  F ra n c ji, 
p o lic ja  trizoń ska  n ie  je s t n i
czym  in n y m  ja k  za lążkiem  no
w e j a rm ii zachodnio -  n iem ie 
ck ie j. N o ty  s tw ie rdza ją , że jest 
to  no w y  dowód pogw ałcenia u - 
chw a ł poczdam skich, pod k tó 
ry m i w id n ie ją  podp isy zarówno 
prezydenta U S A  ja k  i  p rem ie 
ra  b ry ty jsk ie g o .

W iadom ości, nap ływ a jące  z 
T r iz o n ii po tw ie rdza ją  w  całej 
pe łn i fa k ty , zaw arte  w  nocie 
radz ieck ie j.

Pełną parą  p ra cu je  ju ż  105 
fa b ry k  przem ysłu  zbro jen iow e-

Tym czasem  „p re m ie r“  A de - 
nauer i  jego k l ik a  tuczą się 
łapów kam i, pob ie ranym i od w ie l 
k ic h  przem ysłow ców  niem iec - 
k ich . O lb rzym i skanda l k o ru p 
cy jn y , k tó ry  u jaw n io no  w  T rizo  
n ii, obe jm u je  większość bu rżua - 
zy jn ych  posłów  „p a rla m e n tu “  z 
Bonn.

Adenauer p ragn ie  za wszelką 
cenę przeszkodzić w  u ja w n ia n iu  
te j a fe ry, chociażby dlatego, że 
w ed ług  u jaw n io nych  rew e la c ji, 
zosta ł on w y b ra n y  „p re m ie re m “ 
m iędzy in n y m i w łaśn ie  dz ięk i ła  
pówkom , k tó re  porozdzie la ł „po  
s łom “ .

O pokój i zjednoczenie 
Niemiec

Tragedia dzieci greckich 
w  J u g o s ła w ii

Ukraińska Socjalistyczna Republika Radziecka

szego rem ontu.
F a k t d rug i. N auczycie l do jeż

dża jący z odległości 55 km , w y 
szuku je m ieszkanie i  składa 
w niosek. P rzewodniczący P rezy
d iu m  M R N  popiera ten wniosek. 
W ydz ia ł K w a te ru n ko w y  jednak  
przyznaje wskazane m ieszkanie 
in ne j osobie, do n iedaw na z p ry  
w a tn e j in ic ja ty w y , m ające j ju ż  
w  Le gn icy  m ieszkanie 3 -poko - 
jow e. Osoba ta n ie  m a na u trz y  
m an iu  dzieci, nauczycie l zaś ma 
tro je  n ie le tn ich  dzieci, jes t dzia 
łączem spo rtow ym  i  należy do 
k a d ry  wyczynowców .

G RZEG O RZ S Z C Z E P A N IK  
J U L IU S Z  JA S Z C Z U R  

Nauczycie le Zasadniczej Szkoły 
Zaw odow e j w  Legn icy

(do  a r ty k u łu  p o n iż e j)

A le  pom im o w szystk ich  w y 
s iłk ó w  naród n iem ieck i coraz 
w y ra źn ie j w id z i an tynarodow ą 
p o lity k ę  Adenauera i  coraz ener
g iczn ie j z n ią  wa lczy. N aród nie 
m ieck i pragn ie poko ju , z jedno
czenia i  pracy. W yb o ry  w  N ie 
m ieck ie j Republice Dem okratycz 
ne j, k tó re  od by ły  się pod tym  
hasłem 15 październ ika, w y k a 
zały, że ludność N R D zdecydo
w anie  popiera rząd, dążący do 
zjednoczenia N iem iec na g ru n 
cie uchw a ł poczdamskich. W y 
bo ry  w  N R D  b y ły  p leb iscytem , 
którego w y n ik  w p ły n ie  poważ
nie  na w a lkę  mas lu do w ych  w  
T rizo n ii.

*
Pokó j i  praca —  oto dążenia 

w szystk ich  p rostych  lu d z i na ca 
ły m  świecie. Oczy ich  zw raca ją  
się w  k ie ru n k u  M oskw y, gdzie 
zakończyła w łaśn ie  obrady I I  
W szechzw iązkowa K on fe renc ja  
Obrońców' P oko ju . G łos te j kon 
fe ren c ji, to  głos całego narodu 
radzieckiego, k tó ry  w raz z na ro 
dam i św iata, zdecydowany jest 
cddać w szystk ie  s iły  na w a lkę  
o na jw iększe dobro ludzkości 
o pokój.

O fic ja ln y  k o m u n ik a t jugos ło 
w iańskiego pzerwonego K rzyża 
podaje, że w  obozach dzieci 
g reckich w  Jugos ław ii w yb uch ł 
fo rm a ln y  b u n t p rzeciw  t ito w -  
com. K o m u n ika t tw ie rdz i, że 
dzieci m ia ły  dopuścić się „a k tó w  
sabotażu i w ro g ich  dem on
s tra c ji“ . B e lg radzk i k o m u n ika t 
przyznaje, że dzieci żądały, by 
odesłano je  do k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j.

W iadomość ta  odsłania trage
dię dzieci greckich , k tó re  t ito w -  
scy faszyści chcą w ydać na pa
stwę ateńskich ka tów , w  im ię  
zacieśnienia p r z y ja ź n i  z taszy- 
stam i g reck im i, d la szybszego 

1 zm ontow ania śródziem nom or- 
! sk ie j f i l i i  Pak tu  atlantyckiego.
! ja k  w y n ik a  z doniesień zachod
n ich  agencji prasow ych, jedną 
z p rzyczyn bu n tu  b y ł głód pa
nu jący w  obozie. W yjaśn ien ie  
to można p rzy jąć  za słuszne, 
zważywszy, że ka ta s tro fa  głodu 
ob ję ła całą Jugosław ię.

P on ury  obraz sy tua c ji gospo
darczej "w  Jugos ław ii m a lu je  
przed sw ym i czy te ln ika m i k o 
respondent londyńskiego „ T i 
mes“ . Z na jw yższym  współczu
ciem  d la  c iężk ie j sy tua c ji swych 
tito w sk ich  w asa li „T im e s “  
stw ierdza, że tegoroczne zb io ry  
w  Jugos ław ii będą m niejsze na
w e t n iż  w  1944 r., gdy w  k ra ju  
t rw a ły  ciężkie w a lk i.

Z korespondencji „T im es“  ja 
sno w yn ika , że is to tną p rzyczy-
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U k r a i ń s k a  S R R
(Fakty i h ivJb\)

„W  ogniu W ie lk ie j Socja listycznej R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j 
z o ita ł na zawsze zniesiony ucisk społeczny i  narodowościowy. 
Pierwszy raz w  h is to r ii w yzw olony lu d  w z ią ł w ładzę w  swoje  
ręce, wprowadziwszy dyk ta tu rę  klasy robotn icze j. L u d  sta ł się 
gospodarzem fa b ry k  i  zakładów, kopalń, n ieob ję tych  w zrok iem  
P °i i  stepów. i  lud  stał się rzeczyw istym  panem  swego losu. 
Lud k ie row any geniuszem Lenina i  S ta lina  s ta ł się tw ó rcą  n ie 
byw a łych  na śmiecie osiągnięć w bo ju  i  tru d z ie “ .

(Z lis tu  uczestników jubileuszowej sesji Rady N ajw yższe j 
U k ra iń s k ie j SRR poświęconej 30-leciu radz ieck ie j U k ra in y  do 
towarzysza Stalina).

U kra ina  w  okresie w ładzy ra 
dz ieck ie j stała się jedną z przo
du jących  re p u b lik  ZSRR, o po
tężnym  przem yśle i  w ie lk ie j 
zm echanizowanej gospodarce 
ro ln e j. Szczególnie s iln ie  ro z w i
n ą ł się przem ysł ciężki. Prze
m ys ł budow y maszyn i  ob róbki 
m e ta lu  do ro ku  1941 wzrósł 34- 
k ro tn ie  w  po rów nan iu  z pozio
m em  p rzedrew o lucy jnym . Przed 
w o jn ą  w  1940 roku  ukra ińsk ie  
zak łady m eta lurg iczne w yp ro 
d u ko w a ły  przeszło 9 m ilionów  
ton  su ró w k i i  8,6 m ilio n a  ton 
sta li. W  kopa ln iach  U k ra in y  w 
tym że ro ku  w yd o b y to  19 m ilio 
nów  ton ru d y  żelaznej, zaś Za
głęb ie D on ieckie  daw a ło  280 tys. 
ton w ęg’a dziennie.

W rep ub lice  is tn ia ły  27.742 
kołchozy, obsług iw ane przez 
1 225 ; ao ji m aszyn ow o-trak to -
row ych  S tac je  te posiadały w 
swoich pa rkach  90 tys ięcy t ra k 
to rów , 31 tys ięcy kom ba jnów  i 
w ie le  tys ięcy  in n ych  maszyn 
ro ln iczych .

*
U k ra in a  jedna z p ie rw szych  

u leg ła  napadow i n ie m ie cko -fa -

szystowskiego zaborcy. H o rdy  
h itle ro w sk ie  w  ba rba rzyńsk i 
sposób zniszczyły w szystk ie  k o 
paln ie w  D onieckim  Zagłęb iu  
W ęglowym , fa b ry k i m e ta lu rg i
czne budow y maszyn, fa b ry k i 
chemiczne, cukrow n ie  itd . Z m ie 
n iły  w  ru inę  16.150 zakładów  
przem ysłowych, e lek trow n i, w  
ich liczbie na jw iększą w  E u ro 
pie e lek trow n ię  wodną na 
Dnieprze.

O kupant zbu rzy ł i sp a lił 714 
m iast ukra iń sk ich  i  przeszło 28 
tysięcy w si, rozg rab ił oko ło 28 
tys. kołchozów, 872 sowchozy, 
wszystkie stacje m aszynowo- 
traktorow e, w y rż n ą ł albo po
pędził do N iem iec p ra w ie  całe 
byd ło rogate, konie, św in ie  i 
owce. Faszystowscy zaborcy po
czyn ili w  narodow ej gospodarce 
USRR szkody na 285 m ilia rd ó w  
ru b li,  zab ili, zam ęczyli lu b  w y 
w ieź li na ciężkie rob o ty  m ilio n y  
mieszkańców.

*
Lu d  u k ra iń s k i p ro w a dz ił z 

okupantem  śm ie rte lną  wa lkę. 
Jeden z w ie lu  oddzia łów  p a r ty -

W spania łe osiągnięcia m a ró w  1 w ych domach św ięto W ie lk iego 
nież socja listyczna gospodarka j Październ ika , 
ro lna . | m

W ysok i poziom  m echan izacji | Z  ro k u  . na ro k  w zrasta zao- 
u p ra w y  ro li,  szerokie zastoso- pa trzen ie  u k ra iń s k ie j gospouai - 
w an ie  p rzodu jących radzieck ich

zan tów  pod dow ództw em  S idora 
K ow paka , k tó rem u  rząd ra -  
dzieęki d w u k ro tn ie  p rzyzn a ł 
w ysok ie  m iano B ohatera  Z w iąż 
k u  Radzieckiego, dokonyw a ł 
n ies łychanych  w  h is to r ii w y 
padów  w  g łębokie ty ły  n ie p rzy 
jac ie la , m iędzy in n y m i —  od K i 
jo w a  do K a rp a t. U kra ińscy  p a r
tyzanc i w  okresie w o jn y  zm usili 
do w yco fa n ia  z f ro n tu  na t y ł y  
oko ło 800 tys ięcy  n iem ieck ich  
żo łn ierzy.

D z ies ią tk i tys ięcy b o jo w n ikó w  
u k ra iń s k ic h  za zasług i w  walce 
z w rog iem  nagrodzono w y s o k i
m i o rde ram i i  m eda lam i Z w ią z 
k u  Radzieckiego. 544 osoby zo
s ta ły  w yróżn ione  m ianem  Boha 
te ra  Z w ią zku  Radzieckiego.

*
Po zw yc ięstw ie  ZSRR nad 

faszystow sk im i N iem cam i, na 
ród  u k ra iń s k i p rzys tą p ił do od
bu dow y zniszczonej przez o ku 
panta gospodarki. U k ra in a  o- 
trzym a ła  b ra te rską  pomoc od 
narodu rosy jsk iego  i  od innych  
narodów  ZSRR. Zagłęb ie D o
n ieck ie  zostało w  n iebyw a le  
k ró tk im  te rm in ie  odbudowane 
i  znowu stało się na jw iększym  
dostawcą w ęgla d la  całego 
Z w iązku  Radzieckiego.

W  ty m  okresie zbudowano na 
U k ra in ie  około 60 now ych  k o 
palń.

D z ięk i nowoczesnym  urządzę 
n iom  techn icznym  Zagłębie D o
n ieck ie  ju ż  w  końcu ubiegłego 
ro k u  osiągnęło przedw ojenny 
poziom  p ro d u k c ji

zdobyczy ag ro techn ik i, k o le k 
ty w n a  praca u m o ż liw iły  k o ł
choźnikom  osiągnięcie bogate
go u rodza ju  k u l tu r  ro ln ych  i 
zamożnego życia. K ołchozy 
USRR w  bieżącym  ro k u  da ły  
państw u samej ty lk o  pszenicy 
1,2 m ilio n a  to n  w ięce j, n iż  w  
ro k u  ub ieg łym .

W  w a lce o podniesienie so
c ja lis tyczne j gospodarki ro lne j 
w y ro s ły  w  repub lice  tysiące 
p rzodu jących ludz i, m is trzów  
ro ln ic tw a  i  hodow li. O rde ram i 
i  m eda lam i Z w ią zku  Radziec
kiego nagrodzono przeszło 35 
tys. ko łchoźn ików , ro b o tn ikó w  
s tac ji m aszynowo -  tra k to ro 
w ych  i  sowchozów. Z n ich  prze 
szło 950 osób o trzym a ło  m iano 
B ohatera P racy S oc ja lis tycz
nej.

$
W  szybkim  tem pie  odradzają 

się i  zburzone przez okupanta 
m iasta i wsie. W  m iastach i o- 
siedlach robotn iczych państwo 
odbudowało i  w ybudow a ło  prze 
szło 21 m ilio n a  m e tró w  k w a d ra 
tow ych  pow ie rzchn i m ieszka l
ne j. P rócz tego ko łchozy USRR 
p rzy  pomocy państw a w yb ud o 
w a ły  885 tys ięcy dom ów i  w ie l
ką ilość zabudowań gospodar
skich.

W  sto licy  Zagłęb ia  D on iec
k iego — S ta lino , w  ro k u  b ie 
żącym  budu je  się 900 now ych 
gm achów. F a b ryka  „S ie rp  i 
M ło t“ , zak łady m aszyn tra n 
sportow ych, b u d u ją  nowe osie
d la  robotn icze w  C harkow ie . 
Przeszło dw a tysiące rodz in  
cha rkow sk ich  ro b o tn ik ó w  i  p ra  
co w n ikó w  w ita ć  będzie w  no 

k i na rodow e j w  energ ię e lek
tryczną. Odbudowane e le k tro w  
w n ie : dn ieprow ska, zu jew ska i  
inne dostarczają p rądu  potężne 
m u przem ysłow i re p u b lik i.

K o łchozy p rzy  pom ocy pań
stw a odbudow ały  i  w yb ud ow a ły  
se tk i e le k tro w n i. W  początku 
bieżącego ro k u  zbudowano 330 
e le k tro w n i w ie jsk ich , t j .  dwa 
razy  w ięce j n iż  w  tym że  ok re 
sie ro k u  ubiegłego.

B u jn ie  ro z k w ita  k u ltu ra  ra 
dz ieck ie j U k ra in y , narodow a w  
fo rm ie  i  socja listyczna w  treści. 
W  n iebyw a le  k ró tk im  te rm in ie  
odbudowano i  rozszerzono w  re 
pub lice  sieć szkół i  in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h . W  bieżącym  ro 
k u  szko lnym  uczy się oko ło  7 
m ilio n ó w  uczn iów  —  o 314 t y 
sięcy w ięce j n iż  w  ro k u  ub ieg
łym .

Do 157 wyższych zakładów  
naukow ych uczęszcza 145 t y 
sięcy, studentów , c zy li o 4,5 tys. 
w ięce j n iż  w  ro k u  ub ieg łym . 
Is tn ie je  560 szkół technicznych, 
A kadem ia  N a u k  i  A kadem ia  A r  
c h ite k tu ry , 480 naukow o -  ba 
dawczych in s ty tu tó w , w  k tó ry c h  
ogółem p racu je  15 tys ięcy  p ra 
c o w n ikó w  naukow ych .

P ow sta ło  dz ies ią tk i tea trów , 
se tk i i  tys iące k in , b ib lio te k , 
ś w ie tlic  i  dom ów k u ltu ry .

*
R o zw ija  się u k ra iń ska  li te ra 

tu ra  narodowa. L iczne u tw o ry  
u k ra iń s k ic h  p isarzy A. K o rn ie j 
czuka, N . Bażana, M . R y lsk ie 
go, W . Sosiury, A . M ałyszko, 
N. Rybaka, J. Janowskiego, W. 
N iekrasow a, A . Gonczara, I. 
R iaboklasza i  in nych  nagrodzo

ne zostały N agrodą S ta linow ską  
N a p ływ a ją  do li te ra tu ry  u k ra iń  
sk ie j nowe, m łode s iły  tw ó r 
cze. W  os ta tn im  ty lk o  ro k u  de
b iu to w a ło  50 m łodych prozai 
ków , poetów i  d ram aturgów .

Rozrasta się sieć księgarń. W  
m iastach i  w siach re p u b lik i 
pow sta ło  w  u b ie g łym  roku  420 
nowych sklepów  księgarskich 
i k iosków . W  ro ku  bieżącym  po 
w sta je  da lszych 550.

*
B u jn ie  ro z w ija  się narodowa 

gospodarka i  k u ltu ra  w  zachód- 
n ich  okręgach re p u b lik i u k ra in  
sk ie j, k tó ry c li ludność dziesięć 
la t  tem u u rzeczyw is tn iła  w ieko 
we sw oje m arzenia i  połączyła 
się w  jedno państwo z U kra iną  
Radziecką. Obecnie p racu je  tu  
przeszło 2.500 w ie lk ic h  i  śred
n ich  p rzedsięb iorstw  przem ysło 
w ych , odbudowanych i  nowo 
w ybudow anych  w  la tach pow o
jennych.

97 procent gospodarstw  chłop 
sk ich  po łączyło się w  ko łchozy 
K o rzys ta ją  one z 232 s ta c ji m a- 
szynow o-trak to row ych . W  bie 
żąćym  ro k u  M TS  o trzym u ją  
7.000 now ych  tra k to ró w . W iele 
m łodych  kołchozów  m a poważ 
ne osiągnięcia w  dziedzin ie  pod 
wyższenia zb iorów  k u l tu r  zbo 
żow ych i  innych . Przeszło tys iąc 
ko łchoźn ików  m is trzów  w yso
k ich  u rodza jów  i  h o d o w li o trzy  
m ało  o rd e ry  i  m edale Z w ią zku  
Radzieckiego, 22 ko łchoźn ików  
o trzym a ło  m iano B ohate ra  P ra 
Cy Socja listycznej.

W  przeciągu trzech osta tn ich 
la t  w  zachodnich okręgach zbu 
dowano przeszło tys iąc  szkół, 
25 wyższych zakładów  na uko 
w ych, 120 szkół technicznych, 
600 z górą szp ita li, u ru cho m io 
no tea try , k ina , św ie tlice  i  b i
b lio te k i.

ną tego stanu je s t m. in. w a l
ka chłopów  odm aw ia jących t i -  
towcom  dostaw  zbóż, oraz b ra k  
pomocy rządu d la  ro ln ic tw a , 
b ra k  tra k to ró w  i  innych  m a
szyn, w  w y n ik u  czego po
w ie rzchn ia  u p ra w y  zbóż znacz
nie  się zm niejszyła.

I lu s tra c ją  sy tua c ji w  Jugosła
w ii jes t np. fa k t, że w  Zagrze
b iu  chleb p rzyd z ia łow y  sprze
daje się ty lk o  w  p ierw szych 
d n ia c h  miesiąca, co przyczyn ia  
się do niebywałego rozpasania 
spekulacji.

T ak i jes t w y n ik  zdradzieck ie j 
p o lity k i titow có w , w yp rzed a ją 
cych gospodarkę k ra ju  im pe
ria lis tom . Obecnie k a p ita liś c i 
S tanów  Z jednoczonych i  W ie l
kiej- B ry ta n ii m ów ią  o koniecz
ności ra tow an ia  swych t ito w 
skich w asa li, celem uch ron ien ia  
ich przed w zrasta jącym  oburze
niem  ludności. T itow ska  szajka 
ze swej s trony  gotowa je s t p rzy 
jąć w sze lk ie  w a ru n k i w  zam ian 
za zastrzyk i dolarowe.

O fia rą  tych  konszachtów 
pa d ły  dzieci greckie , k tó rych  
po w ro tu  od dawna dom agał się 
reż im  ateński. Ewakuow ane w  
czasie dz ia łań  w o jennych  dzieci 
te w p a d ły  prosto z objęć m onar- 
cho-faszyzm u w  objęcia t i to -  
faszyzmu. A  teraz, nie zadowa
la jąc  się głodzeniem nieszczę
ś liw ych  o fia r, be lgradzcy ban
dyci w yd a ją  je  swoim  ateńskim
kam ratom - (s)

S Z A C H Y
K O N K U R S  „ A "

Z A D A N IE  N R  79 
A . M a n c lle r

( I  n a fjr . ,,P ra c e “  1948-9)
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O b u s tro n n ie  o s tra  i  n ie b e z p ie c z ; 

n a  ta  p o z y c ja  p o w s ta ła  w  p a r tu  
p ia tz  —  S c h w a rtz , w  1935 r . B la łę , 
m a ją c e  te ra z  p o s u n ię c ie  n ie o c z e k i
w a n ą  i  e fe k to w n ą  k o m b in a c ją , za- 
m a to w a ły  p rz e c iw n ik a  w  5 ru c h a c h . 
Jak?

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „ A “

N r  65. M . H a v e l, AX. 1. Sc8, K d s . 
2. HeJ +  , Kc8. 3. e :d fi; 1... W :c8 . 2. 
H f7  +  , Kd8. 3. e6. In te re s u ją c e  echo  
ka m e le o n o w e . E c h e m  k a m e le o n o 
w y m  n a z y w a m y  id e n ty c z n e  -s ia tk i 
m a to w e , w  k tó r y c h  c z a rn y  k r ó l  je s t 
m a to w a n y  ra z  n a  b ia ły m , ra z  na  
c z a rn y m  p o lu .

N r  66. M . H a v e l, 6X . 1. Sh2! K :h 2 . 
2. K f 2, K M .  3. S f5 ! K h 2 . 4. Se3, K M .  
5. S f l + i  I — K g l.  2. Kg3, K M .  3. 
K f2 , K h2 . 4. Sg4 +  , K M .  5. K f l .  
P ię k n a  m in ia tu ra  o n ie s p o d z ie w a 
n y m  w s tę p ie  i  e cha ch  w  p o z y c ja c h  
m a to w y c h .

N r  67. V . P a c h m a n , 4X . 1. Kc4. 
g ro z i (g l,H )  2. W g2 +  , K a i.  3. W g l +  ! 
I . . .  a l,H .  2. W c 3 + , Ka2. 3. W a3; 1... 
a l,  S ! 2. K c3 , S:c2. 3. H:c.2 +  . D o 
ra b ia n ie  f ig u r  c z a rn y c h  zo s ta ło  d o 
w c ip n ie  p o m yś la n e . K o m p o z y c ja  
k o ń c z y  s ię  trz e m a  w z o ro w y m i m a 
ta m i.

N r  68. M . H a v e l, 4X . 1. H g 6 !! Kc4. 
2. Hd3 i , K b4 . 3. K c 2 ; 1... K d 5 . 2. 
K d3 , Ke5. 3. Ke3. In te re s u ją c a  m i
n ia tu r a  o d o s k o n a ły m  w s tę p ie , o d -

d a ją c y m  d w a  p o la  c z a rn e m u  k r ó 
lo w i. Co d z iw n ie js z e  p ro b le m  je s t 
ty p u  „ b ia ły  g ra “ , g d yż  p ie rw s z y  
w a r ia n t  is tn ie je  w  p rz y g o to w a n iu , 
a ie  w  g rze  p o z o s ta je  bez z m ia n y .

N r  69. M . H a v e l, k o ń c ó w k a , t .  
rr.h3, e2. 2. G h4 ! (n ie  2. G h5 +  ?, K f2?
3. G h4 +  , K f l )  Ke3. 3. G e l (3. Kg2? 
po  3... K d2 . 4. Gg5 +  , K d l.  5. Gh5, 
d3. 6. K f2 , d2. 7. G :e2 +  , K c2  p ro 
w a d z i t y lk o  d o  re m is ) d3. 4. ICg3, d2.
5. G f2 m a t;  1... Ke3. 2. K e 2 ! (2
Gh5 +  ?, K f l .  3. G Í 3 -------- 3. Gh4, e2.
4. GgR, e l,  S ! — — e2. 4 Ge24-,
K f2 . 5. Gh4 +  , Ke3. 6. K g3 , d2. 7. 
GÍ2. I<d3 i  re m is ) d3 (a lb o  2... K d l.  
3. Ge8, e2. 4. G a4+  i td . ;  2... K d l.
3. r.e8 . K d2 . 4. K f3 , K d3 . 5. O g 6 + ,
K d2 , 6. K e4 i td . :  lu b  2... K e l.  3. 
K f l ,  e2. 4. Gd3 z s z y b k ą  l ik w id a 
c ja  obu  c z a rn y c h  p lo n ó w ) 3. Gh5 +  . 
K e t (3... K d2 . 4. K rW 4. G :e3. (4.
K f3 ’ . P2. 5. K e3 , K f l  i  re m is ) d2. 
7. R !2 m a t;  1... K f2 . 2. G d3! (no 
■> Gh5 +  ?? e2. 3. Gh4 +  . Ke3. 4. G e l, 
'13. 5. K g3 , d2. 8. G f2,+ , K d3 . 7.
GgG-K K c3  w y g ry w a ją . . .  cza rn e , a 
2. Gh4 +  ? Ke2. 3. K g3 , d3. 4. C h 5 !- , 
K d2 . 5. Gg5, Kc2. 6. G :e3. d2. 7. 
Gg6 , KĆ3 n ro w a d z i z n ó w  ty lk o  do 
re m is ) e2.. 3. Gb5! d3 (3... e l,  H .
4. Oh4 +  ) 4. G h 4 + , Ke3. 5. Kg2. d2.
6. G f2 +  i b ia łe  w y g ry w a ją .  Po 1. 
Gh5 +  ? K f2 . 2. K h 3 , e2. 3. Gh4, K f l !  
cza rn e  re m is u ią . B a rd z o  t r u d n e  t 
c ie k a w e  s tu d iu m , o zdo b ion e  d w o 
m a  „ c z y s ty m i"  m a ta m i,  p r z y  b. z re 
d u k o w a n y m  m a te r ia le .

G A M B IT  H E T M A N A

G ra n y  w  m e czu  o m is trz o s tw o  I  
L ig i  „O g n iw o  - .C ra c o v ia "  — ..O g n i
w o  — P o lo n ia "  B y to m  w  B y to m iu  
hm .
B ia łe :  A r l- m o w s k i

C z a rn e : Ś liw iń s k i.  
1. d4, d5. 2. c4, e6. 3. Sc3. Sf3. Sb 

— d7. 5. e3, CG. 6. Gd3. Ge7. 7. 0-0. 
0-0. 8. Hę2, Hc7? 9. e4. d:e4. 10. S:e4, 
S:e4. 11. H :e4 , g6. 12. Sg5! e5. 13. 
H h4 , G :g5, 14. G :g5. e:d4. 15. W a -e l, 
c5? 16. We7. H c6. 17. W f -e l .  SbG. 18. 
Gf6. G d7. 19. G :g6 ! i  cza rn e  pod d a 
ł y  się.

O s tra  . .m in ia tu rk a " ,  w  'rtóy»« b ! a- 
łe  b a rd z o  e n e rg ic z n ie  o b a lity  n ie 
szczę ś liw ą  k o n c e p c ję  d e b iu to w ą  p rze  
c tw n ik a .

P A R T IA  P IO N E M  H E T M A N A
G ra n a  w  f in a le  m is trz o s tw  W ę

g ie r , B u d a p e s z t bm .
B ia łe :  K o e b e r l 

C za rn e : S z ila g y i- 
1. d4, d5. 2. Sf3. SfR. 3. G f4. eG-

4. e3. OdR 5. S b—(12. G ;f4 . fi. c-M- 
H d6. 7. g3. bfi. (?) 0. C3. 0-0 0 o<13. 
C5.' 10. 0-0. GafiZ 11. o .a «  13
He2. Sc7. 13. W f—e j.  gfi (? ' 14 Wd* 
bfi? 15. d :c5 ! Hm 5. 13 • «mr. v ”
IZ. *b s . H M . 10. h4 «<17 10 hfi ' - ' f i1
20. K g2 , Sc5 21. R:cS H :e5 r>
d4? 23. h :g fi. h ;g fi 24 S '* 7 "  K ■'I
25. W h 7 ~ , KtS. 26. *4 . P '"6+
f3, e5. 28. R5-K K e fi 20 "d_ ’
30. H e 4 - i - K c 5 .  31. H :o 5 + . W dfi. 33 
W :c7, W :e5. 33. W :e fi-S  K -c fi 3*
f:eS, d:e3. 35. W c l,  Kd5. 3G W:c5- 
37. Kg3, b4. 38. f4 + . K<5 39. Wc5 '■ 
K g fi. 40. K g4 , a5. 41. W b5 i  czarne 
p o d d a ły  się. ,

In te re s u ją c a  p a r t ia .  A ta k  konco 
w y  ła d n y  i  b. d o k ła d n ie  o b liczo n y -


